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I
nformacja jest towarem podlegającym wycenie. Może być 
cenna i może być żadna, ważna i nieistotna, przydatna i nie-
potrzebna. Waga i znaczenie danej informacji zależy od tego, 

czego i kogo dotyczy. Na przykład dla mnie kluczową infor-
macją jest to, czy mój kot położył się pod drzwiami, czy akurat 
przebywa gdzieś na łowach. Bo jeśli odpuścił sobie polowanie, 
to wychodząc z domu mogę go niechcąco tymi drzwiami 
uderzyć, a on narobi hałasu i nie będzie się do mnie łasić przez 
tydzień. Z kolei informacją o bardziej ogólnym znaczeniu jest to, 
aby nie podnosić się zbyt szybko, jeśli zapomniało się przedtem 
zamknąć drzwiczek od górnej szafki. Skutki nieprzyswojenia 
informacji mogą być fatalne zarówno dla szafki, jak i naszej czaszki.

Informacje docierają do nas zewsząd, dlatego musimy się nauczyć sprawnie je segregować i war-
tościować. Jest to szczególnie istotne w przypadku mediów. Jeśli media są typowo informacyjne, 
to na segregowaniu na ogół się kończy. Jeśli natomiast mają być opiniotwórcze, to musi pojawić się 
element wartościujący. Często jest nim opatrzenie informacji komentarzem, który pozwoli finalne-
mu odbiorcy osadzić informację w odpowiednim miejscu i przypisać do niej określone znaczenie.

Przypomina mi się sytuacja z pewnej lokalnej prasy, której dziennikarka dostała zadanie napi-
sania niusa o występie Tatiany Okupnik w jakimś klubie, w trakcie którego będzie jej towarzyszył 
m.in. David Gilmour. Dziennikarka wykazała się inicjatywą własną i pozwoliła sobie dopisać pół 
strony z Wikipedii, że jeden z występujących z Tatianą artystów to znany muzyk Pink Floyd, który 
wydał tyle to a tyle płyt, i że koncert będzie o 19.00. Kłopot w tym, że artysta w rzeczywistości 
nazywał się Gilmore i choć jest znakomitym muzykiem jazzowym, to nigdy nie miał nic wspólnego 
z Pink Floyd. To najlepszy przykład na to, że nadgorliwość w połączeniu z niedoinformowaniem 
bywa zawstydzająco szkodliwa.

Z drugiej jednak strony, przez branżowe media przemknęła niedawno informacja o dostępności 
nowego przedwzmacniacza Midas 501. Zdecydowana większość potraktowała ją jak każdą inną: 
nowy przedwzmacniacz z serii takiej a takiej, ma wejście i wyjście, a do tego gałkę i przełączniki. 
Producent, dystrybutor, kropka, ęter, poszło. Prawidłowo i nieinwazyjne.

Też nie zwróciłbym na to większej uwagi, gdyby nie fakt, że informację o każdym nowym pro-
dukcie zwykliśmy opatrywać jego ceną, bo tylko wtedy ta informacja ma jakiś sens. Długo prze-
cierałem oczy ze zdumienia, widząc równe dziesięć tysięcy dolarów bez dolara. Żaden jednokana-
łowy przedwzmacniacz nie jest tyle wart, nawet wtedy, gdy – tak jak tu – kilka jego elementów jest 
pozłacanych!

To jest ten moment, kiedy informacja budzi głód informacji. Zacząłem szukać, czytać, pytać tu 
i tam, skąd aż taka cena? Dowiedziałem się, że jest to absolutny szczyt technologii i jakość wykra-
czająca poza granicę ludzkiej wyobraźni. I rzeczywiście, możliwość pracy bez tłumika z sygnałem 
wejściowym o poziomie do +24 dB to jest wybitne osiągnięcie. Ale, na Boga Wszechmogącego, 
nikt nie da tyle pieniędzy za urządzenie, które summa summarum działa jak dziesiątki innych, co 
najmniej 5-krotnie tańszych. Angażowanie takiej technologii tylko po to, by sprzedać kilkadziesiąt 
sztuk, a kilka rozdać jako ekskluzywny prezent, kompletnie kłóci się z rozumem.

W końcu doszedłem do wniosku, że musi być w tym jakaś metoda. Tym bardziej że za firmą 
Midas stoi Music Tribe, a za Music Tribe sam Uli Behringer – cesarz tanich produktów, które 
za jakiś czas będą jeszcze tańsze, bo uruchomiono nową fabrykę, która robi więcej za mniej. 
Uznałem zatem, że Midas 501, któremu nie można odmówić wyrafinowania, dbałości o szczegóły 
i nieprzeciętnych możliwości, to taka forma ukrytej informacji, której chyba nikt poprawnie nie 
odczytał. Pozwólcie zatem, że ją wyartykułuję: „Potrafimy robić doskonałe urządzenia. Potrafimy 
je też absurdalnie wycenić. I to jest nasza wiadomość dla całego świata”. Wobec takiej informacji 
jakikolwiek komentarz jest zbędny.  

Tomasz Wróblewski, redaktor naczelny

UKRYTA WIADOMOŚĆ
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WSTĘP

PRENUMERATA

Moog Grandmother
Uroda tego instrumentu (test na stronie 28) jest cokolwiek proble-

matyczna, a za doborem kolorów panelu czołowego stała trudna do 

ogarnięcia idea. Ale to w końcu Babcia, więc ma zagwarantowane pra-

wem zwyczajowym swobody na płaszczyźnie etycznej i estetycznej. 

Natomiast jako synte-

zator analogowy ma 

niesamowity poten-

cjał, a półmodularność 

przeniosła go pod 

względem funkcjo-

nalnym o co najmniej 

jeden poziom w górę.

Secret Agent Guitar 

Opisywany w ubiegłym miesiącu Secret Agent Guitar to wyjąt-
kowy instrument wirtualny, oferujący brzmienie gitary Defil 
Tarantella z 1972 roku. Dzięki firmie Karoryfer Samples możemy 
udostępnić Wam jego nieco skromniejszą, ale w pełni funkcjo-
nalną i całkowicie bezpłatną wersję, którą znajdziecie na dołą-
czonej płycie DVD i wśród materiałów online. Więcej informacji 
na stronie 96.

Przewodnik po  
FL Studio 20

FL Studio często – i niesprawiedliwie – postrzegany jest jako pro-
gram dla amatorów. Idealnie nadaje się do programowania ryt-
mów, a domyślne BPM oraz obecność 16-krokowego sekwence-
ra paternowego tylko potęgują to odczucie. Jednak FL Studio to 
rozwiązanie kompleksowe, od dawna oferujące obszerną paletę 
narzędzi do pracy twórczej. Wraz z wersją FL Studio 20 wiele 
dotychczasowych ograniczeń zostało zniesionych. Czytaj na 
stronie 66.

Bespoke Breaks
Breakbeat to podstawa 
muzyki dance, dlatego 
w tym miesiącu dostar-
czamy zestaw nieszablo-
nowych pętli perkusyj-
nych w różnych tempach 
wraz z przepisem na inte-
resujący  groove: do partii 
breakbeatowej dodaj 
pojedyncze dźwięki 
i głęboko przetworzone 
pętle; dobrze wymieszaj, 
a następnie dopraw do 
smaku kompresją i korek-
cją. Podawać na ciepło, przybrane partią basową 808 lub subtel-
nym brzmieniem typu pad. Opis na stronie 100.
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CHERRY AUDIO VOLTAGE MODULAR
Przybywa wirtualnych systemów 
modularnych. Najnowszym z nich 
jest Cherry Audio Voltage Modu-
lar. Może on pracować na kompu-
terach PC i Mac jako samodziel-
ny program lub wtyczka AU, VST 
i AAX w postaci wirtualnego in-
strumentu lub efektu. Poszczególne 
moduły daje się swobodnie prze-
stawiać i łączyć za pomocą wielo-
punktowych gniazd, a ich zunifiko-
wana grafika ułatwia poruszanie 
się po ustawieniach. Elementy, 
na które należy zwrócić uwagę, to 
dbałość o wyjątkową jakość dźwię-
ku, wynikająca z zastosowania 
64-bitowego przetwarzania, i ze-
rowe opóźnienie. W standardzie 
otrzymujemy całą gamę modu-
łów oscylatorów, filtrów, generato-
rów obwiedni, wzmacniaczy stero-
wanych napięciem oraz modułów 
narzędziowych. W pakiecie Volta-
ge Modular Core znajdziemy mię-
dzy innymi polifoniczny oscylator, 
realizujący szereg funkcji matema-
tycznych blok Formula oraz wir-
tualną maszynę perkusyjną Misfit 
Audio Electro Drums z 14 zestawa-
mi brzmień klasycznych urządzeń 

tego typu. Dzięki efektywnej prze-
glądarce mamy łatwy dostęp do 
modułów.

Program o nazwie Module De-
signer przeznaczony jest z ko-
lei dla deweloperów, którzy chcą 
tworzyć własne moduły dla Volta-
ge, dostępne potem dla nabywców 
w ramach Voltage Module Store. 
Pierwszą firmą, która zaoferowała 

swoje produkty dla Voltage Modu-
lar, jest PSPaudioware. Jej pakiet 
Ultimate Modular Collection, stan-
dardowo kosztujący 295 dolarów, 
jest aktualnie dostępny w cenie 99 

dolarów. Składa się na niego 15 
modułów podzielonych na dwie 
kategorie: klasycznych modułów 
bazujących na najwyższej klasy 
procesorach tego dewelopera oraz 

nowe moduły w mniejszym lub 
większym stopniu oparte na algo-
rytmie multiefektu PSP N2O.

Pakiet Voltage Core, zawierający 
ogółem 69 modułów, można na-
być w cenie promocyjnej 150 dola-

rów. Dostępne jest też 7-dniowe, 
w pełni funkcjonalne demo syste-
mu Cherry Audio.
www.cherryaudio.com

Warszawska firma LP Systems to wy-
łączny dystrybutor w Polsce rozwią-
zań Lawo oraz DirectOut. Podczas tar-
gów IBC w Amsterdamie przedstawiono 
szereg nowych produktów, które są, lub 
wkrótce będą, dostępne w naszym kraju.

Firma DirectOut zaprezentowała mo-
dularny konwerter audio ProdigyMC, 
który obsługuje wszystkie podstawo-
we formaty wykorzystywane w pro-
dukcjach audio (w tym Dante, Raven-
na i SoundGrid). Różne opcje zdalnego 
sterowania umożliwiają dostęp do usta-
wień urządzenia, zarządzanie jego pa-
rametrami i komutowanie sygnałów. 
Moduły wejściowe i wyjściowe mogą 
być konfigurowane według indywidual-
nych potrzeb, dostosowanych do reali-
zowanych projektów. Urządzenie mieści 
się w obudowie 2U.

W ofercie Lawo dostępna jest nowa 
edycja interfejsów Audio-to-IP, WAN 
Edition, z serii A-Line – kompaktowych 
urządzeń o rozmiarze 1U umożliwiają-
cych przesyłanie do sieci Layer 3 nie-
skompresowanego sygnału audio w ja-

kości emisyjnej poprzez WAN i LAN. 
A-Line umożliwia konwertowanie sy-
gnałów audio o poziomach mikrofo-
nowych, linowych, AES3, jak również 
 MADI, wykorzystując protokoły  SMPTE 

2110-30/31, AES67 i Ravenna. Zarzą-
dzanie przesyłem IP-audio odbywa się 
przy użyciu protokołów Ember+ lub 
Ravenna.
https://lpsystems.pl

eprasa.pl 291b835502
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Z okazji 90. rocznicy istnienia 
marki Neumann firmy Senn-
heiser oraz Neumann zaprezento-
wały system Senn hei-
ser evolution wireless 
500 G4 wyposażony 
w pojemnościową kap-
sułę Neumann KK205. Rzecz jest 
o tyle ciekawa, że do tej pory kap-
suły mikrofonowe Neumann by-
ły zarezerwowane wyłącznie dla 
bezprzewodowych rozwiązań 
Sennheiser z najwyższych serii 
2000, 6000 oraz 9000.

Pojemnościowa kapsuła KK205 
bazuje na serii Neumann KMS, 
oferując supernerkową charak-
terystykę kierunkową i przeno-
sząc ciśnienia dźwięku do 150 dB 
SPL, przy dobrej izolacji bocznej 

względem innych źródeł dźwięku 
na scenie.

System mikrofonowy ew 500 
G4 oferuje maksymalną moc 
transmisji 50 mW, przy szeroko-
ści pasma 88 MHz. System jest 

dostępny we wszystkich standar-
dowych zakresach częstotliwości 
UHF. W jego skład wchodzi na-
dajnik ręczny, kapsuła, odbiornik 
w obudowie rak, zestaw monta-
żowy rak, uchwyt do mikrofo-

nu oraz zasilacz sieciowy. System 
ew 500 G4-KK205 będzie dostęp-
ny w sprzedaży od październi-
ka do końca grudnia 2018 w ce-
nie .
www.sennheiser.pl

ienia
enn-
prezento-

zecz jest
pory kap-
ann by-yy
znie dla 
ązań
h serii

Firma Akai, we współpracy z Image Line, stworzyła pierwszy kontroler sprzętowy dedykowany dla pro-
gramu FL Studio, współpracujący z komputerami PC i Mac. Zaprojektowano go z myślą o usprawnieniu 
pracy oraz bezpośredniej obsłudze podstawowych funkcji programu. Kontroler ma matrycę dynamicz-
nych padów RGB w układzie 4×16, integrując się z FL Studio bez konieczności dodatkowego mapowa-
nia. Dzięki niemu obsługa menu Rack, Browser, Tool Bar i Playlist odbywa się bez potrzeby korzystania 
z myszy, a wyświetlacz OLED ułatwia przeglądanie, zarządzanie plikami, menu oraz parametrami sesji.

Korzystając z Fire, można sprawnie tworzyć paterny i ścieżki, wprowadzać rytmy do sekwencera kro-
kowego i pracować w trybie Performance. Oddzielne przyciski transportu dają pełną kontrolę nad 
standardowymi funkcjami odtwarzania, nawigacji i nagrywania. Użytkownik ma do 
dyspozycji cztery banki czterech pokręteł reagujących na dotyk, umoż-
liwiających podgląd i regulację wartości parametrów kanału, 
miksera i parametrów użytkownika. Do FL Studio można podłą-
czyć jednocześnie do 4 kontrolerów, tworząc matrycę 8×32. Wraz 
ze sterownikiem otrzymujemy program FL Studio Fruity Fire, czy-
li najprostszą wersję tej aplikacji, zawierający niezbędne funkcje do 
pracy w obrębie MIDI. Cena Akai Fire to .
www.akaipro.com

www.audiostacja.pl

Zapowiada się intrygująca nowość wśród produktów iZotope, jaką jest 
Nectar 3 – procesor dedykowany do przetwarzania głosu. Nowy system, 
zgodnie z tendencją dominującą w nowych narzędziach tego producen-
ta, wyposażony jest w moduł Vocal Assistant, któremu towarzyszy 
wtyczka Relay. Vocal Assistant po „wysłuchaniu” materiału suge-
ruje ustawienia wyjściowe, które możemy następnie modyfikować. 
Wśród nich znajdziemy m.in. poziomy, stałe czasowe bramki, cha-
rakterystykę korekcji, ustawienia kompresji oraz progi i częstotli-
wość de-essera. Z kolei Relay, który aktywujemy na ścieżkach bez 
wokalu, wykrywa w nich te częstotliwości, które mogą maskować 
partię wokalną.

Intrygującą nowością jest korekcja, której pasma można ustawić 
tak, by podążały za śpiewanymi nutami. Szczególnie dobrze spraw-
dza się to w przypadku filtracji górnoprzepustowej, która dostoso-
wuje się do dźwięku podstawowego (z podobnym rozwiązaniem 
można się już było spotkać w procesorze Sound Radix Surfer EQ).

System Nectar 3, podobnie jak Nectar 2, wyposażony jest w moduły 
korekcji, harmonii, dynamiki, przestrzeni stereo, de-essera, automa-
tycznej korekcji intonacji i poziomu sygnału. Kupując Nectar 2 w ce-

nie 199 dolarów jeszcze przed ukazaniem się Nectar 3, ale po publikacji in-
formacji o jego dostępności, otrzymamy nową wersję za darmo.
www.izotope.com

www.nutron.pl
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http://www.sennheiser.pl/
http://www.akaipro.com/
http://www.audiostacja.pl/
http://www.izotope.com/
http://www.nutron.pl/


#yamahasynths

Richard Devine � MODX6. 

Nick Semrad � MODX7. 

Domi Degalle � MODX8. 

; 02-657 Warszawa, ul. Wielicka 52; e-mail: info-pol@music.yamaha.com

eprasa.pl 291b835502

mailto:info-pol@music.yamaha.com


14 Estrada i Studio • listopad 2018

Moda na „wszystkorobiące” procesory, prze-
znaczone do realizacji automatycznego ma-
steringu, zaczyna się stawać dominującym 
trendem. Z wtyczką MasterMagic na rynek 
wkracza obecnie Rob Papen, znany do tej po-
ry głównie z instrumentów wirtualnych, ta-
kich jak Predator, Blue, SubBoomBass i wielu 
innych. Ten kosztujący 39 euro procesor w for-
matach VST, AU i AAX jest wyjątkowo prosty 
w obsłudze i przeznaczony do umieszczenia 
na końcu łańcucha procesorów sumy progra-

mu DAW. Definiujemy częstotliwość, poniżej 
której sygnały będą podlegać monofonizacji, 
podział pasma w zakresie dynamiki, często-
tliwość filtracji dolnoprzepustowej i głębokość 
zasadniczego efektu AIR, który zwiększa kla-
rowność i szczegółowość brzmienia.

Każdy może samodzielnie sprawdzić przy-
datność tego procesora na własnych sesjach, 
pobierając ze strony producenta w pełni funk-
cjonalną, 30-dniową wersję demo.
www.robpapen.com

Do grupy interfejsów M-Track dołączył model 8X4M, wyposażo-
ny w pokrętło do regulacji głośności monitorów, 8 wejść, 4 wyjścia, 
przedwzmacniacze Crystal Preamps i przetworniki pracujące z pa-
rametrami 24 bity/192 kHz. Wśród wejść znajdziemy 4 gniazda 
combo, 2 wejścia liniowe i 2 wejścia instrumentalne o wysokiej im-
pedancji. Sygnał wyprowadzimy za pośrednictwem czterech gniazd 
TRS 6,3 mm oraz dwóch wyjść słuchawkowych z niezależną regu-
lacją głośności. Nie zabrakło też wejścia i wyjścia MIDI.

Interfejs podłączamy do gniazda USB A lub USB C (odpowied-
nie kable w zestawie) w komputerach Mac lub PC. Urządzenie ofe-
ruje funkcję bezpośredniego monitoringu sygnałów z wejść. W ze-
stawie znajduje się pakiet oprogramowania zawierający aplikację 
DAW Pro Tools First M-Audio Edition, emulator Eleven Lite, se-
kwencer Ableton Live Lite, zestaw wtyczek AIR Music Technology 
Creative FX Collection oraz instrument wirtualny AIR Music Tech-

nology Xpand! 2. 
Nowy interfejs M-Audio kosztuje 1.299 zł.

www.m-audio.com

www.audiostacja.pl

Ten kompaktowy kontroler MIDI to opar-
ta na popularnym MPK Mini klawiatura 
z wbudowanym, oferującym 128 barw mo-
dułem brzmieniowym, wbudowanym głośni-
kiem, ośmioma podświetlanymi padami typu 
MPC, enkoderami oraz dżojstikiem odstroje-
nia/modulacji. Urządzenie jest zasilane przez 
USB lub z trzech baterii R6, pozwala na pod-
łączenie słuchawek, wzmacniacza lub mik-
sera, ma wyświetlacz OLED i wejście pedału 
sustain. 25-klawiszowy manuał oferuje funk-
cję velocity. Poza wspomnianymi 128 barwa-
mi instrumentalnymi moduł brzmieniowy 
ma 10 zestawów perkusyjnych. Osiem dostęp-
nych padów oraz cztery enkodery funkcjonu-
ją w zakresie dwóch banków, co pozwala ob-
służyć 16 różnych brzmień i 8 parametrów. 
Przy wykorzystaniu barw pokładowych enko-
dery umożliwiają regulację poziomu efektów 
chorus i pogłos, zmianę częstotliwości filtru 
oraz kształtu obwiedni. W zestawie znajdzie-
my programy ProTools First, Akai Pro MPC Es-
sentials, AIR Music Tech Hybrid 3 i SONiVOX 
Wobble. 
Cena Mini Play to .
www.akaipro.com

www.audiostacja.pl
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Najnowsza wersja programu Studio One (w cenie od 375 

do 1.495 zł) oferuje obecnie pracę w interfejsie z pol-

ską nakładką językową. Do zmiany języka aplikacji 

na język polski wystarczy kilka kroków. Należy otwo-

rzyć projekt lub utwór, przejść do przeglądarki (Brow-

ser), otworzyć kartę Cloud, rozwinąć pozycję PreSonus 

Exchange, następnie zaznaczyć PreSonus Studio One 4 

Polish Language Pack i kliknąć przycisk Install w dol-

nej części przeglądarki. Po instalacji i zrestartowaniu 

programu trzeba przejść do menu Studio One, wybrać 

Language i pozycję Polski.

www.presonus.com

www.audiostacja.pl

Midiplus to jedna z marek tajwańskiej korporacji 
Tenton Industrial (oferującej m.in. instrumenty dę-
te i gitary Château), korzeniami sięgającej połowy 
lat 70. minionego wieku, czyli czasów 
tajwańskiego cudu gospodarcze-
go. W czasach nam bliż-
szych firma ta współ-
pracowała w zakresie 
wytwarzania sprzę-
tu dla takich marek 
jak Terratec, Midiman czy 
 M-Audio, by wymienić tyl-
ko te, do współpracy z którymi 
się przyznaje. Od 2011 roku Midi-
plus oferuje także produkty pod wła-
sną marką, a znajdziemy wśród nich 
całą gamę różnego typu klawiatur sterują-
cych, kontrolerów, monitorów oraz interfej-
sów audio.

Przedstawicielem tego producenta na terenie 
Polski jest Soundstation, w którego portfolio Midi-
plus doskonale wypełnia niszę w zakresie budżetowych, solidnie wy-
konanych urządzeń. Poza Midiplus Soundstation importuje produkty 

takich marek jak Image 
Line, PG Music, Joue, 
SSQ, AirTurn, DJ Tech-

Tools i Green Acoustic.
Do naszych testów już trafi-

ły pierwsze produkty z logo Midiplus, 
w tym ciekawy kontroler SmartPad oraz inter-

fejs audio/MIDI Studio 4. Wszystkie charakteryzują się 
nieco zachowawczym, choć atrakcyjnym wzornictwem, wyso-

ką jakością wykonania, funkcjonalnością i dobrą ceną. Recenzji no-
wego sprzętu marki Midiplus szukajcie w kolejnych numerach nasze-
go magazynu.
www.soundstation.pl
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Producent multiefektu gitarowego HeadRush Pe-
dalboard zaproponował gitarzystom i muzykom 
studyjnym kolejną innowację, którą jest Gigboard 
– kompaktowy procesor z symulacjami wzmacnia-
czy, efektów i kolumn gitarowych oraz mikrofonów. 
Urządzenie jest wyposażone w czterordzeniowy pro-
cesor, oprogramowanie Eleven Expanded i ma wy-
jątkowo prosty w obsłudze interfejs użytkownika. Na 
7-calowym ekranie LED można przesuwać, przenosić 
i upuszczać poszczególne elementy, by tworzyć i edy-
tować własne zestawy funkcji. Gigboard oferuje tryb 
Hands-Free do ustawiania brzmień dosłownie w locie, 
ma wiele przemyślanych funkcji, w tym tryb setlist, i wy-
posażono go w niezbędny zestaw wejść i wyjść, takich jak 
MIDI, wyjście do zewnętrznego wzmacniacza, pętlę efek-
tów i złącza do kontrolerów. Gigboard obsługuje pliki z od-
powiedziami impulsowymi i działa też jako interfejs audio 
USB 24 bity/96 kHz. Spodziewana cena procesora to .
www.headrushfx.com

www.audiostacja.pl

e, 
wy-yy

h jak 
fek-kk
z od-

audio

eprasa.pl 291b835502

http://www.presonus.com/
http://www.audiostacja.pl/
http://www.soundstation.pl/
http://www.headrushfx.com/
http://www.audiostacja.pl/


eprasa.pl 291b835502

https://www.aplauzaudio.pl/qsc
https://www.qsc.com/cp
mailto:aplauz@aplauzaudio.pl


18 Estrada i Studio • listopad 2018

Trzecia odsłona flagowego kon-
trolera SL to urządzenie, które ja-
ko centralny element naszego 
studia może obsługiwać wszyst-
kie Twoje urządzenia zewnętrzne 
oraz oprogramowanie DAW wraz 
z wtyczkami i wirtualnymi in-
strumentami. Kontroler, dostęp-
ny w wersji z 49- i 61-klawiszo-
wym syntezatorowym manuałem 
półważonym, ma 16 podświetla-
nych padów RGB, 8 enkoderów, 8 
suwaków i 6 przycisków do stero-
wania transportem. Obsługę uła-
twia pięć kolorowych ekranów 
TFT; wyjątkowo interesująco pre-
zentuje się też funkcja oświetla-
nych diodami RGB klawiszy ma-
nuału. Kontroler wyposażony jest 
w złącze USB, trzy gniazda  MIDI 

DIN-5, dwa gniazda do podłą-
czenia kontrolerów nożnych oraz 
trzy gniazda napięciowe: dwa 
wejścia CV/Gate i wyjście Clock.

Istotnym elementem jest 
8-ścieżkowy sekwencer, któ-
ry możemy programować w cza-
sie rzeczywistym, z uwzględnie-

niem kwantyzacji, lub krokowo 
– po 128 kroków na ścieżkę. Se-
kwencer może pracować w tem-
pie od 40 do 240 BPM z regulacją 
parametru Swing. Mamy dostęp 
do 16 typów skal, transpozycji 
chromatycznej i oktawowej oraz 
podziału klawiatury na 8 stref. 

W pakiecie znajduje się program 
Ableton Live Lite oraz 4 GB sam-
pli Loopmasters.

Model 49 SL MkIII kosztuje 
, a za większy 61 SL MkIII 

zapłacimy .
www.novationmusic.com

www.audiotechpro.pl

Po raz ostatni w tym roku pojawia się szansa na uzyskanie za 
darmo modułu DSP UAD-2 Satellite Quad firmy Universal Au-
dio. Warunkiem jest zakup w okresie od 1.10.2018 do 31.12.2018 
w autoryzowanym sklepie detalicznym, a następnie rejestracja 
na stronie producenta nowego interfejsu Apollo 8 Quad ( ) 
lub Apollo Quad FireWire ( ). W pierwszym przypad-
ku otrzymamy w prezencie UAD-2 Satellite Quad Thunderbolt, 
a w drugim UAD-2 Satellite Quad FireWire. Po weryfikacji po-
prawności rejestracji producent wysyła moduł DSP bezpośrednio 
na adres klienta.

Jeśli natomiast w tym samym okresie, czyli od 1.10.2018 do 
31.12.2018, zdecydujemy się na zakup interfejsu Apollo Twin 
lub Arrow, to w prezencie otrzymamy bezpłatny zestaw wtyczek 
UAD. Zakupiony interfejs Apollo Twin lub Arrow wystarczy za-
rejestrować na stronie producenta, a następnie wtyczki automa-
tycznie zostaną dodane do konta użytkownika. W zależności od 
rodzaju zakupionego interfejsu nabywca otrzyma dedykowany do inter-
fejsu pakiet wtyczek. Nowi właściciele Arrow ( ) otrzymają wtycz-
kę Neve Preamp, interfejsu Apollo Twin Duo ( ) – wtyczki Neve 
1073 Preamp & EQ Collection, Oxide Tape Recorder i Fender ‘55 Twe-
ed Deluxe, a interfejsu Apollo Twin Quad ( ) pakiet pięciu proce-

sorów: Neve 1073 Preamp & EQ Collection, Oxide Tape Recorder, Fender 
‘55 Tweed Deluxe, Lexicon 224 Digital Reverb i Galaxy Tape Echo. Reje-
stracji zakupionego interfejsu należy dokonać najpóźniej do 15.01.2019.
www.uaudio.com

www.audiostacja.pl

Fusion jest całkowicie analogowym urządze-
niem w obudowie 2U, wyposażonym w pięć 
nowych modułów do obróbki dźwięku w spo-
sób pozwalający uzyskać interesujący cha-
rakter brzmieniowy, typowy dla rozwiązań 
analogowych.

Vintage Drive to nieliniowy wzmacniacz czę-
stotliwości harmonicznych, wyposażony w re-
gulatory Drive i Density, za pomocą których 
ustawiamy poziom saturacji dźwię-
ku i subtelnej kompresji analo-
gowej. Violet EQ jest dwupasmo-
wym korektorem z minimalnym 
przesunięciem fazowym – pierw-
szym tego typu stworzonym przez 
SSL od 25 lat. Starannie zaprojek-

towany układ pozwala na półkową regula-
cję w zakresie 9 dB, przy możliwości wybo-
ru jednej z czterech częstotliwości dla każdego 
z filtrów. Intrygująco prezentuje się High Fre-
quency Compressor, którego zadaniem jest ob-
róbka dynamiki wysokich częstotliwości dla 
wyeliminowania szorstkości i wprowadze-
nia taśmowego charakteru brzmieniowego. 
Pracujący w trybie Mid-Side Stereo Image po-

zwala uzyskać optymalną szerokość obra-
zu przestrzennego, a SSL Transformer wpro-
wadza charakterystyczną saturację niskich 
częstotliwości oraz przejrzystość w zakresie 
najwyższych.

Spodziewana cena nowego procesora SSL bę-
dzie oscylować w okolicach .
www.solidstatelogic.com

www.audiotechpro.pl
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Dystrybucja:

   www.soundstation.pl 

Al. Jerozolimskie 200 lok. 513, 02-486 Warszawa

Kompaktowe dynamiczne  Kompaktowe dy

Profesjonalne syntezatorowe 

www.midiplus.pl
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Nowa seria zestawów PD6 marki Power Dyna-
mics, która znalazła się w ofercie Music99, to 
aktywne nagłośnienie, które – zgodnie z in-
formacjami dystrybutora – zaskakuje dynami-
ką i klarownością dźwięku. Spośród dostęp-
nych modeli warte wyróżnienia są zestawy 
bazujące na głośnikach 12”, 15” i 2×15” oraz 
dwa subwoofery z przetwornikami o średni-
cy 15” i 18”.

Szerokopasmowy model PD615A wypo-
sażony jest w dwa wzmacniacze pracujące 
w klasie D oraz AB, o maksymalnej mocy su-
marycznej 1.000 W. Deklarowany przez pro-
ducenta maksymalny poziom ciśnienia aku-
stycznego wytwarzanego przez zestaw to 
130 dB SPL. Zestawy mają procesor DSP, któ-
ry umożliwia pracę w trybach Main, Spe-
ech, Sub i Monitor, w każdym przypadku 
z uwzględnieniem limitera zapewniającego 
ochronę przed zniekształceniami i przecią-
żeniami. Dzięki trapezoidalnej konstrukcji 
z wielowarstwowej sklejki zestaw może peł-
nić rolę monitora scenicznego. Powierzchnia 
zewnętrzna została pokryta tworzywem Du-

raFlex, natomiast front zabezpieczono meta-
lową, perforowaną osłoną.

Subwoofer PD618SA zasilany jest wzmacnia-
czem w klasie D, współpracującym z aktywną 
zwrotnicą pozwalającą na regulację częstotli-
wości odcięcia. Korpus subwoofera ma gniaz-
do na statyw kolumnowy oraz dwa uchwy-
ty wpustowe ułatwiające przenoszenie. Moc 
szczytowa subwoofera opartego na głośniku 

18” wynosi 1.400 W, przy maksymalnym ci-
śnieniu akustycznym 130 dB SPL. Obudowa 
wykonana została z wielowarstwowej sklejki 
pokrytej tworzywem DuraFlex.

Wszystkie zestawy PD6 objęte są 5-letnią 
gwarancją Premium. Ceny detaliczne syste-
mów szerokopasmowych zaczynają się od 

, natomiast subwooferów od .
www.sprzet-dyskotekowy.pl

Subminiaturowe mikrofony z serii d:screet CORE 6060 
(o wysokiej czułości) i 6061 (o mniejszej czułości) mają tyl-
ko 3 mm średnicy, ale – zgodnie z deklaracjami producen-
ta – odznaczają się taką samą mocą, czystością, spójno-
ścią brzmienia i wytrzymałością jak większe mikrofony 
DPA. Ich efektywność jest porównywalna z 5-milimetro-
wymi kapsułami, a zastosowana elektronika pozwala uzy-
skać niższy poziom szumów niż jakikolwiek inny mikrofon 
z 3-milimetrową kapsułą. W informacjach na temat no-
wych produktów znajdziemy też uwagę, że nowe przetwor-
niki są w stanie lepiej i bez zniekształceń rejestrować wy-
sokie poziomy ciśnienia akustycznego.

Obudowy kapsuł wykonano ze stali nierdzewnej i wypo-
sażono w zdejmowaną, w pełni metalową nasadkę z za-
trzaskiem. Mikrofony, wszystkie o charakterystyce dookol-
nej, dostępne są w wersji przypinanej i nagłownej. 

Za mikrofon ze złączem MicroDot zapłacimy 2.090 zł, 
a z jednym ze złączy Lemo, Mini XLR lub TRS 3,5 mm 
– .
www.dpamicrophones.com

www.audiostacja.pl

ES954 firmy Audio-Technica to atrakcyjne cenowo rozwiązanie dla sal konferencyjnych i pokojów 
spotkań. Jest to 4-kapsułowy mikrofon, który w połączeniu z cyfrowym mikserem Audio-Techni-
ca ATDM-0604 pozwala uzyskać cyfrową symulację kardioidalnych lub hiperkardioidalnych cha-
rakterystyk kierunkowych mikrofonów, które można ustawiać w osi poziomej oraz odchylać w osi 
pionowej. Można go używać pojedynczo albo stosować kilka jednocześnie, gdy chcemy, by każda 
osoba mówiąca była słyszalna. Mikser ATDM-0604 umożliwia regulację szerokości i kierunku dla 
każdej wirtualnej charakterystyki kierunkowej, która może być edytowana z dokładnością do 30° 
i możliwością pochylenia wiązki dźwięku w zależności od wysokości sufitu w pomieszczeniu.

Do ES954 jest na stałe dołączony 1,2-metrowy kabel z blokadą umożliwiającą łatwe ustawie-
nie wysokości zawieszenia mikrofonu. Opakowanie zawiera też uchwyt montażowy do sufitu 
ze złączami RJ45 i zaciskami na końcach przewodów. Zintegrowany z mikrofonem sygna-
lizator LED informuje o statusie danego zestawu. Zestaw wraz z bramką na każdym 
kanale mikrofonowym można tak skonfigurować, by system automatycznie śledził 
każdą mówiącą osobę poruszającą się po pomieszczeniu. Różne ustawienia siedzeń 
w pokoju mogą być uwzględnione przez dostosowanie charakterystyk czterech kap-
suł w oprogramowaniu miksera. Ustawienia charakterystyk można zapisywać jako 
presety i szybko przywoływać.
www.audio-technica.com

www.konsbud-audio.pl
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Seria wtyczek z dedykowanymi kontrolerami sprzęto-
wymi TC ICON powiększyła się o dwa nowe produkty. 
TC8210-DT to pogłosowy procesor oparty na klasycznych 
rozwiązaniach TC Electronic, który dzięki sprzętowym mani-
pulatorom jest wyjątkowo łatwy w obsłudze. Jak sugeruje pro-
ducent, pogłos zachowuje naturalny charakter sygnału źródłowe-
go, wzbogacając go o takie efekty przestrzenne jak hall, room i space. 
Pełna funkcjonalność wtyczki dostępna jest po podłączeniu sprzętowego 
kontrolera, współpracującego z komputerem przez USB. Wśród presetów 
znajdziemy ustawienia autorstwa czołowych producentów muzycznych. 
Wszystkie parametry można zautomatyzować w ramach DAW, a wtyczka 
dostępna jest w formatach VST, Audio Units i AAX.

Z kolei TC Electronic TC1210-DT Spatial Expander to wirtualna wersja 
sprzętowego TC 1210, uzupełniona o kontroler USB z rozkładem mani-
pulatorów przypominającym oryginał. Wiele efektów Spatial Expander 
bazuje na efekcie Haasa, sterowanym poprzez całą gamę parametrów 
modulacyjnych, z uwzględnieniem statycznych elementów poszerzają-

cych dźwięk i rozwiązań typowo 
psychoakustycznych. Orygi-

nalny procesor ceniony jest 
za swoje organiczne i je-
dwabiste brzmienie, na-

tomiast TC1210-DT – jak de-
klaruje producent – przenosi je 

na nowy poziom dzięki większym 
możliwościom w zakresie modulacji. Klasyczny TC 1210 Spatial 

Expander + Stereo Chorus Flanger słyszalny jest w nagraniach takich 
wykonawców jak Eric Clapton, Aphex Twin czy Alex Lifeson, zaś jego 
wirtualna wersja została pieczołowicie odtworzona poprzez zaawanso-
wane modelowanie analogowego pierwowzoru.

Cen nowych procesorów jeszcze nie znamy, ale mogą one być zbliżone 
do już dostępnego TC2290-DT, który jest do nabycia za 1.760 zł.
www.tcelectronic.com

www.soundtrade.pl
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nyc , klasycznyc  rozwi zaniac . a dy g os syn-

tezatora opiera si  na trzec  O, w kt ryc  baz  

jest przebieg tr jk tny, a sygna  wyj ciowy jest 

de iniowan  przez u ytkownika mieszank  a-

li tr jk tnej pi okszta tnej z prostok tn  o zmien-

nym wype nieniu. zasy narastania opadania ali 

podlegaj  ustawieniom, podobnie jak aza sygna-

u, kt r  mo na modulowa . Dost pna jest syn-

c ronizacja oscylator w, modulacja pier cieniowa 

i modulacja cz stotliwo ci mi dzy nimi. odw jny 

generator szumu pozwala na uzyskanie szum w 

o r nym wa eniu i ma w asny generator obwied-

ni. ikser natomiast umo liwia takie kon igurowa-

nie sygna w, by m c swobodnie zarz dza  po -

czeniami oscylator w z analogowymi iltrami.

ierwszy iltr to zupe nie nowa, bardzo pre-

cyzyjna i o eruj ca plastyczn  artykulacj  kon-

strukcja wielo unkcyjna tate ariable, a dru-

gi jest klasycznym rozwi zaniem drabinkowym 

z prze czaniem trybu . iltry mog  praco-

wa  razem lub oddzielnie podobnie jak w wielu 

wsp czesnyc  instrumentac  wirtualnyc .

a generowanie przebieg w steruj cyc  odpo-

wiadaj  4 O, kt re mog  oscylowa  przebiegi 

s yszalne i pozwalaj  na przypisanie praktycznie 

do ka dego elementu toru syntezy z uwzgl dnie-

niem sync ronizacji D , podzia u cz stotliwo-

ci, op nienia startu, liczby powt rek, czas w 

narastania i opadania itd. amy te  trzy obwied-

nie DA D  Delay, Attack, old, Decay, ustain, 

elease  z opcj  zap tlania, sync ronizacji i ska-

lowania czasowego, nie wspominaj c ju  o mo li-

wo ci edycji kszta tu ka dego ic  segmentu.

W r d e ekt w znajdziemy c orus, delay, p a-

se, bit reduction, ocoding i ca  gam  pog os w 

entide, w tym lack ole, immer, late, oom 

i all. o na je w cza  na g osac  lub sumie.

aj c trzy ca kowicie 

niezale ne silniki synte-

zy analogowej, mo emy 

z nic  korzysta  na r -

ne sposoby, tak e po-

przez czenie do 48 

oscylator w w trybie 

unisono dla uzyska-

nia pot nej cia-

ny syntetycznego d wi ku. ie mog o zabrakn  

takic  element w jak sekwencer krokowy oraz 

arpeggiator. 61-klawiszowemu manua owi atar 

-8  z elocity i a tertouc  towarzysz  wyta-

czane z aluminium k ka odstrojenia i modulacji 

oraz reaguj cy na nacisk pad .

A ile to wa ce ponad 20 kg cudo tec niki ana-

logowej i cy rowej b dzie nas kosztowa  Jak si  

mo na spodziewa , niema o, i dla wielu os b b -

dzie to wyb r mi dzy samoc odem a synteza-

torem. wota 8.000 dolar w nie wygl da mo e 

przera aj co, ale po przeliczeniu jej na z ot wki 

i dodaniu A -u wyc odzi nam ok. 3 .000 z . Du-

o, ale to i tak mniej ni  za opisany na stronie 8  

przedwzmacniacz idas 501, kt ry jest rekor-

dem wiata w kategorii absurd cenowy ...

www.moogmusic.com

www.audiostacja.pl

eprasa.pl 291b835502
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Po siedmiu latach od premiery NI Kontakt 5 nadszedł czas na 
przeskok o numer wyżej. Już za chwilę Native Instruments 
udostępni swój flagowy sampler w wersji 6. Przez te wszyst-
kie lata Kontakt stał się swego rodzaju przemysłowym stan-
dardem w dziedzinie odtwarzania bibliotek sampli, ale też 
narzędziem do ich kreowania. 

W wersji szóstej możemy spodziewać się wielu ciekawych 
zmian. Zainteresowanie wzbudzą na pewno trzy nowe biblioteki 
fabryczne: Analog Dreams, z barwami klasycznych instrumen-
tów klawiszowych, Ethereal Earth, będąca połączeniem sampli 
instrumentów klasycznych z syntezą cyfrową, oraz Hybrid Keys, 
będąca zbiorem barw o wyraźnie cyfrowym, nowoczesnym cha-
rakterze sonicznym. Biblioteki te wchodzą w skład nowej serii 
Kontakt Play Series, która ma być systematycznie rozszerzana.

Wiadomo też, że Kontakt 6 będzie miał pięć nowych efektów – w tym trzy typy pogłosu, 
moduł delay Replika, a także efekt wah-wah – oraz silnik syntezy wavetable. Z kolei Creator 
Tools, w formie samodzielnej aplikacji, przeznaczony jest dla twórców bibliotek i instrumen-
tów dla Kontakta, i wyposażony w moduły Debugger oraz Instrument Editor.

Sugerowana cena nowego systemu samplingu (bo trudno już mówić o Kontakcie jako 
o zwykłym samplerze) to 399 euro. Będzie on dostępny we wszystkich formatach wtyczko-
wych i jako samodzielna aplikacja. Cena pakietu Komplete 12, zawierającego Kontakt 6, wy-
nosi .
www.native-instruments.com

www.megamusic.pl

www.arturia.com
www.audiotechpro.pl

www.fluidaudio.net
www.megamusic.pl

eprasa.pl 291b835502

http://www.native-instruments.com/
http://www.megamusic.pl/
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Where Do We Go

Gniew The Hand Luggage Studio -

redaguje Marcin Staniszewski
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  wszechstronny, analogo-
wy syntezator monofonicz-
ny do kreowania wszelkiego 

-
wych po eksperymentalne

i centralny element syste-
mu modularnego CV

PRODUCENT
Moog

www.moogmusic.com

DYSTRYBUCJA
Audiostacja

Warszawa

tel. 22-122-53-00

www.audiostacja.pl

Funkcja: -

foniczny syntezator analogowy.

Klawiatura: syntezatorowa, 

z velocity.

Synteza: 2 oscylatory, generator 

drabinkowy 24 dB/okt., obwied-

Arpeggiator/sekwencer kro-

kowy: 256 kroków, trzy pliki se-

kwencji.

 41 punktów kro-

MIDI:

Zasilanie:

12 V, 2 A.

Wymiary: 548 × 362 × 140 mm.

Waga: 7,25 kg.

Tomasz Wróblewski

P
od względem gabarytów 
i ogólnego wyglądu Babcia 
bardzo przypomina Con-

certmate MG-1 z końca lat 70. Po-
szczególne moduły Grandmother 
pochodzą natomiast w prostej linii 
od klasycznego Moog Modular 
– tak przynajmniej deklaruje produ-
cent. Coś w tym jest, gdyż pomimo 
faktu, że Grandmother zasilany 
jest z zewnętrznego zasilacza, jego 
waga, przy stosunkowo niedużych 
gabarytach, jest całkiem spora. 
Szybko też zorientujemy się, że we-
wnątrz coś brzęczy, a tym czymś 
jest najprawdziwsza sprężyna po-
głosowa – rzecz wyjątkowo rzadko 
spotykana we współczesnych 
syntezatorach.

Sam instrument jest wyjątkowo 
solidny, nawet pomimo tego, że 
jego boki wykonane są z tworzywa 
(swoją drogą bardzo odpornego 
na wszelkiego typu udary i otar-
cia). Od samego początku zaufanie 
wzbudza 32-klawiszowy manuał 
– pełnowymiarowy, lekki, bardzo 
wygodny i reagujący na velocity. 
Ten ostatni parametr nie jest jednak 
bezpośrednio uwzględniany w ge-
nerowanych dźwiękach. Instrument 
ma dedykowane wyjście Kbd Vel 
Out, które można wykorzystać do 
modulacji innych parametrów po-
przez zastosowanie okablowania. 
Grandmother jest w pełni funkcjo-
nalny także w trybie bez kabli; ko-
rzystamy z nich wtedy, gdy chcemy 
zaingerować w jego strukturę za po-
średnictwem 41 punktów krosow-
niczych. W tym kontekście Babcia 
jest monofonicznych syntezatorem 
półmodularnym z analogowymi 
oscylatorami, filtrem i układami 
kształtowania obwiedni.

Istotną cechą instrumentu jest 
wbudowany sekwencer, pozwala-
jący nagrać i odtwarzać sekwencje 
o długości do 256 nut. Nie można 
też przejść obojętnie wobec wejścia 
Instrument In, z którego sygnał 
trafia do miksera, a potem do filtru 
i pogłosu sprężynowego. Zresztą 

pod względem modulacji, sterowa-
nia i konfiguracji Grandmother ofe-
ruje wyjątkowo dużo, w tym PWM, 
FM, Sample&Hold oraz pełną funk-
cjonalność w zakresie współpracy 
z systemami modularnymi oraz 
MIDI (poprzez DIN-5 i USB).

Struktura
W swoje podstawowej formie 
Grandmother wytwarza dźwięk 
w oparciu o dwa identyczne oscy-
latory fal trójkątnych, piłokształt-
nych, prostokątnych lub szpilko-
wych, przy czym te dwa ostatnie 
podlegają modulacji szerokości im-
pulsu. Oscylatory można przełączać 
w czterech zakresach oktawowych, 
zaś oscylator 2 ma płynną regula-
cję częstotliwości w zakresie 7 pół-
tonów w górę lub w dół i podlega 

Moog Grandmother
syntezator analogowy
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CO Z TĄ BABCIĄ?

B
rytyjscy recenzenci 
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synchronizacji do częstotliwości 
oscylatora 1.

W mikserze sumujemy sygnały 
z obu oscylatorów oraz niepodlega-
jącego regulacji generatora szumu 
białego. Całość trafia na drabin-
kowy filtr dolnoprzepustowy z re-
gulacją częstotliwości odcięcia, re-
zonansu, głębokości oddziaływania 
obwiedni (w górę lub w dół) i key-
trackingiem działającym w propor-
cji 1:1 lub 1:2. Ta druga opcja lepiej 
sprawdza się, gdy filtr lub jego ob-
wiednia ustawione są dość wysoko 
i górne dźwięki mogą zabrzmieć 
kłująco. A mogą, bo filtr jest wyjąt-
kowo dziarski i rezonuje naprawdę 
ostro. Zwłaszcza gdy mocniej wy-
sterujemy wejścia miksera, który 
daje się efektownie nasycać przy 
gałkach poziomu oscylatorów usta-

wionych powyżej połowy zakresu 
regulacji.

Taki sygnał trafia następnie na 
obwiednię ADSR, w której parametr 
Sustain regulujemy profesjonalnym 
tłumikiem, działającym tak, jak 
crossfadery w didżejskich konso-
letach dla skreczerów. Do suma-
rycznego sygnału możemy dodać 
sprężynowego pogłosu, przy czym 
ustawienie Spring Reverb poza 1/4 
zakresu regulacji to już jest bardzo 
głęboki pogłos, a przy ustawieniu 
maksymalnym w sygnale nie ma 
w ogóle dźwięku czystego.

Sprężyna pogłosowa w Grandmo-
ther to jest ten element, który jak 
żaden inny potrafi przywołać kla-
syczne brzmienia pierwszych synte-
zatorów. Ponadto sprężyna mocno 
wygładza soniczne kanty i daje 

dźwiękom posmak estetyki ekspe-
rymentu. Dzięki swoistej pierwot-
ności brzmieniowej może być tym 
elementem brzmienia, z którego bę-
dziemy wyjątkowo chętnie i często 
korzystać, bo jest apetyczne, ory-
ginalne i efektywnie przykurzone. 
Połączenie analogowej surowości 
z łagodnie metalicznym charakte-
rem sprężyny pogłosowej, niezmier-
nie rzadko wykorzystywane we 
współczesnej muzyce pop, prezen-
tuje się niesamowicie sugestywnie 
i świeżo.

I to jest w zasadzie koniec pod-
stawowego toru syntezy, ale cała 
zabawa zaczyna się, gdy zaangażu-
jemy sekcję modulacji. Mamy w niej 
oscylator, który pracuje w zakresie 
od fal wolnozmiennych do często-
tliwości słyszalnych (ok. 2 kHz), 
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Moog Grandmother

generując sinus, trójkąt, piłę lub 
kwadrat. Za pośrednictwem trzech 
gałek możemy skierować jego sy-
gnał do obu oscylatorów (zmiana 
wysokości dźwięku oraz wypeł-
nienia przebiegów prostokątnych), 
a także filtru (zmiana częstotliwo-
ści odcięcia). Ustawiając oscylator 
modulacji w zakresie częstotliwości 
słyszalnych i mocno modulując od-
cięcie filtru możemy zmienić jego 
charakter ze „zwykłego” LPF na 
przypominający formantowy.

Wyróżniona żółtym kolorem sek-
cja ARP/SEQ jest jeszcze jednym 
elementem zwiększającym nasze 
możliwości. Tryb arpeggiatora nie 
wymaga szerszej prezentacji. Po-
szczególne dźwięki trzymanego 
akordu są odtwarzane w tempie 
ustawionym gałką Rate (lub nabi-
tym przyciskiem Tap), w jednym 
z trzech trybów sekwencji i w za-
kresie jednej lub dwóch oktaw. 
Ten sam przełącznik trybów se-
kwencji arpeggiatora działa też dla 
sekwencera, pozwalając wybrać 
jeden z trzech zaprogramowanych 
pochodów.

Kolorowymi przyciskami nad 
kółkami modulacji i odstrojenia ob-
sługujemy sekwencer, uruchamia-
jąc go (wówczas gra zaprogramo-
waną sekwencję od tego dźwięku, 
który trzymamy na klawiaturze), 
a także włączając jej zapętlenie 
(Hold). W tym drugim trybie syn-

tezator pracuje jak keyboard – każ-
dym dźwiękiem uruchamiamy 
przypisaną do niego sekwencję, 
która gra „na okrągło”, a my w tym 
czasie możemy się zająć np. obsługą 
filtrów czy modulacji. Zważywszy 
na fakt, że mamy możliwość za-
programowania trzech sekwencji 
o długości do 256 kroków, z wyko-
rzystaniem funkcji akcentowania, 
łączenia nut, wprowadzania pauz 
oraz aplikowania legato, zyskujemy 
w ten sposób bardzo kreatywne na-
rzędzie do szybkiego uruchamiania 
różnego typu „gotowców”.

Modularnie
Gdyby funkcjonalność Grandmo-
ther miała się na tym skończyć, to 
w konfrontacji z ceną instrumentu 
zapewne czulibyśmy pewien nie-
smak. Na szczęście tak nie jest, 
a znajdujące się w zestawie po 
dwa kable o trzech długościach 
(w sumie jest ich sześć) pozwalają 
jeszcze bardziej rozszerzyć moż-
liwości instrumentu. I to jeszcze 
zanim zaczniemy go wykorzysty-
wać wraz z innymi elementami sys-
temu modularnego CV, jeśli takowe 
posiadamy.

Każdy oddzielony graficznie 
moduł na panelu czołowym ma 
przynajmniej trzy punkty kro-
sownicze, dzięki którym możemy 
zmieniać aktualną konfigurację 
syntezatora. Jest też dedykowany 

moduł Utilities, który w przypadku 
pracy „bez kabli” nie ma zastoso-
wania, a który może nam posłużyć 
jako przydatny element własnej 
konfiguracji.

I tak, część panelu oznaczona 
jako ARP/SEQ ma wyjście zegara 
taktującego i dwa wyjścia z kla-
wiatury syntezatora: wysokość 
dźwięku i velocity. Modulator na-
tomiast pozwala wyprowadzić sy-
gnał swojego LFO i sygnał Sample 
& Hold, dostępny tylko tą metodą. 
Własne wyjścia mają także oba 
oscylatory, mikser, filtr, obwiednia 
ADSR (zgodne fazowo i przeciwne). 
W grupie Utilities znajdziemy na-
tomiast prosty rozdzielacz/sumator 
na cztery punkty oraz wyposażone 
we własne wejścia i wyjścia filtr 
górnoprzepustowy oraz regulator 
poziomu (tłumik).

W zakresie modulacji na pierw-
szy plan wybijają się oscylatory: 
w pierwszym możemy modulować 
wysokość dźwięku oraz szerokość 
impulsu prostokątnego, a w drugim 
wysokość dźwięku i samą często-
tliwość, czyli w praktyce realizować 
prostą syntezę FM. Tylko oscyla-
tor podlegający modulacji FM ma 
możliwość regulacji częstotliwości, 
więc modulowanie go drugim oscy-
latorem trochę mija się z celem, ale 
od czego mamy oscylator w sekcji 
Modulation, który może wytwarzać 
częstotliwości słyszalne! Dzięki 
temu droga do tworzenia metalicz-
nie brzmiących basów stoi otworem.

Jedynym problemem jest to, że 
taka konfiguracja modulacji FM 
działa w oparciu o statyczny czę-
stotliwościowo modulator, zatem 
brzmienia poszczególnych dźwię-
ków mogą się znacznie różnić. Od-
niosłem też wrażenie graniczące 
z pewnością, że parametr Rate dla 
sekcji Modulation (podobnie jak 
szereg innych funkcji kontrolnych) 
działa w trybie skokowym. Są one 
ujęte w implementacji kontrolerów 
MIDI, co może świadczyć o tym, że 
ich praca odbywa się ze sterowa-
niem cyfrowym. To z kolei ozna-
cza, że syntezator nie jest w pełni 
analogowy i sporo jego elementów 
w warstwie sterującej (w tym czas 

-
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Glide, częstotliwość oscylatora 2 
i kółko modulacji) bazuje na tech-
nologii cyfrowej.

Włożenie wtyczek w gniazda 
wejść i wyjść oscylatorów nie zmie-
nia ich funkcjonalności, zatem 
pochodzący z nich sygnał można 
kierować w wybrane miejsca bez 
destrukcji aktualnego ustawienia. 
Rozłączane są dopiero wtedy, gdy 
użyjemy wejść Osc w mikserze, 
które domyślnie są stworzone po to, 
by podać na niego sygnały z innych 
źródeł niż wewnętrzne oscylatory. 
Możemy też dla wybranego źródła 
dźwięku ominąć mikser i filtr, kie-
rując dźwięk bezpośrednio na VCA 
lub wręcz bezpośrednio na pogłos. 
Gdy sygnałem tym jest sygnał 
bramkujący albo S&H, możemy 
uzyskać bardzo ciekawe dźwięki 
o charakterze dronowym.

A skoro o dronach mowa, warto 
zauważyć, że w VCA możemy uru-
chomić tryb Drone, w którym po 
puszczeniu klawisza dźwięk nie 
zanika, co sprawdza się szczególnie 
dobrze, gdy przetwarzamy przez 
instrument sygnał wchodzący na 
wejście Instrument.

W zakresie współpracy ze świa-
tem zewnętrznym, poza wspo-
mnianymi już wcześniej punktami 
krosowniczymi w poszczególnych 
modułach instrumentu, mamy 
też wyjście audio z Grandmother 
oraz wyjście po pogłosie (oba jako 
„eurorackowe” TS 3,5 mm). Jeśli 
natomiast chcemy sterować nasz 
syntezator zewnętrznym sygnałem 
z sekwencera napięciowego, to na 
tylnym panelu znajdziemy przewi-
dziane do tego wejścia Clock, On/Off 
i Reset. Dzięki temu Babcia staje się 
wręcz wymarzonym instrumentem 
do pracy z posiadanym systemem 
modularnym. Bo nie dość, że może 
być głównym napięciowym kontro-
lerem klawiaturowym (niezależnie 
od swojej funkcjonalności MIDI), to 
jeszcze jest rasowym modularnym 
Moogiem z jego najbardziej klasycz-
nymi elementami: dwoma oscylato-
rami i filtrem drabinkowym.

W praktyce
O brzmieniu Grandmother trudno 
jest mówić, bo będzie po prostu 
takie, jakie ustawimy... Niemniej 
trzeba zaznaczyć, że oscylatory 
brzmią znakomicie zarówno w za-
kresie niskich basów, jak i wy-
sokich tonów. Ich moc i charak-
ter słychać wyraźnie zwłaszcza 
wtedy, gdy mocniej wysterujemy 
mikser, bardzo efektownie wcho-
dzący w nasycenie.

Filtr jest ostry jak brzytwa, ale 
potrafi być też zaskakująco gładki. 
Niesamowite wrażenie zrobiło na 
mnie jego brzmienie przy modulacji 
częstotliwości odcięcia sygnałem 
audio. Niewiele instrumentów ma 
taką możliwość, a jeśli nawet, to 
niezmiernie trudno jest uzyskać 
taki efekt jak w Grandmother.

Ale jednym z najmocniejszych 
elementów tego instrumentu, 
wziąwszy pod uwagę fakt, że 
składa się on wyłącznie z naj-
mocniejszych elementów (...), 
jest sprężyna pogłosowa. Kręcąc 
gałką, przenosimy się sonicznie do 
lat 60., kiedy pogłos sprężynowy 
wraz z generatorami sygnałowymi 
oraz intrygującymi dźwiękami 
z taśm bywał wykorzystywany 
w wielu powstających wówczas 
kompozycjach o charakterze 
eksperymentalnym.

Syntezator wykonany jest bar-
dzo solidnie, choć słowa krytyki 
należą się za wtyk zewnętrznego 
zasilacza, który nie jest przykrę-
cany do gniazda, a samo połączenie 
nie licuje z klasą instrumentu. Nie 
spodobały mi się też przełączniki 
przechyłowe – są mizerne, mają za 
mały skok, a nasadki na ich dźwi-
gniach spadają już po pierwszym 
dniu pracy. Cała reszta nie budzi 
żadnych zastrzeżeń – manuał, 
kółka modulacji, przełączniki obro-
towe, potencjometry i podświetlane 
przyciski są takie, jakie powinny 
być w syntezatorze marki Moog.

Podsumowanie
Grandmother ma duży potencjał 
i bez wątpienia jest rasowym synte-

zatorem analogowym, skazanym na 
sukces. Tak po prawdzie, jego uroda 
jest cokolwiek problematyczna, a za 
doborem kolorów panelu czołowego 
stała idea, którą nie wszyscy, w tym 
także piszący te słowa, są w stanie 
pojąć. Ale to w końcu Babcia, więc 
ma zagwarantowane prawem zwy-
czajowym swobody na płaszczyźnie 
etycznej i estetycznej.

Półmodularność tego instrumentu 
przeniosła go pod względem funkcjo-
nalnym o co najmniej jeden poziom 
w górę, a możliwość współpracy 
z systemami modularnymi o kolejny. 
W tym kontekście pstrokacizna sza-
ty graficznej syntezatora może się 
okazać właśnie tym elementem, któ-
ry pozwoli nowemu Moogowi dosko-
nale wkomponować się w standard 
braku standardów estetycznych, sze-
roko rozpowszechniony wśród mo-
dułów Eurorack.  

 

  mocne, wyraziste brzmie-
nie oscylatorów i filtru

-
temami modularnymi oraz 

-

-
kresie kreowania barw

  programowany sekwencer, 
funkcje Hold oraz Drone

-
do zasilacza

-

-
-
-
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W
 przeciwieństwie do urządzenia w obudowie 
19” i wtyczki o tej samej nazwie, Mpressor 500 
jest monofoniczny. Od swojego większego, 

sprzętowego odpowiednika różni się też konstrukcją. 
Wprawdzie zasadniczy układ „kompresora z przyszło-
ści”, jak nazywa go producent, pozostał bez większych 
zmian, ale w miejsce pojedynczych tranzystorów, 
montowanych metodą przewlekania, mamy tu tranzy-
story scalone, montowane w technologii SMD. 
Zabrakło również bloku korekcji przechy-
łowej Niveau oraz możliwości kluczowa-
nia sygnałem zewnętrznym. Z uwagi na 
mniejsze gabaryty nie mamy tu 
takich samych podzespołów jak 
w oryginalnym urządzeniu: 
solidnych rezystorów 0,5 W 

i dużych kondensatorów foliowych. Ostał się tylko 
jeden McCap, którego nie dało się zastąpić odpowied-
nikiem SMD. Niemniej wszystkie kluczowe podzespoły 
charakteryzują się najwyższą klasą (np. kondensatory 
Würth Elektronik czy tranzystory Fairchild), choć tym 
razem w wersji montowanej powierzchniowo. Mpres-
sor 500 ma za to funkcję dodawania harmonicznych 
(THD Boost), której nie znajdziemy w jego większym 
odpowiedniku.

Konstrukcja
Mpressor to wyjątkowe narzędzie do kontroli dynamiki 
sygnału, którego możliwości wykraczają daleko poza to, 
do czego przyzwyczaiła nas większość standardowych 

kompresorów. To sprzęt w pełni analogowy, z torem 
sygnałowym w czystej klasie A, zrealizowanym 
niemal całkowicie na elementach dyskretnych. Nie-

mal, ponieważ z braku miejsca zdecydowano się 
oprzeć część obwodu kształto-

wania obwiedni na ukła-
dzie scalonym THAT 4305, 
będącym odpowiednikiem 

klasycznego rozwiązania 
Blackmera, stosowanego 

w najlepszych kompresorach 
VCA. Oprócz wysokiej klasy ele-
mentów mamy tu skokowo dzia-
łające, całkowicie zamknięte 
potencjometry z nieścieralną 

warstwą oporową z tworzywa, ste-
rowane przekaźnikowo, pełne omi-

nięcie bypass (tu w postaci przycisku 
Hit It!), czy wreszcie 15-diodowy wskaź-

nik głębokości redukcji (do 24 dB) i podświet-
lane logo Elysia. Tak jak inne produkty Elysia, 

Mpressor 500 produkowany jest w Niemczech.
Cóż takiego ma Mpressor, czego nie mają inne 

kompresory? Można by to nazwać „parciem na punch”. 
To nie jest narzędzie do subtelnej, w pełni kontrolo-
wanej i przejrzystej obróbki dynamiki, ale do tego, by 
dodawać „kopa”. Bardzo krótkie czasy ataku pozwalają 
precyzyjnie odizolować transjent od wybrzmiewania, 
zaś charakterystyka obwiedni umożliwia ekstremalne 
wręcz uwypuklenie sygnałów tła. W procesie tłumienia 
można uzyskać głęboką modulację tłumienia sygna-
łami o wysokiej częstotliwości i jest to jedyny znany 
mi kompresor, w którym hi-hat może powodować tłu-
mienie dźwięku stopy! Kompresor można ustawić tak, 
by gwałtownie odcinał i otwierał tor sygnałowy, dając 
w przypadku partii perkusyjnej zupełnie nową war-
stwę rytmiczną.

Nic w nim nie jest takie jak w innych kompreso-
rach. Ratio może mieć wartość ujemną, dzięki czemu 
pojawia się nadkompresja, czyli coś w rodzaju de-
-ekspandera. Tryb Auto Fast efektownie uwypukla 
atak dźwięku, zaś przełączenie modułu sterowania 
na charakterystykę wykładniczą (Anti Log) daje nam 
każdego typu pompowanie.
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box 500.
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Rewolucyjnie prezentuje się ogra-
nicznik głębokości kompresji (GRL). 
To nic innego, jak limiter działający 
dla sygnału sterującego pracą kom-
presora – doskonałe narzędzie do 
uzyskiwania nieprzeciętnie brzmią-
cych efektów dynamicznych. Po-
przez ustalenie zakresu głębokości 
tłumienia sprawiamy, że głośniej-
sze sygnały nie mogą być bardziej 
stłumione, a jednocześnie cichsze 
zyskują na wyrazistości. Dzięki 
temu dźwięk zachowuje swoją ży-
wiołowość i staje się głośniejszy. 
Wilk syty i owca cała, a na ołtarzu 
głośności odczuwalnej nie musimy 
już składać transjentów.

Bardzo interesująco rozwiązano 
blok tłumienia, który nie jest ani 
optyczny, ani FET-owy, ani VCA. 
No, może w pewnym sensie to jest 
VCA, ale pod postacią ekstremal-
nie szybkiego układu o zmiennej 
transkonduktancji, który, w du-
żym uproszczeniu, przypomina 
rozwiązanie znane z klasycznych 
procesorów lampowych Fairchild 
660/670, tu zrealizowane na tran-
zystorach. Intrygujące jest też za-
stosowanie układu Make Up Gain 
nie na wyjściu kompresora, jak 
uczą we wszystkich szkołach reali-
zacji dźwięku, ale na wejściu. Tym 
samym cała struktura przypomina 
trochę rozwiązania kompresorów 
o stałym progu kompresji (takich 
jak choćby LA-2A), ale funkcjonuje 
równolegle z torem kluczowania, 
nie wpływając na ustawienia 
progu Threshold. Genialne rozwią-
zanie, pozwalające uniknąć pod-
stawowej wady układów Make Up 
Gain po układzie tłumienia, jaką 
jest rezydentny szum wzmacnia-
cza (casus pierwszych wersji 1176, 
jeszcze nie LN).

Kolejna rzecz o doniosłym zna-
czeniu: jedna z warstw 6-warstwo-
wej płytki drukowanej Mpressora 
pełni funkcję ekranującą, oddzie-
lając warstwy, którymi rozprowa-
dzane jest zasilanie od warstw 
ze ścieżkami toru sygnałowego. 
W efekcie jedne nie modulują dru-
gich, przez co zwiększa się zakres 
dynamiki urządzenia.

Któregokolwiek elementu tego 
kompresora nie weźmiemy pod 
lupę, to okazuje się, że pod każdym 
względem jest inny niż w większo-
ści procesorów dynamiki. Wszystko 
zaprojektowano i wykonano z po-
lotem i fantazją, a to cechy bardzo 
rzadko spotykane w urządzeniach, 
o których można by sądzić, że już 
nic nowego nie da się w nich wymy-
ślić. Bardzo sobie cenię takie kre-

atywne podejście konstruktorów, 
jakże dalekie od sztampowego, bez-
piecznego i zachowawczego myśle-
nia w stylu „zróbmy tańszą wersję 
klasycznego rozwiązania”.

W praktyce
Przy tak rewolucyjnym podejściu 
istnieje jednak ryzyko, że sprzęt 
czy oprogramowanie nie przyjmie 
się na rynku. Jego obsługa i dzia-
łanie mogą być tak różne od tego, 
do czego przyzwyczaili się reali-
zatorzy, że zamiast ułatwić, tylko 
utrudni im życie. Jednak w przy-
padku Mpressora wszystko się zga-
dza, a wszelkie niespodzianki są 
tylko na jego korzyść.

Kluczowa dla charakteru brzmie-
niowego regulacja Attack i Release 
działa wyjątkowo precyzyjnie, 
przewidywalnie i bardzo szybko. 
Atak przy najkrótszych ustawie-
niach pozwala wyrzeźbić dosłownie 
każdy transjent – od wyrazistego, 
zawierającego w sobie naturalny 
atak sygnału, do impulsowego 
pyknięcia. Można go też całkowicie 
spacyfikować, tak jakby kompre-
sor działał w trybie Look Ahead... 
W przypadku czasu powrotu dawno 
nie miałem do czynienia z kom-
presorem, w którym można go tak 
łatwo ustawić. Nie trzeba nawet 
przeliczać BPM na milisekundy 
– przy głębszej kompresji doskonale 
słyszymy, kiedy Release jest za 
długi i „zjada” transjenty kolejnego 
dźwięku.

Ratio i GRL to kolejne dwa pa-
rametry, które poszerzają funkcjo-
nalność kompresora. Pierwszy do 
wartości 9:1 działa standardowo, 
ale wyższe ustawienia aktywują 
proporcje ujemne. To oznacza, 

-
-
-

-
-
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Elysia Mpressor 500

że dźwięk jest wyciszany odwrotnie proporcjonalnie 
do wzrostu jego poziomu. Kompresor działa wów-
czas jak specyficzny de-ekspander, zmniejszając 
zakres dynamiki poprzez aktywne tłumienie naj-
głośniejszych sygnałów. Efekt jest piorunujący – po-
jawia się pompowanie, jakiego nie da się uzyskać 
innymi metodami, a już na pewno żadnym „nor-
malnym” kompresorem.

Gain Reduction Limiter (GRL) to jeszcze jedna 
płaszczyzna kontroli dynamiki. Przy jego skrajnym, 
lewym ustawieniu kompresor tłumi dźwięk bardzo 
głęboko. W miarę kręcenia gałką w prawo tłumienie 
się zmniejsza, a dźwięk staje się bardziej naturalny. 
W skrajnym prawym położeniu GRL kompresor 
praktycznie nie pracuje. Po co nam to? Np. po to, 
aby lepiej wyeksponować poziomy średnie, nie tłu-
miąc najwyższych.

Do tego mamy jeszcze Auto Fast, pozwalający 
ciekawie ukształtować transjenty, oraz Anti Log, 
zmieniający charakterystykę czasu powrotu z li-
niowej na wykładniczą. Dźwięk nieco dłużej pozo-
staje w fazie tłumienia, ale za to szybko wraca do 
normalnego poziomu, co potrafi bardzo ciekawie 
zabrzmieć. THD Boost dodaje harmonicznych, ale 
funkcja ta znajdzie zastosowanie głównie w przy-
padku standardowej pracy kompresora. Jeśli za-
szalejemy z głębokimi ustawieniami i krótkimi 
czasami oddziaływania, zwłaszcza powrotu Rele-
ase, wówczas pojawiają się naturalne zniekształ-
cenia kompresora i THD nie wnosi do dźwięku 
zbyt wiele.

Podsumowanie
Mpressor jest doskonałym narzędziem do współ-
czesnej kompresji o charakterze typowo kre-
atywnym. Nie wyklucza go to ze standardowych 
zastosowań, ale głównym obszarem jego dzia-
łania pozostaje głębokie kształtowanie materii 
sonicznej. W tym kontekście zdecydowanie za-

brakło regulatora proporcji Wet/
Dry, na który zresztą nie było 
już miejsca na panelu czołowym. 
Konstruktorzy najpewniej wyszli 
z założenia, że Mpressor będzie 
pracował w ramach systemu, 
w którym standardowo doko-
nuje się realizacji obróbki rów-
noległej poprzez tor wysyłkowy 
i powrotny. Ponadto, jeśli rzecz 
cała dzieje się w obszarze DAW, 
zarówno wysyłkę, jak i powrót 
można zautomatyzować, by uzy-
skać tą metodą kolejne narzędzie 
do kształtowania brzmienia.

Jeśli myślisz, że żaden kompresor 
już Cię nie zaskoczy, to oznacza, 
że nie miałeś jeszcze do czynienia 
z Mpressorem. Teraz, wprawdzie 
w wersji jednokanałowej i bez mo-
dułu korekcji, ale znacząco tańszy 
i tak samo funkcjonalny, jest on 
dostępny jako moduł lunchbox. Dla 
producentów muzycznych, poszuku-
jących nowych narzędzi do obróbki 
dynamiki i charakteru brzmienio-
wego, jest to rzecz, którą koniecznie 
muszą wypróbować.  

-

-
-
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C
hoć większości osób zabieg 
ten kojarzy się głównie z au-
tomatycznym strojeniem, 

mającym typowo efektowy charak-
ter, to jednak takie procesory jak 
Auto-Tune, Melodyne czy Revoice 
Pro najczęściej są wykorzystywane 
do realizacji zabiegów praktycznie 
niesłyszalnych, o mniej lub bardziej 
kosmetycznym charakterze.

Revoice Pro nie jest tak popu-
larny jak produkty firm Antares czy 
Celemony, ale też zakres jego zasto-
sowań jest nieco inny. Funkcja ko-
rekcji intonacji znalazła się w nim 
niejako „przy okazji”, a gdy okazało 
się, iż jest w tym zakresie znacząco 
bardziej precyzyjny i efektywny 
niż większość podobnych narzędzi, 
szybko znalazł się w arsenale za-
wodowych realizatorów i producen-
tów ceniących przejrzystość pracy 
tego typu procesorów.

Revoice nie jest programem, 
w którym można jeszcze dokonać 

kolejnych, daleko idących zmian. 
W zakresie swojej funkcjonalności 
z dużym zapasem spełnia więk-
szość wymagań użytkowników, 
dlatego po wersji 4 nie spodziewa-
łem się rewolucji, choć kilka rzeczy 
niewątpliwie wymagało poprawy. 
W większości przypadków tak 
się stało, w niewielkim procencie 
jeszcze nie. Niemniej Revoice Pro 4 
doszlusował już do grupy narzędzi 
kompatybilnych z systemem ARA2 
i wniósł z sobą szereg elementów 
przyspieszających i ułatwiających 
pracę.

Firma Synchro Arts zbudowała 
swoją renomę w branży muzycz-
nej na procesorze VocAlign dla Pro 
 Tools, który w krótkim czasie stał 
się studyjnym standardem w za-
kresie wyrównywania rytmicznego 
partii wokalnych i instrumental-
nych. Tak jak Auto-Tune zrewolu-
cjonizował podejście do intonacji 
dźwięków, tak VocAlign doprowa-

dził do idealnego wyrównania ryt-
micznego partii audio. Technologia, 
na której bazują produkty Synchro 
Arts powstała jednak znacznie 
wcześniej i znalazła zastosowanie 
w przemyśle filmowym. Na po-
czątku pod postacią samodzielnych 
systemów komputerowych, a po-
tem jako aplikacja znana obecnie 
jako Revoice Pro, narzędzie to wy-
korzystywano do wyrównywania 
dialogów w trybie lipsync. W ame-
rykańskich produkcjach filmowych 
dźwięk ma bardzo istotne znacze-
nie, dlatego dialogi nagrywane na 
planie są często nagrywane ponow-
nie w warunkach studyjnych (pod 
postacią tzw. postsynchronów), by 
móc uzyskać jak najwyższą jakość. 
Uzyskanie idealnej synchronizacji 
obu tych nagrań jest wyjątkowo 
trudne, zarówno dla realizatorów, 
jak i samych aktorów. I właśnie od 
pierwszych stworzonych przez sie-
bie narzędzi, które pozwalały tego 
dokonywać automatycznie i z naj-
wyższą precyzją, firma Synchro 
Arts wzięła swoją obecną nazwę.

A skoro dźwięk musi zostać pod-
dany zabiegowi warpingu, by móc 
go rozciągać czasowo bez zmiany 

452 EUR (RVP4) 

133 EUR  
(aktua lizacja z RVP3)

PRODUCENT

www.synchroarts.com

 procesor Intel, 

 MS Windows 7 

Synchro Arts Revoice Pro 4
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obróbki intonacji i rytmi-
ki partii wokalnych oraz 

-
sowych

-
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-
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dio/wideo
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jego wysokości i brzmienia, to stąd 
był już tylko krok do jego obróbki 
w domenie częstotliwościowej, czyli 
korekcji intonacji. Dlatego właśnie 
Revoice łączy obie te funkcjonal-
ności, umożliwiając synchronizację 
rytmiczną wielu partii audio, a jed-
nocześnie „dostrajanie” dźwięków 
pod kątem ich wysokości oraz 
timingu.

Wydaje się, że najważniejszą nową 
funkcją Revoice jest implementacja 
protokołu ARA2. Wszystkie pro-
gramy DAW, które go obsługują, 
a w zasadzie tylko PreSonus Studio 
One 4.1 (Logic Pro X 10.4.2, mimo 
zapowiedzi, wciąż nie współpracuje 
z Revoice 4 w trybie ARA2) mogą 
lub będą mogły działać z RVP4 

w czasie rzeczywistym, bez ko-
nieczności wcześniejszego transferu 
edytowanych plików. Revoice jest 
bowiem samodzielną aplikacją, 
a nie wtyczką. Musi zatem praco-
wać jak klasyczny edytor audio, do 
którego importujemy surowe pliki 
i z którego eksportujemy materiały 
po obróbce. W wersji Revoice 3 
transfer plików do i z DAW można 
było usprawnić poprzez wtyczki ob-
sługujące tę czynność (i w dalszym 
ciągu tak jest), ale te programy 
DAW, które oferują kompatybilność 
z ARA2, mogą już funkcjonować 
z Revoice 4 tak, jak z pluginami 
włączonymi na ścieżkach. To istot-
nie ułatwia pracę w sytuacji, gdy 
chcemy słyszeć efekt dokonywa-
nych zmian w kontekście innych 
elementów aranżacji.

APT, czyli Audio Performance 
Transfer, będący fundamentem, 
na którym Revoice opiera swoją 
funkcjonalność, został w wersji 
4 programu wyposażony w dwa 
tryby pracy. Do partii śpiewanych 
i instrumentalnych przeznaczony 
jest tryb Music, a do dialogów, pod 
kątem ich wyrównania, tryb Dia-
log. Dzięki temu uwzględniane są 
cechy charakterystyczne obu typów 
wykonań i możemy uzyskać lepsze 
efekty końcowe.

System APT został też znacząco 
udoskonalony przez wprowadze-
nie szeregu narzędzi zwiększa-
jących precyzję oraz wyraźnie 
poprawiających jakość dźwięku 
przy głębszej edycji. Uwagę 
zwraca opcja porównywania 
krzywych w śladzie wzorcowym 

-

-
-

-

-

-
-
-

-
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Synchro Arts Revoice Pro 4

i wyrównywanym/dostrajanym, 
a także dostępność okna, w któ-
rym włączamy/wyłączamy widok 
krzywych wysokości dźwięku, po-
ziomu i rozkładu energii. Ponadto 
te fragmenty przetwarzanej partii, 
które włączamy w tryb ochrony 
pozwalający zachować ich ory-
ginalną formę, mogą łączyć się 
z edytowanymi za pośrednictwem 
obszarów płynnego przenikania 
wartości odstrojenia. Dzięki temu 
znacząco redukujemy prawdopo-
dobieństwo pojawienia się artefak-
tów w miejscach ich styku.

Doskonale rozwiązano kwestię 
edycji wibrato w partii wokalnej. 
Ten kluczowy w wielu przypadkach 
element jest wyjątkowo wrażliwy na 
edycję polegającą na obróbce czaso-

wej. W Revoice Pro 4 wprowadzono 
nowe znaczniki wibrato, które 
wyznaczają obszar zachowujący 
oryginalne brzmienie tego aspektu 
wykonania nawet przy jego skraca-
niu lub wydłużaniu do 50%. Działa 
to rewelacyjnie – żaden inny edytor 
intonacji nie daje równie spektaku-
larnych efektów. Ponadto w obecnej 
wersji Revoice możemy swobodnie 
definiować skróty klawiaturowe, co 
dodatkowo usprawnia pracę.

Inne nowości i usprawnienia 
w Revoice Pro 4 to szybszy do-
stęp do przywracania oryginalnej 
wersji zaznaczonego fragmentu, 
dokładniejsze narzędzie ołówka, 
możliwość zmiany punktu odniesie-
nia przy odstrajaniu dźwięku oraz 
opcja definiowania różnych zakre-
sów częstotliwości dla dźwięków 
poddawanych warpingowi.

Nowy Revoice nie wymaga już 
sprzętowego klucza iLok, ponieważ 
licencję możemy przechowywać 
online (iLok Cloud). Znaczącemu 
skróceniu uległ czas zapisu oraz 
odczytu sesji, choć w dalszym 
ciągu, przy poddawanej intensyw-
nej obróbce partii o czasie trwania 
dłuższym niż 1 minutę, trzeba li-
czyć się z większym obciążeniem 
procesora. Dlatego jeśli zamierzamy 
skupić się wyłącznie na korekcji in-
tonacji, warto dzielić dłuższe partie 
na krótsze fragmenty, oddzielnie 
poddawane warpingowi.

RVP4 może być obecnie urucho-
miony z poziomu wtyczek obsługu-
jących transfer z i do DAW, zatem 
nie trzeba pamiętać o jego wcze-
śniejszej aktywacji, jeśli chcemy, 
by współpracował z naszym pro-
gramem wielośladowym. Wreszcie 
aktualizacji doczekała się instruk-
cja obsługi, która już od dobrze 
ponad roku była mocno „przesu-
nięta fazowo”. W zasadzie nie jest 
to aktualizacja, ale zupełnie nowa 
treść, w której znajdziemy szereg 
wyjaśnień różnego typu zagadnień 
związanych z obsługą programu.

Program jest szybszy, wygodniej-
szy i znacznie lepiej poukładany. 
Pierwsze odsłony RVP4 miały 
kilka problemów, w identyfikacji 
których mogłem pomóc. Zespół 
Synchro Arts wykazał się przy tym 
wielką otwartością, błyskawicznie 
– dosłownie w ciągu kilkunastu 
godzin – reagując i wprowadzając 
poprawki. Program nie jest tani, 
ale dobrze wiedzieć, że jego użyt-
kownik ma zapewnioną sprawną 
obsługę ze strony twórców.

Czego mi wciąż brakuje? Bardziej 
wydajnych narzędzi do sprawniej-
szego poruszania się po sesji oraz 
możliwości jednoczesnego dostępu 
do co najmniej dwóch sąsiadują-
cych śladów z włączoną edycją 
Warp. Warto zaznaczyć, że RVP4 
pozwala otwierać sesje z RVP3, ale 
po ich zapisaniu nie otworzymy już 
ich w starszej wersji. Zdecydowanie 
przydałaby się też funkcja zapisu/
odczytu ustawień pionowego ska-
lowania w widoku edycji wysoko-
ści dźwięku, ponieważ dla każdej 
ścieżki musimy tego dokonywać 
ręcznie.

Pracując przez wiele lat z róż-
nego typu narzędziami do korekcji 
intonacji, począwszy od pierw-
szych wersji Auto-Tune, mogę 
stwierdzić jednoznacznie, że żadne 
z nich nie zapewnia takiej wy-
dajności, elastyczności i jakości 
dźwięku jak Revoice Pro. Zdaję 
sobie jednak sprawę, że każdy 
może mieć swoje preferencje, przy-
zwyczajenia i oczekiwania. Wiem 
również, że zarówno Melodyne, 
jak i Auto-Tune, czy choćby narzę-
dzia dostępne w programach Logic 
Pro X oraz Cubase/Nuendo, spraw-
dzają się doskonale, oferują naj-
wyższą jakość i mają swoich zago-
rzałych zwolenników. Pod wieloma 
względami to jednak Revoice Pro 
jest rynkowym liderem w zakre-
sie obróbki partii jednogłosowych 
(z wielogłosowymi potrafi praco-
wać tylko Melodyne). Udostępnia 
bowiem nie tylko najwyższej klasy 
korekcję intonacji i rytmiki, ale 
– i to dla wielu użytkowników jest 
jego najważniejszą funkcją – opcję 
wielośladowego wyrównywania 
partii. Dla szeroko rozumianego 
przemysłu filmowego i wideo, 
a także w przypadku chórków czy 
partii unisono w produkcji muzycz-
nej, to rzecz kluczowa.

Revoice Pro 4 jest ewolucyjnym 
rozszerzeniem możliwości  Revoice 
Pro 3, a osoby, które wcześniej ko-
rzystały z tego ostatniego będą 
zachwycone możliwościami nowej 
wersji. Program jest obecnie jeszcze 
bardziej funkcjonalnym narzędziem 
do kompleksowej edycji głosu – ofe-
rując m.in. fantastycznie działającą 
funkcję ręcznego de-essingu czy 
wręcz zastępując kompresor – mo-
gąc znaleźć zastosowanie wszędzie 
tam, gdzie pracuje się z dźwiękiem. 
Jest kosztowny (choć można sko-
rzystać z dość atrakcyjnej opcji 
wynajmu), ale jego cena ma pełne 
uzasadnienie w możliwościach 
i funkcjonalności.  

-

-
-
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O
 wykreowanie nowej czy ja-
koś szczególnie oryginalnej 
technologii w zakresie słu-

chawek jest dziś bardzo trudno. Na 
szczęście jednak Niemcy to kraj, 
w którym słuchawki produkuje się 
od lat 30. minionego wieku i który 
ma w tym zakresie znaczące osią-
gnięcia. Koniec końców, niemiecka 
firma Adam Audio rozpoczęła 
współpracę z inną niemiecką firmą 
Ultrasone, a jej pierwszym efektem 
są właśnie SP-5, jak sama nazwa 
wskazuje – zaprojektowane do za-
stosowań studyjnych.

Studio Pro SP-5 to słuchawki 
dynamiczne o konstrukcji 
wokółusznej zamkniętej, 
wyposażone w prze-
tworniki z pozłacaną 
membraną o średnicy 
40 mm i odłączany ka-
bel z blokadą wtyczki. 
Konstrukcją zewnętrzną 
nie różnią się znacząco 
od innych słuchawek tego 
typu, mając wyściełany 
sztuczną skórą stalowy 
kabłąk, regulowaną w za-
kresie 38 mm wysokość 
zawieszenia nauszników 
i zdejmowane poduszki, 
wypełnione pianką 
amortyzującą i tłumiącą. 
Nauszniki obracają się 
o 180 stopni wokół osi pozio-
mej, nieco ponad 90 stopni 
względem osi pionowej 
i składają do środka.

Oryginalnie przedsta-
wia się natomiast kon-
strukcja wewnętrzna, 
która w nomenklaturze 
Ultrasone nowi nazwę 
S-Logic Plus. Z grubsza 
rzecz ujmując, polega 
ona na asymetrycznym 
umieszczeniu przetwornika 
w nauszniku i częściowym 
jego zasłonięciu. W ten sposób 
nie wszystkie wytwarzane przez 
membranę drgania powietrza 
w zamkniętej strukturze układu 

akustycznego są kierowane bez-
pośrednio do kanału słuchowego. 
Poprzez odpowiednią konstrukcję 
i charakterystykę przetwornika 
uzyskuje się brzmienie, które pro-
ducent określa jako zrównoważone, 

niefatygujące naszego słuchu, 
o doskonałej charakterystyce 
transjentowej i minimalnym pozio-
mie zniekształceń. Przy czułości 
94 dB SPL/1 mW oraz impedancji 
przetwornika wynoszącej 70  
deklarowane pasmo przenoszenia 
słuchawek zawiera się w przedziale 
8 Hz–38 kHz.

Słuchawki dostarczane są 
w estetycznym i funkcjonalnym 

PRODUCENT

www.adam-audio.com

DYSTRYBUCJA

www.audiostacja.pl

-
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 95 dB SPL/1 mW.

 

Adam Audio Studio Pro SP-5
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sztywnym opakowaniu, zawie-
rającym krótki kabel (1,2 m) do 
współpracy ze smartfonem oraz 
3-metrowy, spiralny, zakończony 
wtykiem TRS 6,3 mm. Do zestawu 
nie dołączono żadnej przejściówki 
ani zapasowych poduszek. Wtyk 
kabla mocowany jest w lewym na-
uszniku i blokowany poprzez jego 
przekręcenie.

Słuchawki są lekkie, dość wygodne, 
a ich uścisk na naszą głowę jest 
dość umiarkowany. Niemniej z re-
zerwą podchodziłbym do sugestii 
producenta, że możliwa jest na nich 
wielogodzinna praca. Nie spotka-
łem jeszcze żadnych słuchawek 
zamkniętych, które by na taką po-
zwoliły, tym bardziej że ich opty-
malne parametry uzyskuje się tylko 
wtedy, gdy poduszki są dość mocno 
dociskane do głowy.

SP-5 brzmią przekonująco, da-
jąc wrażenie optymalnej kontroli 
dźwięku. Basy są dobrze osadzone, 
środek wyrównany, a góra nie-
przesadnie podkolorowana. Przy 
pojedynczych śladach jesteśmy 
w stanie usłyszeć wszystkie detale 
i dość sprawnie ocenić ewentualne 
problemy z pasmem czy dynamiką. 
Jednak ich rozwiązywania po-
winno się już dokonywać z wyko-
rzystaniem monitorów, ponieważ 
słuchawki nie są w tym najlepsze. 
Ruch korekcją o 1,5 dB w monito-
rach jest słyszalny natychmiast, 
a w przypadku większości słucha-
wek zmiana pasma nawet o 3 dB 
bywa trudna do wychwycenia na 
materiale całościowym. SP-5 nie 
są w tym zakresie wyjątkiem. Ich 
brzmienie zostało zoptymalizo-
wane tak, by każdego typu materiał 
brzmiał na nich dobrze, zwłaszcza 
jeśli chodzi o środek i górę. Niskie 
tony mają już bardziej „studyjny” 
charakter – są zwarte, krótkie i nie 
tak rozpasane jak w słuchawkach 
konsumenckich.

Najbardziej zaskakującą cechą 
SP-5 okazała się... ich cena, i to 
w negatywnym kontekście. Trudno 
mi znaleźć sensowne wyjaśnienie 
sytuacji, w której za dobre, ale 
na pewno nie rewelacyjne słu-
chawki trzeba zapłacić więcej niż 
za parę wiarygodnie brzmiących 
monitorów T5V tego samego pro-
ducenta. Pewnym usprawiedliwie-
niem tego stanu rzeczy jest fakt, 
że słuchawki są produkowane 
w Niemczech, ale nawet słuchawki 
Ultrasone, choćby wysokiej klasy 
Pro 900, kosztują standardowo 
1.699 zł, podczas gdy za Adamy 
trzeba zapłacić, zgodnie z cenni-
kiem, 2.399 zł! Być może tak wy-
soka cena wynika z zastosowania 
pozłacanych membran przetwor-
ników, ale fakt ten nie ma aż tak 
istotnego znaczenia dla wa-
lorów brzmieniowych – w tej 
branży dopracowano się już 
nie tylko ciekawszych, ale 
i tańszych rozwiązań.

Jeśli jednak ktoś jest zago-
rzałym fanem firmy Adam 
Audio i chciałby mieć do 
kompletu także słuchawki 
tego producenta, to pominąw-
szy cenę SP-5, nie powinien 
się na nich zawieść. Pod wzglę-
dem precyzji dźwięku dorównują 
monitorom, pozwalając zachować 
kontrolę nad pojedynczymi śla-
dami i ich grupami. W kontekście 
obróbki materiałów całościowych, 
jak już wcześniej wspomnia-
łem, słuchawki rzadko kiedy 
bywają w pełni wiarygodne, 
a SP-5 nie wyróżniają się 
pod tym względem. Nie-
mniej ich wygoda, solidna 
konstrukcja oraz wysokie 
walory użytkowe pozwalają 
je zakwalifikować do grona 
produktów przeznaczonych do 
zastosowań profesjonalnych – nie 
tylko studyjnych, ale także typowo 
estradowych.  
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Dariusz Mazurowski

-

M
ode Machines to niemiecka 
firma założona w 2010 
roku. Jej twórca, Michael 

Thorpe, ma ogromne doświadczenie 
w branży, a wcześniej miał okazję 
współpracować z takimi firmami 
jak Touched by Sound, MAM, czy 
Vermona. Praktycznie wszystkie 
osoby związane z Mode Machines 
to zarazem muzycy, dlatego też do-
skonale wiedzą, jakie są potrzeby 
tego środowiska.

Firma oferuje m. in. instrument 
bliski koncepcyjnie TB-303 (x0xb0x 
MK3), syntezator perkusyjny 
ADX-1, kilka modułów w formacie 
Eurorack, analogowy filtr OMF-1, 
a także inne urządzenia. Jak mi 
powiedziano, SEQ12 to najbardziej 
ambitny i zarazem najtrudniejszy 
z dotychczasowych projektów, 
z którego twórcy są naprawdę 
dumni.

SEQ12 robi dobre wrażenie – jest 
masywny i solidnie wykonany. Jak 
na współczesne standardy to dość 
duże urządzenie, ale postawiono 
tu na wygodę – wszystko jest do-
brze widoczne, dostępne i łatwe 
w obsłudze. Sekwencer można wy-
korzystać jako desktop albo zain-
stalować w ramie rak 19”, w której 
zajmuje 6 jednostek.

Choć producent określa urządze-
nie terminem „analog and MIDI 
sequencer”, to jednak nie ma w nim 
niczego analogowego. Jest to na 
wskroś cyfrowy sekwencer, zapi-
sujący i odtwarzający wyłącznie 
zdarzenia MIDI. Użycie magicznego 
słowa „analog” mogłoby sugero-
wać, że SEQ12 potrafi generować 
także napięcia sterujące, ale tak 
nie jest. Michael Thorpe wyjaśnił 
mi, że „analogowość” urządzenia 

wynika z tego, że zdaniem kon-
struktorów sposób obsługi, ze spe-
cjalnymi przyciskami, jest typowo 
„analogowy”. Ponadto niebawem 
ma się ukazać konwerter MIDI/
CV i całość będzie już mogła ob-
sługiwać urządzenia sterowane 
napięciowo.

Jedynymi elementami służącymi 
do obsługi są przyciski, w większo-
ści podświetlane. Dane prezento-
wane są na monochromatycznym 
wyświetlaczu – nieco archaicznym 
i nie do końca spełniającym ocze-
kiwania współczesnych odbiorców. 
SEQ12 wygląda trochę jak produkt 
sprzed 20 lat, co absolutnie nie jest 
żadnym zarzutem. Sądzę jednak, 
że przydałoby się choćby pokrętło 
regulacji tempa, które w urządzeniu 
zmienia się za pomocą przycisków.

Zestaw złączy obejmuje wejście 
dla zewnętrznego zasilacza, jedno 
wejście i trzy wyjścia MIDI, oraz 
porty szpilkowe Prog, zgodnie 
z instrukcją służące do bliżej nie-
określonego programowania i ak-
tualizacji systemu operacyjnego. 
Gniazda USB nie uwzględniono. 
Jak się dowiedziałem, brak USB 
wynika głównie z tego, że pierwsza 
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seria urządzenia sprzed 5 lat go nie 
miała i postanowiono pozostawić 
oryginalny projekt. Jak powiedział 
mi Michael, dodanie USB mogłoby 
negatywnie wpłynąć 
na funkcje sekwencera, 
w obecnej wersji bardzo 
precyzyjnego i szybkiego. 
Podobnie wyjaśnił też zastosowa-
nie małego wyświetlacza.

SEQ12 to sekwencer paternowy, 
a jego system pracy doskonale ilu-
struje panel czołowy. Każda z 12 
ścieżek może składać się z maksy-
malnie 16 kroków, ponadto w ra-
mach każdej ścieżki możemy usta-
wić, zapisać i przywoływać do 16 
sekwencji. Każdy krok zawiera 
w sobie szereg komunikatów MIDI: 
wysokość nuty, jej wartość (czasu 
trwania), szybkość ataku, war-
tość kontrolera itd. Struktura urzą-
dzenia pozwala na budowę bar-
dziej złożonych aranżacji. W trybie 
Song programujemy ciągi sekwen-
cji dla każdej ścieżki indywidual-
nie, a jeden ciąg może zawierać do 
64 elementów (całych sekwencji). 
Jesteśmy zatem w stanie stworzyć 
kompletny utwór, z liniami baso-
wymi, perkusją, solówkami itd. Ma 
to sens wtedy, gdy nasza kompozy-
cja bazuje na rytmie i zawiera ele-
menty powtarzalne. W takim kon-
tekście SEQ12 jest w stanie za-

stąpić DAW. Kompleksowe twory, 
stanowiące ciągi wielościeżkowych 
sekwencji, możemy zapisać pod po-
stacią 8 programów.

Urządzenie wyróżnia trzy typy 
ścieżek: monofoniczną, polifoniczną 
(krok sekwencji może być akordem), 
a także perkusyjną, pozwalającą na 
mapowanie konkretnych dźwięków, 
np. przy współpracy z elektroniczną 
perkusją.

SEQ12 pozwala na krokowe nagry-
wanie poszczególnych nut poprzez 
wprowadzanie ich za pomocą kla-
wiatury MIDI. Sekwencję można 
też zaprogramować w DAW, a na-
stępnie krok po kroku wgrać do 
urządzenia. Programowanie z po-
ziomu samego sekwencera od-
bywa się w dość osobliwy i nie-
często spotykany sposób. Matryca 
z przyciskami staje się odpowiedni-
kiem pojedynczej ścieżki – 16 kro-
ków w poziomie odpowiada poje-
dynczemu cyklowi, zaś położenie 
podświetlonej diody w pionie de-
finiuje wysokość dźwięku w każ-

dym z kroków. Gdy tylko zrozu-
miemy ideę takiego programowa-
nia sekwencji, to szybko nauczymy 
się pracować niemal intuicyjne. 
Najniższy przycisk w kolumnie od-
powiada nucie C, kolejny to C# itd. 
Na panelu nie znajdziemy jednak 
żadnego opisu wysokości dźwię-
ków. Michael Thorpe powiedział, że 
firma wypuściła serię przedproduk-
cyjną i zebrała opinie użytkowni-
ków, z których nikt nie sugerował 
takiego rozwiązania. Cóż, wygląda 
na to, że to ja zawsze muszę się 
do czegoś przyczepić... Idźmy jed-
nak dalej. Na wyświetlaczu, i doty-
czy to większości operacji wykony-
wanych za pomocą przycisków ma-
trycy, nie jest prezentowana żadna 
ze zmian wprowadzanych w se-
kwencji. Aż się prosi, by każdora-
zowe wprowadzenie nuty powodo-
wało wyświetlenie jej na ekranie, 
byśmy wiedzieli, że dokonaliśmy 
właściwego wyboru.

W podobny sposób jak wyżej 
programujemy kontrolery MIDI 
CC. Na każdą ścieżkę polifoniczną 
i perkusyjną przypadają dwa, zaś 

�
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Mode Machines SEQ12

na monofoniczną trzy. Numery 
kontrolerów określa się w menu 
edycyjnym, zaś wartości dla każ-
dego kroku za pomocą matrycy 
z przyciskami. Każdy z przycisków 
w pojedynczej kolumnie odpowiada 
skokom wartości o 12, poczynając 
od 0. Z tego względu dostępna jest 
funkcja Smooth, która aktywuje 
płynne przejścia między warto-
ściami. Sekwencer pozwala także 
na wgranie wartości kontrolerów 
za pomocą zewnętrznego urządze-
nia (np. klawiatury MIDI z poten-
cjometrami). W taki sam sposób 
wprowadza się wartości czasu 
ataku.

Nuty mogą trwać od 1 do 8 kro-
ków albo 10, 12, 14 i 16. Ponadto 
każdy krok można minimalnie 
opóźnić za pomocą funkcji Shuffle. 
Z kolei Ratchet pozwala na gene-
rowanie wielokrotnych nut w ra-
mach jednego kroku (podwójnych, 
potrójnych).

Części ustawień dokonuje się 
w menu edycyjnym, w którym 
znajdziemy m.in. ustawienia dłu-

gości sekwencji (liczby kroków), 
dzielnika zegara, numerów kontro-
lerów MIDI do sterowania różnymi 
parametrami syntezatorów, kanału 
MIDI itd.

Wszystko to, o czym pisałem wy-
żej, dotyczy trybu programowania 
SEQ, w którym możemy też od-
twarzać ustawione pętle i sterować 
syntezatorami. Mając wszystkie 
nuty widoczne w matrycy, możemy 
je zmieniać na żywo. Bez opisu 
przycisków działamy jednak tro-
chę na pamięć, intuicyjnie. Dlatego 
gdybym miał być użytkownikiem 
SEQ12, zacząłbym od zaprojekto-
wania i wydrukowania naklejki 
z legendą.

Zasadniczym trybem przewidzia-
nym do odtwarzania jest JAM. 
Gramy wówczas wszystkimi dwu-
nastoma ścieżkami, każdej przypi-
sując konkretną sekwencję, względ-
nie dokonując zmian na żywo. 
Ścieżki możemy włączać, wyłączać, 
określać tempo itd. Nie mamy już 
dostępu do ustawień poszczegól-
nych sekwencji, ale za to kontrolu-
jemy zdarzenia na wyższym pozio-
mie, sterując wszystkimi ścieżkami. 
Także w tym trybie SEQ12 staje się 
narzędziem do żywej pracy.

Tryb Song umożliwia budowę 
kompletnych utworów, z introduk-
cją, różnymi częściami, zmieniają-
cymi się rytmami itd. Praktycznie 
dałoby się w ten sposób zaprogra-
mować wszystko, ale sądzę, że jest 
to sposób na stworzenie komplet-
nego podkładu rytmicznego kompo-
zycji do wykorzystania na scenie. 
Może także w studiu, choć jednak 
w DAW robi się to łatwiej i wygod-
niej. Ale, oczywiście, muzycy mają 
różne preferencje i style pracy.

Sekwencery paternowe od samego 
początku towarzyszą instrumen-
tom elektronicznym i trudno tu 
o rozwiązania rewolucyjne. Mode 
Machines oferuje nam zatem coś 
znanego, ale w nowym i nieco 
innym opakowaniu. SEQ12 to 

bardzo specyficzne urządzenie, 
adresowane do szczególnego grona 
odbiorców. Producent starał się wy-
pełnić pewną niszę rynkową, speł-
niając wymogi muzyków, których 
styl pracy wymaga zastosowania 
takiego właśnie narzędzia.

Urządzenie należy pochwalić 
za jakość wykonania i bezkom-
promisowość. Nie oglądano się na 
rozmiary i masę, z góry zakłada-
jąc, że sprzęt nie musi być kom-
paktowy i budżetowy. Liczyła się 
wygoda, przejrzystość i trwałość. 
Zapewne wypadałoby zastosować 
lepszy, większy i wyraźniejszy 
wyświetlacz oraz enkoder do mo-
dyfikacji tempa i wprowadzania 
niektórych danych. Z drugiej 
strony daje się jednak zauwa-
żyć konsekwentne trzymanie się 
określonej koncepcji i podporząd-
kowanie jej konstrukcji, wzornic-
twa i sposobu obsługi. To też jest 
pewna wartość.

Za istotne mankamenty uważam 
brak USB i integracji z kompute-
rem, niekiedy dość kłopotliwe i nie 
zawsze precyzyjne ustawianie pa-
rametrów, a także brak opisu nut 
odpowiadających przyciskom na 
matrycy.

Niewątpliwym plusem SEQ12 
jest jego ogromny potencjał. To 
kreatywne narzędzie nie tylko do 
zwykłego odtwarzania zapisanych 
sekwencji, ale także gry na żywo 
oraz improwizacji. Okazuje się, 
że sekwencer może być także in-
strumentem – na którym się gra, 
i który oferuje dużą elastyczność. 
Z SEQ12 trzeba się po prostu za-
przyjaźnić – odkryć jego potencjał 
i zaakceptować osobliwy niekiedy 
sposób obsługi. To narzędzie do 
kreowania rytmów i muzyki na 
nich bazującej. Jeśli ktoś zajmuje 
się twórczością z bardzo istotnym 
udziałem motorycznych rytmów, 
używa dużo elektronicznych per-
kusji (i do tego dysponuje odpo-
wiednim budżetem), powinien 
mieć kilka różnych sekwencerów, 
a SEQ12 zdecydowanie jest tym, 
który pomoże w realizacji różnych 
założeń artystycznych.  

-
-

-
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Marcin Staniszewski

-
mi. W tym wypadku z legendarnym korektorem Massive Passive.

K
ilka miesięcy po tym, jak 
usłyszałem wczesną wersję 
Magenty, jeszcze w czasach 

niezgrabnej, pierwszej odsłony plat-
formy Nebula, sprzedałem swoje 
lampowe korektory. Miałem wtedy 
do dyspozycji tylko pojedyncze 
pasma, ale jak zacząłem podbijać 
górę, to otworzyły się niebiosa i na 
chwilę stała się światłość...

Najnowsza, czwarta odsłona 
Magenty niesie wiele usprawnień 
technicznych. Jest wydajniejsza, 
eliminuje efekt przykrego echa przy 
ekstremalnych podbiciach dołu, ale, 
co najważniejsze z punktu widze-
nia konsumenta, wyposażona jest 
nie tylko w korektor, ale właściwie 
we wszystko, co firma Manley ma 
w swojej ofercie. Dostajemy więc 
sześć wtyczek: korektor, kompre-
sor emulujący różne modele Man-
leya (odpowiedniki ELOP, SLAM! 

i Vari MU), channel strip i preampy. 
Każdy z plug-inów jest dostępny 
zarówno w wersji standardowej, jak 
i ZL (zero latency). Trzeba zauwa-
żyć, że użytkownicy, którzy zaku-
pili jakąkolwiek wcześniejszą wer-
sję Magenty, dostają te wszystkie 
cudeńka za darmo. Filozofia godna 
naśladowania.

Korekcja
Zacznijmy od perły w koronie, czyli 
emulacji korektora Massive Pas-
sive, dostępnej tu w wersji mono 
i stereo. Od razu w oczy rzuca się 
zmiana szaty graficznej, nie ma 
też osobnych pokręteł Cut i Boost 
dla parametru Gain. W nowej wer-
sji jest po prostu jedno pokrętło, 
którym płynnie przechodzimy od 
cięcia do podbicia. Dodano też 
opcję filtru półkowego dla każdego 
z pasm.

Jeśli chodzi o brzmienie, to nie 
ma większych niespodzianek 
– jest po prostu fenomenalne. Nie 
słyszałem jeszcze wtyczki, która 
tak bezboleśnie dodawałaby „po-
wietrza” w najwyższych rejestrach 
(może z wyjątkiem korektora 
Ruby tej samej firmy). Jeśli chce-
cie zacząć od najbardziej spek-
takularnych efektów, po prostu 
włączcie korektor w wersji stereo 
na sumie, aktywujcie przełącznik 
CL (linkowanie obu kanałów), 
ustawcie najwyższe pasmo na 16 
albo 26 kHz w trybie półkowym 
i podbijcie o kilka decybeli. O ile 
wcześniej nie zepsuliście miksu, 
wszystko pięknie się otworzy 
i nabierze niepowtarzalnego bla-
sku. Prawie jak w reklamie szam-
ponu do włosów. Jest to na tyle 
subtelne, że w pierwszej chwili 
wydaje się, iż procesor nie działa. 
Do momentu, gdy wyłączycie 
wtyczkę...

Wersja stereo tym różni się od 
wersji mono, że pozwala na nieza-
leżną kontrolę każdego z kanałów 
i oferuje dodatkowy odcień korekcji 
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(A oznacza standardowy korek-
tor Massive Passive, zaś B ak-
tywuje sekcję środka z channel 
stripu Vox box). Masteringowcy 
nie pogardzą też możliwością 
pracy w trybie Mid-Side. Swoją 
drogą, ten korektor stworzony 
jest wręcz do aplikacji masterin-
gowych, choć z pewnością nie 
jest to narzędzie o chirurgicz-
nym charakterze. Nawet przy 
najwyższych ustawieniach do-
broci Magenta działa dość sze-
roko, co pokazują wyraźnie wy-
kresy zamieszczone w instrukcji 
obsługi. Nie bez przyczyny 
Massive Passive określany 
jest w środowisku inżynierów 
dźwięku mianem „Pulteca na 
sterydach”.

Nie oznacza to, rzecz jasna, 
że Magenty nie można wykorzy-
stać w innych scenariuszach niż 
sesje masteringowe. Osobiście 
sięgam po tę wtyczkę, gdy chcę 
dodać charakteru wokalowi, 
ale bez zagrywek w stylu SSL. 
Często wystarczą dwa decybele 
w okolicach 2 i 5 kHz albo po-
dobne podbicie gdzieś pomiędzy 
100 a 200 Hz i głos natychmiast 
dostaje „talentu”. Nie mówiąc 
już o wspomnianym wcześniej 

wypełnieniu powyżej 16 kHz.
Piękno tego korektora polega 

na tym, że nawet przy mocno 
przegiętych ustawieniach 
trudno sprawić, by materiał 
źródłowy brzmiał źle. Może za-
brzmieć niewłaściwie w danym 
kontekście, ale góra nigdy nie 
jest jazgotliwa i nieprzyjemna. 
Tak działa naszpikowany 
lampami oryginał i tę samą 
właściwość udało się zacho-
wać w wersji Acustica Audio. 
To szczególnie istotna cecha 
w przypadku języka polskiego. 
Jeśli kiedykolwiek przeżyliście 
piekło rozjaśniania polskiego 
wokalu, to wiecie, o czym 
mowa. To jeden z bardzo nie-
wielu korektorów, który znacz-
nie ułatwia to zadanie.

Na uwagę zasługują wybit-
nie naturalnie brzmiące filtry 
górno- i dolnoprzepustowe, 
pyszniące się w centralnej części 
interfejsu. To z kolei mój fawo-
ryt, kiedy trzeba skasować nie-
przyjemne świsty z gitar elek-
trycznych. Wystarczy ustawić 
odcięcie filtru dolnoprzepusto-
wego na 12 albo 9 kHz i sprawa 
załatwiona bez większych strat 
w ludziach i gitarach.

CZASY ATAKU I POWROTU

K -

brzmieniowy
-

Model Atak [ms] Powrót [s]

B

C1

C2

D1

D2
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Acustica Audio Magenta 4

Kompresja
Wtyczki kompresorów są co prawda 
tylko dwie (wersja mono i stereo), 
ale po prawej stronie interfejsu 
znajdziecie niepozorne ikonki, 
które pozwalają na zmianę emu-
lowanego urządzenia. Do wyboru 
mamy kompresor z Voxboxa, Vari-
-Mu, Vari-Mu w trybie limitera, 
optyczny kompresor ELOP i SLAM! 
Jak widać, czai się tu cały arsenał 
do obróbki dynamiki, za pomocą 
którego można rozwiązać 90% pro-
blemów w każdym miksie.

Najlepiej zacząć zabawę od naj-
prostszego w obsłudze  ELOP-a. 
Można go spokojnie nazwać współ-
czesnym odpowiednikiem LA-2A 
– ma tę samą prostotę obsługi, gę-
stość i fakturę. Wystarczy ustawić 
próg działania Threshold i skom-
pensować poziom Makeup. W tym 
trybie trzeba się mocno starać, żeby 
sygnał zacząć brzmieć źle. Nie ma 
mowy o zjadaniu górnego pasma, co 
bywa problemem w tego typu urzą-
dzeniach. Czysta, smukła redukcja. 

Jeżeli nie chce się Wam grzebać 
w dziesiątkach ustawień, to – jeśli 
o wokale idzie (szczególnie te ła-
godniejsze) – kompresor ten jawi się 
jako najpiękniejszy „głupi Jaś”, dzia-
łając w bardzo muzykalny i przej-
rzysty sposób. Nie wyobrażam sobie 
obecnie lepszego combo wokalnego 
niż on i korekcja z Magenty.

Równie elegancko prezentuje 
się kompresor z Voxboxa. Po jego 
kliknięciu dodatkowo aktywują się 
parametry Attack i Recovery. Sweet 
spot jest tu naprawdę szeroki, ale na 
typowych wokalach popowych usta-
wienie najszybszego ataku i powrotu 
mniej więcej na godzinę 12 wydaje 
się dobrym punktem wyjścia, któ-
rego z reguły nie trzeba zanadto mo-
dyfikować. To po prostu działa.

Z kolei poszukiwacze mocniej-
szych wrażeń powinni zaintere-
sować się modelem D2. Instrukcja 
podaje, że jest to wierna kopia 
kompresora FET. Oczywiście nie ma 
mowy o firmie Manley, ale kto ma 
uszy i oczy, zorientuje się, że chodzi 

o kompresor SLAM! W odróżnie-
niu od D1 (czyli opisanej wcześniej 
emulacji ELOP-a) mamy tu do czy-
nienia z o wiele krótszymi czasami 
ataku i powrotu i bardziej agre-
sywną redukcją sygnału, przez co 
tryb ten lepiej sprawdzi się np. przy 
obróbce bębnów albo mocarnych, 
rockowych wokali.

Z kolei zupełnie inną historię 
prezentują tryby C1 i C2, oparte na 
kompresorze Variable Mu Limiter 
Compressor. Z racji swojej topo-
logii (bardzo podobnej do użytej 
w legendarnym kompresorze Fair-
child 670) urządzenie to idealnie 
nadaje się do obróbki grup stereo. 
Nie przez przypadek sprzętowa 
wersja Manleya stała się standar-
dem w studiach masteringowych. 
Fenomen tego urządzenia polega 
znowu na prostocie. Jako że głę-
bokość kompresji oraz jej kolano 
zmieniają się w zależności od 
ustawienia progu działania, użyt-
kownik musi właściwe dostroić 
tylko czas ataku i powrotu. Para-
metr Ratio dostraja się „automa-
tycznie” w tym sensie, że w trybie 
kompresji jest to 1,5:1 z łagodnym 
kolanem, zaś w trybie ogranicza-
nia (C2) do akcji wkracza bardziej 
agresywne ratio 4:1, które zwięk-
sza się aż do 20:1 przy tłumieniu 
powyżej 12 dB.

� 
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Co ciekawe, im głębsza kom-
presja, tym łagodniejsze kolano. 
W praktyce oznacza to 
bardzo organiczną i przej-
rzystą kompresję, która 
brzmi dokładnie tak, jak 
określił to jeden z użytkowników: 
„jakby ktoś nagle przytulił twoją 
muzykę solidnym, ciepłym gestem”. 
Gdy używam jakiegoś kompresora 
na miksie (z reguły jest to emulacja 
SSL tej samej firmy, czyli SAND), 
staram się nie przekraczać 2 dB 
tłumienia. W przypadku C1 nawet 
przy 4 dB tłumienia na typowej 
piosence rockowej wszystko dalej 
brzmi spójnie i robi się zwarte. Nie 
czuć też żadnych deficytów w naj-
niższym paśmie, nawet bez aktyw-
nego filtru side-chain.

Choć jest to typowy kompresor 
masteringowy, z racji opisanej 
wyżej gradacji głębokości dzia-
łania świetnie sprawdzi się przy 
obróbce wokalu. Nie zapominajmy, 
że w przypadku każdego modelu 
w duchu innych wtyczek firmy Acu-
stica Audio do dyspozycji mamy 
sekcję SHMOD, która pozwala na 
dodatkową ingerencję w kształt 
obwiedni ataku. W pozycji 2 mamy 
oryginalny charakter kompresora, 
pozycja 1 to najszybszy atak, przy 

zerze uaktywnia się układ look-
ahead (4 ms), zaś powyżej dwóch 
czas ataku się wydłuża.

Channel strip zawiera sekcję kompre-
sora, korekcji i preampów w jednej, 
ogromnej wtyczce. Co do preampów, 
to z równym pietyzmem zsamplo-
wano sekcje wzmocnienia z każdego 
z wymienionych wyżej urządzeń. 
I tak, pod A1 i A2 znajdziemy wej-
ścia i wyjścia z Massive Passive 
(numer dwa oznacza wersję maste-
ringową), B to Voxbox, C to Variable 
Mu, zaś D to SLAM! Ten ostatni jest 
też dostępny w wersji D Mic (Stereo 
Mic In) i D FLT (wersja z filtrem gór-
noprzepustowym 100 Hz).

Nie ma się tu nad czym rozwo-
dzić – aktywujesz sekcję preampu 
i albo Ci się podoba jej brzmienie, 
albo nie. Prawda jest też taka, że 
na pojedynczych śladach naprawdę 
trudno jest wychwycić różnicę, 
a i na każdym śladzie w pełnym 
miksie też bywa z tym różnie, 

choć obecny jest efekt „zaokrą-
glania” sygnału, co ma pewnie 
związek z subtelną saturacją, po-
jawiającą się przy odpowiednim 
wysterowaniu.

Podsumowanie
Na rynku istnieje wiele rozwiązań 
emulujących działania klasycz-
nych kompresorów i korektorów. 
Sama Acustica Audio oferuje kilka 
innych korektorów o podobnej 
charakterystyce (np. Ruby, Purple 
albo White). Jeśli jednak miałbym 
kupić jeden zestaw hi-endowych 
wtyczek, to zdecydowanie posta-
wiłbym właśnie na Magentę, bo 
oferowane w jej ramach narzędzia 
oferują najlepszy stosunek jakości 
i użyteczności do ceny. Właściwie 
brakuje mi jedynie chirurgicznego 
korektora do usuwania „brudów” 
w wąskim paśmie, ale poza tym za 
pomocą Magenty 4 można zmikso-
wać dowolny materiał dźwiękowy 
z jakością, o jakiej do tej pory mo-
gliśmy tylko marzyć.  

 

-
-

-
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ADI-2 Pro nie jest produktem nowym, bo funkcjonuje na rynku od 2016 roku. 

M
uszę przyznać, że wobec 
takich produktów, jak ten, 
odczuwam swoistą nie-

śmiałość. Z jednej strony doskonale 
wiem, do czego służą, a z dru-
giej – zwłaszcza po przeczytaniu 
różnego typu recenzji w pismach 
audiofilskich – zaczynam wątpić 
w poprawne funkcjonowanie mo-
jego słuchu. Porównując różnego 
typu przetworniki C/A – konsu-
menckie, ekstremalnie profesjo-
nalne, dostępne w popularnych 
interfejsach audio i określane jako 
hi-end, nie byłem w stanie jedno-
znacznie stwierdzić, czy te ostatnie 
wyróżniają się w jakiś szczególny 
sposób. Wręcz przeciwnie – na 
etapie nagrań, produkcji i miksu 
miałem wrażenie, że nie brzmią 
one tak żywiołowo i naturalnie jak 
np. „zwykłe” interfejsy, takie jak 
MOTU Track 16 czy Universal Au-
dio Apollo Twin. Nie wykluczam 
tego, że homeopatyczna dawka 
zniekształceń, których można się 
doszukać w mniej wyrafinowanych 
rozwiązaniach, sprawia, że dźwięk 
brzmi nieco ciekawiej. Wszak na-
sze uszy bardzo lubią smakowite 
zniekształcenia tak samo, jak kubki 
smakowe lubią słone przekąski 
– wszyscy wiedzą, że są szkodliwe, 
ale zdecydowanej większości osób 
wcale to nie przeszkadza.

Firmy RME nikt przy zdrowych 
zmysłach nawet nie podejrzewa 
o jakąkolwiek tendencję do opacz-

nie rozumianej audiofilskości, 
w której największe znaczenie mają 
legenda w tzw. środowisku oraz 
wysoka cena. Niemiecki producent 
dysponuje odpowiednim doświad-
czeniem i trzeźwym spojrzeniem na 
kwestię przetwarzania sygnałów 
analogowych i cyfrowych. I stąd 
właśnie moje poczucie onieśmiele-
nia. Wiem, że urządzenie jest skie-
rowane do wyznawców hi-fi/hi-end, 
natomiast ja, w sposób nie licujący 
z jego przeznaczeniem, będę musiał 
spojrzeć na nie jak na każde inne 
narzędzie do produkcji muzycznej. 
W audiofilskim piekle już szykują 
mi miejsce...

Ale nie tylko dla mnie, bo kon-
struktorzy RME też mają szansę 
tam się znaleźć, otwartym tekstem 
mówiąc o tym, że zdecydowanej 
większości „audiofilskich”  DAC-ów 
nie towarzyszą nawet skromne 
wykazy ich rzeczywistych para-
metrów – tych mierzalnych, a nie 
wyimaginowanych. Poza tym ADI-2 
DAC, jako bezpośredni spadkobierca 
wzorcowego ADI-2 Pro, ma szereg 
opcji i ustawień, których próżno 
szukać nawet w znacznie droższych 
produktach tego typu.

Konstrukcja
To kompaktowe, wielkości połowy 
raka 19”, zasilane zewnętrznym 
zasilaczem lub z akumulatora 
urządzenie wyposażone jest w cy-
frowe wejścia S/PDIF (elektryczne 

i optyczne, w tym drugim przy-
padku kompatybilne z ADAT) 
oraz wejście USB 2.0/3.0. Za ich 
pośrednictwem wprowadzamy do 
przetwornika sygnał cyfrowy ste-
reo o rozdzielczości do 32 bitów, 
z częstotliwością próbkowania do 
200 kHz przez wejścia cyfrowe 
lub do 768 kHz za pośrednictwem 
USB. W tym ostatnim przypadku 
obsługiwane jest kodowanie sy-
gnału w trybie PCM, DXD i DSD. 
Z poziomu urządzenia lub pilota 
możemy wskazać aktywne w da-
nym momencie wejście – elek-
tryczne, optyczne lub USB – przy 
czym wszystkie mogą być cały czas 
podłączone.

Sygnał przetworzony do postaci 
analogowej z zakresem dynamiki 
sięgającym 120 dB dostępny jest 
na symetrycznych wyjściach XLR, 
niesymetrycznych RCA oraz na 
dwóch wyjściach słuchawkowych: 
Phones (dla standardowych słu-
chawek) i IEM (modnych obecnie, 
coraz bardziej wyrafinowanych 
przetworników dousznych). Każde 
z tych trzech typów wyjść (liniowe, 
słuchawkowe oraz IEM) może mieć 
własne ustawienia i jest sprzężone 
galwanicznie, czyli bez kondensa-
torów separujących.

Centralnym elementem panelu 
sterowania jest panel IPS o wyso-
kiej rozdzielczości, udostępniający 
wszystkie funkcje obsługowe oraz 
dający kontrolę nad wbudowanym 
DSP. Obsługuje ono wskaźniki po-
ziomu, 30-pasmowy analizator 
widma, ustawienia filtrów przetwor-
nika oraz szereg funkcji kontrolnych, 
w tym status wejść cyfrowych i po-
miar kondycji bitowej sygnału.

RME ADI-2 DAC

PRODUCENT
RME

DYSTRYBUCJA
Audiostacja

Warszawa

tel. 22-122-53-00

Wordclock:

Redukcja jittera:

<1 ns.

 S/PDIF RCA 

 XLR 

RCA -

-

 (+13/7/  

IEM (+13/7/ 

Zasilanie:

-

Wymiary:

Waga:
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W praktyce
Poziom operacyjny, czyli poziom 
odniesienia dla sygnału wyjścio-
wego, może być zmieniany w czte-
rech zakresach: -5, +1, +7 lub 
+13 dB. To pozwala uzyskać opty-
malny zakres dynamiki dla danego 
wyjścia i zachować najwyższy moż-
liwy odstęp od zniekształceń har-
monicznych i szumów. RME dekla-
ruje, że może on dochodzić nawet 
do 190 dB, ale sądzę, że tylko przy 
konwersji 32-bitowej.

Bazując na zegarze w sygnale 
przychodzącym, nie musimy się 
przesadnie martwić o jego jakość, 
ponieważ podlega on regeneracji 
za pośrednictwem systemu Steady-
Clock FS. I to naprawdę słychać. 
Stabilność i optymalna stromość 
zbocza sygnału zegarowego 
wpływa na separację międzykana-
łową i precyzję odtwarzania naj-
cichszych dźwięków. W pracy stu-
dyjnej docenimy to bardzo szybko 
podczas ustawiania brzmienia 
pogłosu, korekcji czy kompresji na 
pojedynczych kanałach i grupach. 
W mocno skompresowanym, final-
nym sygnale elementy te są już sil-
nie maskowane, ale podczas pracy 
z sesją, gdy tego maskowania jesz-
cze nie ma, ADI-2 DAC naprawdę 
robi różnicę.

Przy współpracy z komputerem 
przez USB korzystamy ze ste-
rowników CoreAudio w kompu-
terach Mac i dostarczonych przez 
producenta driverów ASIO/WDM 
dla Windows. Gdy nie ma podłą-
czonego portu USB, urządzenie 
automatycznie przełącza się na 
S/PDIF. Bardzo przydatną funk-
cją przetwornika jest najwyższej 
klasy 5-pasmowa korekcja para-
metryczna, pozwalająca dostoso-
wać charakterystykę sygnału do 
naszych preferencji, warunków 
odsłuchowych w pomieszczeniu 
lub charakteru brzmieniowego słu-

chawek. Co istotne, korekcji można 
dokonywać niezależnie dla obu 
kanałów. Jest także matryca Mid-
-Side i odwracanie biegunowości. 
Oba enkodery na panelu czołowym 
mogą w razie potrzeby funkcjono-
wać jako tradycyjna korekcja z pół-
kową regulacją niskich i wysokich 
tonów w zakresie 6 dB.

Dla każdego z trzech wyjść de-
finiujemy oddzielne ustawienia 
poziomu, korekcji oraz parametru 
kontur, tu określanego jako loud-
ness (kompensacja częstotliwości 
środkowych w zależności od po-
ziomu sygnału). Podczas moni-
toringu słuchawkowego warto 
skorzystać z przełączanej w pięciu 
opcjach funkcji Crossfeed. Bazuje 
ona na zawężeniu szerokości ste-
reo dla wyższych częstotliwości, by 
uzyskać brzmienie zbliżone do od-
słuchu monitorowego.

Podsumowanie
Żadne inne dostępne na rynku 
urządzenie typu DAC nie jest 

w stanie równać się funkcjonalnie 
z ADI-2 DAC. Połączenie najwyż-
szej jakości technologii z głęboką 
wiedzą i doświadczeniem zaowo-
cowało stworzeniem produktu, 
który nie tylko wspaniale gra, 
ale daje użytkownikowi całą 
gamę możliwości definiowania 
brzmienia. Firma RME jeszcze raz 
pokazała, że jeśli już się za coś 
zabiera, to robi to na najwyższym 
poziomie.

Jeśli masz wrażenie, że Twój in-
terfejs audio nie oferuje Ci takiego 
dźwięku w monitorach i słuchaw-
kach, jakiego byś oczekiwał, to 
sprawdź, co potrafi ADI-2 DAC. Pod 
płaszczykiem przetwornika au-
diofilskiego skrywa się tu najnow-
sza obecnie dostępna technologia 
konwersji sygnału cyfrowego do 
postaci analogowej. Sprawia ona, 
że równie dobrze jak w systemach 
konsumenckich sprzęt ten znajdzie 
zastosowanie w profesjonalnych 
studiach nagrań, postprodukcji 
i masteringu.  

 Przetwarzanie cyfrowo-
-analogowe w konwerte-

Spartan-6.
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Artur Kraszewski
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N
a pewno oznacza jedno – nie 
jest to typowy kompresor. 
Procesor transjentów? Ciepło! 

Edytor obwiedni sygnału? Jeszcze 
cieplej! Narzędzie, które pozwala 
nam na obróbkę dynamiki w spo-
sób, jakiego nie oferuje żaden inny 
procesor, a dodatkowo też umożli-
wia wprowadzenie całej gamy róż-
nego typu zniekształceń? Gorąco! 
Ale to dopiero początek...

Technologicznie rzecz ujmując, 
Couture umożliwia zdefiniowanie 
ataku i zanikania dźwięku, do 
czego służą kontroli w sekcji Tran-
sient. Co istotne, detektor sygnału 
obwiedni działa niezależnie od 
poziomu wejściowego, co oznacza, 
że jakiekolwiek zmiany sygnału na 
wejściu nie wpływają na charakter 
brzmieniowy. To bardzo ważna ce-

cha w kontekście miksowania – raz 
ustawionego brzmienia nie trzeba 
korygować za każdym razem, gdy 
z różnych powodów sygnał ulega 
zmianom.

Sama sekcja detektora może pra-
cować w trzech trybach: Flat, Hu-
man i Sybil, reagując na transjenty 
w zakresie dwóch pasm. Ponadto 
detekcja dokonuje się ze wstępną 
filtracją. W trybie Sybil wykrywane 
są dźwięki o ostrym brzmieniu, 
opcja Human oznacza detekcję 
z uwzględnieniem głośności odczu-
walnej, a Flat to wyłączenie filtrów 
w detektorze. Regulatorem Bass 
Amt możemy dodatkowo wzmac-
niać lub tłumić poziom niskich 
tonów w torze kluczowania, dzięki 
czemu procesor bardziej lub mniej 
reaguje na dźwięki basowe.

Grupa kontrolek w sekcji Tran-
sient definiuje obwiednię. Kręcąc 
gałką Sharpen w prawo podkre-
ślamy atak i tłumimy powrót. Jeśli 
skręcimy ją w lewo, to uwypuklamy 
wybrzmiewanie i redukujemy atak, 
czyli stępiamy początek dźwięku. 
Speed jest odpowiednikiem czasu 
powrotu i definiuje długość tłumie-
nia sygnału po początkowym trans-
jencie. Front/Back pozwala określić 
miejsce w oryginalnym transjencie, 
które będzie uwypuklone – sam 
jego początek, koniec lub gdzieś 
pomiędzy. Przyciski ×1, ×2 i ×3 
to swego rodzaju Ratio, w praktyce 
definiujące proporcje między uwy-
puklaniem transjentu a jego tłumie-
niem. I w końcu przycisk 20, który 
przy bardzo głębokim tłumieniu 
ogranicza jego maksymalną war-
tość do 20 dB.

Jakkolwiek wszystko to wygląda 
na mało intuicyjny w obsłudze 
procesor transjentów, to w rze-
czywistości pracuje się z tą sekcją 
Couture bardzo sprawnie. Musimy 
tylko wiedzieć, czego oczekujemy. 
Jeśli uwypuklenia transjentów, to 
przekręcamy Sharpen w prawo, 
długość transjentów ustalając 
kontrolką Front/Back (optymalny 
poziom uzyskujemy w okolicach 
połowy zakresu regulacji). Przycisk 
×1 pozwala zachować normalne 
proporcje między atakiem a resztą 
sygnału; ×3 znacząco uwypu-
kla atak. Speed na maksimum 
skraca dźwięk po transjencie, a na 

 Charakterystyki dynamicz-
ne procesora Auburn Couture 

-
-

-

-

-

35 EUR
PRODUCENT

www.auburnsounds.com

Auburn Sounds Couture
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minimum pozwala zachować jego 
część. Ot i wszystko. Możemy jesz-
cze poeksperymentować z ustawie-
niem basu i filtracją w detektorze, 
by dobrać optymalne brzmienie.

Pamiętajmy, że wtyczka może 
działać w trybie równoległym, z re-
gulacją proporcji Wet/Dry dokony-
waną regulatorem Amount. Ponadto 
wyświetlacze pokazują sygnał na 
wejściu, na wyjściu (kolejne klik-
nięcia na ekranie skalują przebieg 
w pionie), a główny wyświetlacz po-
kazuje zmiany zachodzące w ob-
wiedni. W tym ostatnim możemy 
zatrzymać wskazania, a nawet pre-
cyzyjnie je skalować, przesuwać 
w pionie i powiększać w poziomie, 
by przyjrzeć się uważnie oddziały-
waniu procesora na obwiednię.

Wprawdzie Couture już jako sam 
procesor transjentów prezentuje się 
interesująco i jako taki dostępny 
jest do bezpłatnego pobrania ze 
strony producenta, to jego praw-
dziwy potencjał ujawnia się do-
piero we współpracy z modułem 
Saturation.

Mamy w nim sześć różnych ty-
pów zniekształcania sygnału oraz 

regulację jej głębokości wraz z kon-
trolką Smooth, pozwalającą usta-
wić poziom saturacji w kontekście 
jej pracy w trybie niezależnym od 
poziomu sygnału. Są także prze-
strajane filtry górno- i dolnoprze-
pustowy, które można niezależnie 
przełączać przed lub po bloku sa-
turacji. Dzięki temu – w połączeniu 
z regulatorem Bass Amt w sek-
cji detektora – możemy uzyskać 
skrajnie różne efekty brzmieniowe. 
Np. przy uwypukleniu czasów wy-
brzmiewania pojawia się dziwaczna 
modulacja częstotliwości wręcz 
na granicy samowzbudzenia, a jej 
charakter będzie w dużym stopniu 
zależny od typu zastosowanego 
zniekształcenia dźwięku.

Couture może funkcjonować jako 
klasyczny procesor transjentów, 
de-esser, a nawet kompresor czy 
limiter, ale znacznie ciekawiej 
prezentuje się w zastosowaniach 
kreatywnych, pozwalając w no-
woczesny i agresywny sposób 
zdeformować dźwięk. Szczególnie 
interesująco brzmi to w przypadku 
motorycznych pętli perkusyjnych, 
ale w tym zakresie nie ma żad-
nych ograniczeń. Jeśli poszukujesz 
sposobów na brzmienie w bardzo 
modnej obecnie stylistyce Amnesia 
Scanner, to Auburn Couture plus 
sprawny procesor bramkujący sy-
gnał mogą być tymi narzędziami, 
które pozwolą Ci je uzyskać.  

 

-

-
-
-
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  uniwersalny instrument 
sceniczny i studyjny o sze-

brzmieniowych

cech silników syntezy Mon-
tage/Motif/DX pod posta-

-
-

nego w bardzo atrakcyjnej 
cenie

(MODX8) 

(MODX7) 

(MODX6)

PRODUCENT
Yamaha

https://pl.yamaha.com

DYSTRYBUCJA
Yamaha Music Europe GmbH  

https://pl.yamaha.com

-

nych GHS, 76 lub 61 syntezatoro-

wych.

 Motion Control Syn-

thesis Engine � AWM2 (8 elemen-

tów), FM-X (8 operatorów, 88 al-

gorytmów).

 128 (AWM2),  

64 (FM-X).

 16 barw, 

 2.000.

 18 typów filtrów, 12 po-

-

nych insertów, 23 efekty master, 

-

 130.000 nut, 

-

 VGA LCD, dotykowy, 7� TFT.

 44,1 kHz, 

16 W.

  

1.333 × 404 × 160 mm (MODX8), 

1.144 × 331 × 134 mm (MODX7), 

937 × 331 × 134 mm (MODX6).

 13,8 kg/7,4 kg/6,6 kg.

Dan Goldman

-

T
ak jak Korg ze swoimi Kross 
i Krome, tak Montage – okręt 
flagowy Yamahy, z własnymi 

technologiami AWM2 i FM-X 
– doczekał się nowych instrumen-
tów MODX, zastępujących serię 
MOX. Dostępne są trzy modele: 
61- i 76-klawiszowy z syntezatoro-
wym manuałem oraz wyposażony 
w 88-klawiszową ważoną klawia-

turę GHS (Graded Hammer Stan-
dard) MODX8. Ten ostatni waży 
jedynie 13,8 kg i kierowany jest do 
tych użytkowników, którzy oprócz 
syntezatora/stacji roboczej poszu-
kują klasycznego manuału do gry 
brzmieniami piano lub do zastoso-
wań w charakterze kontrolera MIDI.

Yamaha określa akcję tej klawia-
tury jako „doskonałą dla początku-

jących pianistów, a to z uwagi na 
wysoką funkcjonalność w zakresie 
rozwijania prawidłowych technik 
opalcowania”. Z opisu i z prak-
tyki wynika, że klawiatura może 
przetestować nasze palce, ramiona 
i nadgarstki, a jednocześnie nie 
jest porywająco szybka w zakresie 
repetycji. Dla odmiany 76-klawi-
szowy manuał jest bardzo lekki 
i szybki – niektórzy pianiści mogą 
go nawet uznać za zbyt lekki... Nie-
mniej w tym akurat przypadku gra 
brzmieniami fortepianowymi na 
klawiaturze syntezatorowej bardziej 

Yamaha MODX
syntezator/stacja robocza

eprasa.pl 291b835502
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mi odpowiada niż na GHS. Żadna 
z nowych klawiatur MODX nie ma 
funkcji aftertouch, co w przypadku 
tak zaawansowanego instrumentu 
jest rzeczą dość dziwną.

MODX7, po którym od razu widać, 
że pochodzi w prostej linii od Mon-
tage, jest wyjątkowo lekki (7,4 kg) 
i doskonale nadaje się do trans-
portu. Przyciski i gałki są twarde, 
a obudowa (choć z tworzywa) 
sprawia wrażenie, że przetrwa in-
tensywne użytkowanie. Instrument 
prezentuje się bardzo schludnie 
i funkcjonalnie, nawet pomimo 
faktu, że wiele znanych z Montage 
przycisków, gałek i suwaków znikło 
(by uzyskać niższą cenę). Jest za to 
sporo wolnego miejsca choćby na 
to, by postawić laptopa, maszynę 

perkusyjną, mniejszą klawiaturę 
bądź iPada.

Mówiąc o różnicach w porów-
naniu do Montage, MODX nie ma 
ośmiu gumowanych gałek oto-
czonych diodami, które zostały 
zastąpione przez cztery wielofunk-
cyjne regulatory, dwa podlegające 
konfiguracji przyciski i cztery uni-
wersalne suwaki zamiast ośmiu 
(tym razem bez ścieżek LED). 
Można je przypisać do szeregu 
funkcji, w tym m.in. poziomów 
partów i elementów, registrów or-
ganowych i scen. Te ostatnie to 
migawki pozwalające utrwalić 
komplet ustawień dla szybkiego ich 
przywołania.

Lekko pracujące kółka modulacji 
i odstrojenia pochodzące z Montage 
wykonano ze znacznie twardszego 
tworzywa niż w MOX i starszych 

instrumentach Yamahy. Dla zmniej-
szenia gabarytów umiejscowiono je 
obecnie nad klawiaturą.

Sercem systemu programowania, 
tak jak w Montage, jest kolorowy 
ekran dotykowy o przekątnej 7”, 
kółko wprowadzania danych i kur-
sory. W dalszym ciągu do edycji nie 
można używać innych manipula-
torów czasu rzeczywistego, co mo-
głoby znacząco przyspieszyć cały 
proces. Z uwagi na mniejszą niż 
w Montage liczbę mechanicznych 
elementów kontrolnych, bardziej 
zaawansowane programowanie 
wymaga skorzystania z menu. Jest 
to o tyle ułatwione, że ekran jest 
wyjątkowo responsywny, a system 
operacyjny zachowuje się tak samo 
jak w znacznie droższym Montage.

Wszystko to świadczy o wyjątkowo 
dużej wydajności tego instrumentu. 
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Yamaha MODX

W porównaniu do Montage Flash 
ROM dla sampli jest tylko nie-
znacznie mniejszy (z próbkowa-
niem obniżonym ze 192 kHz do 
maksymalnie 44,1 kHz). Z kolei 
polifonia silnika FM-X jest dwu-
krotnie mniejsza (64 zamiast 128), 
nie ma układu Pure Analogue Cir-
cuit (powiedziałbym, że MODX jest 
nieco mniej żywiołowy w zakresie 
klarowności wysokich tonów niż 
Montage), wyjścia symetryczne za-
stąpiono niesymetrycznymi i zrezy-
gnowano z kontrolera taśmowego. 
Generalnie jednak, konfrontując 
wszystko to z ceną instrumentu, 
należy zaznaczyć, że Yamaha 
zrobiła bardzo dużo, by utrzy-
mać wysoką funkcjonalność za te 
pieniądze.

W MODX znajduje się znany 
z Montage manipulator super-
knob, pełniąc funkcję centralnego 

-
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regulatora makro, który można 
bezpośrednio przypisać do manu-
alnej kontroli szeregu parametrów 
jednocześnie lub z wykorzystaniem 
funkcji Motion Control, która akty-
wuje automatykę gałki sterowaną 
zaprogramowanymi sekwencjami 
lub poprzez MIDI. Sam manipulator 
jest podświetlany zdefiniowanymi 
przez użytkownika kolorami lub, 
opcjonalnie, pulsuje w ogólnym 
tempie.

Jego funkcjonalność może także 
uzupełniać kontroler nożny, co daje 
możliwość sterowania wieloma 
parametrami jednocześnie. Można 
zatem płynnie przechodzić z jed-
nego brzmienia w drugie, stoso-
wać przenikanie między barwami 
FM-X a AWM2, definiować głośność 
warstw, pracę filtrów, parametry 
efektów, a także, tak jak w Mon-
tage, głęboko ingerować w całą 
gamę parametrów brzmieniowych. 
Pod tym względem MODX daje rów-
nie nieskończone możliwości jak 
flagowy Montage.

Owe potężne możliwości i szereg 
dostępnych płaszczyzn programo-
wania brzmienia mogą dla nie-
których, nawet obeznanych z tego 
typu technologią, okazać się zbyt 
zaawansowane. Życzyłbym sobie 
także tego, by system przypisywa-
nia kontrolerów działał sprawniej 
i bardziej intuicyjnie. I choć funkcja 
ta została dodana w wersji sys-
temu 2.0 dla Montage, to wciąż nie 
można po prostu wcisnąć przycisku 
przypisania, poruszyć kontrolerem, 
a następnie wskazać parametr – tak 
jak to powinno działać. Przypisy-
wanie kontrolerów zostało zrealizo-
wane na poziomie ogólnym i na po-
ziomie poszczególnych 16 brzmień. 
To wszystko sprawia, że mamy do 
czynienia niemal z cyfrowym sys-
tem modularnym. Dlatego nieco 
bardziej zaawansowana obsługa 
instrumentu będzie możliwa tylko 
wtedy, gdy uważnie zapoznamy się 
z instrukcją obsługi; swoją drogą, 
bardzo dobrze napisaną.

Podobnie jak w Montage, ma-
my tu trzy główne poziomy całej 
struktury: Performance, Part oraz 
Element. Pojedynczy Performan-
ce zawiera w sobie wszystkie 16 
brzmień (partów MIDI), które moż-
na miksować, rozstawiać w pano-
ramie oraz formować pod posta-
cią warstw i stref klawiatury. Każ-
de z brzmień Part zawiera do ośmiu 
Elementów (na przykład próbek lub 
oscylatorów) w trybie AWM2 lub 
ośmiu operatorów w trybie  FM-X. 
Oba silniki syntezy mogą praco-

wać niezależnie albo wspólnie, 
z uwzględnieniem podziału na stre-
fy lub warstwy.

Tworzenie konfiguracji Perfor-
mance jest bardzo łatwe, a doda-
wanie do niej warstw sprowadza 
się do wciśnięcia przycisku + na 
pustym kanale, wyszukania ka-
tegorii brzmieniowej na ekranie 
i użycia suwaka poziomu dla 
danego brzmienia. Poprzez USB 
można importować własne sam-
ple WAV 44/48 kHz, umieszczając 
je w nieulotnej, pokładowej pa-
mięci Flash ROM. Zaimportowana 
próbka może być wykorzystana 
tak, jak każdy inny element (pod 
tym względem MODX zachowuje 
wsteczną kompatybilność z gło-
sami Motif XF AWM2 oraz pat-
chami DX/TX). Ustawienia Perfor-
mance można zdefiniować jako live 
set, z łatwym i szybkim dostępem 
oraz funkcją wyszukiwania kate-
gorii, co doskonale sprawdza się 
w pracy na żywo.

Co można powiedzieć na temat 
brzmienia MODX? Cóż, bez wątpie-
nia jest ono imponujące i znacząco 
lepsze niż w przypadku MOX, ale 
kilku rzeczy mi brakuje. Wciąż 
nie mamy dedykowanego silnika 
organowego, choć dysponujemy 
ciekawymi emulacjami B3, a su-
waki mogą funkcjonować w cha-
rakterze registrów (drawbar), dając 
możliwość ręcznego ustawiania 
barwy. Dostępna w instrumen-
cie synteza AWM2 sprawdza się 
znakomicie, jednak odczuwa się 
brak oddzielnego modułu syntezy 
wirtualnie analogowej (np. ta-
kiego jak w Reface CS). Podążając 
tym tropem, dostępne w Reface 
CP i CP4/5 brzmienia/silnik Spec-
tral Component Modelling także 
są tym, czego w MODX mi brak. 
Dzięki nim można bowiem uzy-
skać naprawdę zabójczo brzmiące 
elektryczne piana oraz barwy typu 
Clav i Wurli, często znacznie lepsze 
niż pokładowe barwy MODX. Nie 
ma też bezpośredniego samplingu 
(jedynie poprzez import plików za 
pośrednictwem USB) i bardziej za-
awansowanego sekwencera wielo-
ścieżkowego. Rolę tego ostatniego 
pełni prosty 16-ścieżkowy rejestra-
tor z podstawową edycją.

Gdy jednak weźmiemy pod 
uwagę takie czynniki jak cena, 
funkcjonalność oraz jakość brzmie-
nia, instrumenty MODX prezentują 
się wręcz rewelacyjnie. Barwy są 
czyste, jasne i dobrze zdefiniowane. 

Doskonale wypadają brzmienia 
akustyczne Yamahy, w tym także 
barwy CFX/Bösendorfer Grand. 
Mamy bardzo szerokie spektrum 
soniczne, obejmujące autentycznie 
brzmiące barwy piana elektrycz-
nego, a także dobre jakościowo 
akustyczne gitary, smyczki, 
dęte instrumenty blaszane oraz 
drewniane.

Wyposażony w osiem opera-
torów, 88 algorytmów, funkcję 
sprzężenia, przetwarzanie spek-
tralne i dostęp do 18 filtrów silnik 
syntezy FM-X jest niesamowicie 
funkcjonalny i wydajny. Dodając 
do tego opcję Motion Control dla 
kreowania ewoluujących brzmień 
podkładowych, doskonałe silniki 
efektowe, wejście A/D wraz z gene-
ratorem obwiedni (oraz torem klu-
czowania), a także 5 wyjść stereo, 
2 wejścia audio i pełną funkcjo-
nalność interfejsu USB audio/MIDI 
wniosek może być tylko jeden: za 
tę ceną i z tymi możliwościami in-
strumenty MODX będą wyjątkowo 
atrakcyjną propozycją dla szero-
kiego grona muzyków. 

 

-
nikom AWM2, FM-X oraz 
efektom

  Motion Control oraz super-
-
-

-

  brak silnika z brzmienia-
mi organowymi, syntezy 

samplingu

-
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oraz częściej okazuje się, że 
w poszukiwaniu sposobu 
na uzyskanie wyrównanego 

brzmienia kompletnych utworów 
już samo „złote ucho” inżyniera 
masteringu nie wystarcza. Przy 
współczesnych standardach gło-
śności utworów publikowanych za 
pośrednictwem mediów strumienio-
wych taka finalizacja muzyki, by 
mogła ona konkurować z innymi 
produkcjami, to prawdziwa jazda 
na krawędzi.

Wszystko zaczyna się już na etapie 
aranżacji, a kończy na wyrafino-
wanych korektorach i ogranicz-
nikach, takich jak np. opisywany 
w ubiegłym miesiącu Newfangled 
Elevate. Oba należą do grupy proce-
sorów wykorzystujących najnowsze 
osiągnięcia w zakresie poznawania 
sposobu, w jaki nasz słuch reaguje 
na dźwięk.

Praca nad modelem percepcji słu-
chowej, na bazie którego stworzono 
Gullfoss, zajęła wiele lat. Autorem 
całej koncepcji jest Andreas Tell 
– utytułowany fizyk, a jednocześnie 
muzyk – który już ponad 15 lat temu 
zaczął rozpatrywać rozkład wid-

mowy sygnału muzycznego w kon-
tekście jego porównania do najbar-
dziej zrównoważonego percepcyjnie 
rozkładu występującego w szumie 
różowym. I to właśnie szum wodo-
spadu Gullfoss sprawił, że zaczął in-
tensywnie badać ten temat.

Ale myliłby się ten, kto sądziłby, 
że korektor Gullfoss to prosty „wy-
równywacz” energii poszczególnych 
pasm w utworze muzycznym do 
energii tych samych pasm w szu-
mie różowym. Jak mówi sam An-
dreas Tell, opracowana przez niego 
koncepcja ma niewiele wspólnego 
z psychoakustyką jako taką, której 
metodologia, jego zdaniem, zbyt 
mocno opiera się na zgadywaniu 
i mylącym uśrednianiu wyników 
prowadzonych badań. W swoich 
pracach wyszedł od fizyki kwanto-
wej, by dojść do nowych wymiarów 
analizy czasowo-częstotliwościo-
wej. Konstrukcja teoretyczna jego 
modelu zakłada, że czas i często-
tliwość dają się określić formułami 
geometrycznymi oraz informacyj-
nymi, a całość można sprowadzić 
do takiej postaci, by móc wpływać 
na końcowy rezultat za pomocą 
kilku elementów wprowadzających 
zmiany.

Nie wnikając zbyt głęboko w teo-
retyczną stronę zagadnienia, należy 
stwierdzić, że Gullfoss zdecydowa-
nie nie jest przykładem systemu ba-
zującego na uczeniu maszynowym, 
czyli „wyrównywaniu” charakteru 
przetwarzanego materiału do ja-
kiegoś wzorca – pod tym względem 
jest zdecydowanie bardziej zaawan-
sowany, pozostawiając wiele de-
cyzji samemu użytkownikowi, nie 
obciążając go jednocześnie obsługą 
skomplikowanych funkcji. Dlatego 
wtyczka ma tylko pięć parametrów 
regulacyjnych, których zmiany 
natychmiast słyszymy i wiemy, do 
czego się odnoszą. Nie ma tu żad-
nych filtrów, którymi użytkownik 
definiuje poziom poszczególnych 
częstotliwości, mogąc co najwyżej 
zawęzić obszar pasma, którego do-
tyczy działanie Gullfoss.

W miejscu typowych, najczęściej 
wykorzystywanych w podobnych 
rozwiązaniach dynamicznych fil-
trów z liniową fazą wykorzystano 
nowy model przetwarzania, które 
oddziałuje na głośność odczuwalną 
poszczególnych zakresów. To po-
zwala wyeliminować typowe wady 
filtrów liniowych, jak np. rezonans 
pojawiający się tuż przed dźwię-
kiem i zaraz za nim, dając jedno-
cześnie ekstremalną precyzję pracy 
i pozwalając zachować naturalne 
brzmienie.

Jakkolwiek wszystko to prezentuje 
się jako wyjątkowo skomplikowany 
system, to w praktyce interfejs 
użytkownika procesora jest wręcz 
absurdalnie prosty. Potwierdzeniem 
tego stanu rzeczy jest instrukcja 
obsługi, która składa się jednej 
strony! Bo też nie ma czego tu za 
bardzo wyjaśniać. Wtyczkę włą-
czamy na materiale dźwiękowym, 
który chcemy poddać obróbce. Edy-
cji podlegają parametry Recover, 
Tame, Bias, Brighten i Boost, które 
zmieniamy przeciągając myszką, 
wpisując wartości lub używając 
kursorów klawiatury.

Wysuwane z lewej i prawej strony 
pionowe kreski wyznaczają dolny 
i górny zakres pasma, na które 
Gullfoss ma oddziaływać. W cen-
tralnym oknie znajduje się animo-
wana charakterystyka prezentu-
jąca zmiany wprowadzane przez 

PRODUCENT
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korektor w czasie rzeczywistym. Je-
śli widzimy, że jakieś pasmo wyróż-
nia się w szczególny sposób, to wy-
raźny sygnał, że trzeba wrócić do 
miksu i dokonać odpowiedniej jego 
edycji. Częstotliwość tę znajdziemy 
klikając na charakterystyce – po-
jawi się flaga z wartością często-
tliwości i głębokością jej podbicia/
tłumienia.

Kontrolki Recover i Tame po-
prawiają słyszalność słabszych 
sygnałów maskowanych przez 
mocniejsze, poprawiając precyzję, 
czytelność i przestrzenność prze-
twarzanego materiału. Dokony-
wane jest to poprzez uwypuklanie 
cichszych (Recover) lub ściszanie 
głośniejszych elementów (Tame). 
Z tymi dwoma regulatorami współ-
pracuje kontrolka Bias, której usta-
wienie definiuje próg, przy którym 
sygnały są rozpoznawalne jako 
słabsze lub głośniejsze, i z dużym 
przybliżeniem możemy uznać ją za 
coś w rodzaju regulatora threshold 
(ustawienia dodatnie to uwypukla-
nie cichszych elementów, a ujemne 
to ściszanie głośniejszych).

Regulator Brighten 
w praktyce definiuje ja-
sność brzmieniową prze-
twarzanego materiału 
i działa tylko wtedy, gdy 
Recover i Tame ustawione są na 
wartości różne od zera. Z kolei Bo-
ost oddziałuje w podobny sposób 
na niskie częstotliwości, kosztem 
pasma środkowego.

Jak zwykle w przypadku różnego 
typu procesorów oddziałujących 
na sumaryczny sygnał kluczem do 
uzyskania najlepszych efektów jest 
przynajmniej dobra jakość i opty-
malne zrównoważenie pasmowe 
materiału poddawanego prze-
twarzaniu. Nie można traktować 
wtyczki Gullfoss jako antidotum na 
kiepsko brzmiące miksy – nawet 
ona nie jest w stanie zrobić cudów. 
Gdy jednak materiał brzmi dobrze, 
a wszystkie jego elementy składowe 
komponują się w spójną całość, 
efekty pracy kompresora mogą być 
oszałamiające.

Tak, to jest swego rodzaju ma-
stering na autopilocie, w którym 
definiujemy parametry brzegowe 
i sposób reakcji. Po sukcesie, jaki 
odniosły wszelkiego typu auto-
matycznie działające serwisy ma-
steringowe online, można się było 
spodziewać wysypu narzędzi o po-
dobnej funkcjonalności, ale działa-
jących offline.

Przykładami takich rozwiązań, 
choć działającymi w oparciu o inne 
pryncypia, są m.in. iZotope Neu-
tron, IK Multimedia Master Match, 
OEK Sound Soothe/Spiff czy opisy-
wany tu Gullfoss. Moim zdaniem, 
jeśli chodzi o finalizację materiałów 
muzycznych, ten ostatni prezentuje 
się zdecydowanie najciekawiej. Ma 
on swoje specyficzne brzmienie, 
bazujące na przyjętym modelu per-
cepcji słuchowej, ale jego charakter 
można w dużym zakresie definio-
wać ustawieniami kontrolek. Warto 
też skorzystać z procesora Gullfoss 
w trybie równoległym, jak i kreując 
oczekiwany charakter brzmieniowy 
poprzez zastosowanie dobrej klasy 
korektorów przed i po nim. Wła-
śnie w takiej konfiguracji wtyczka 
Soundtheory sprawdza się zdecy-
dowanie najlepiej, mogąc być tym 
elementem toru masteringowego, 
który obiektywizuje naszą percep-
cję. A w przypadku masteringu 
to właśnie obiektywność oceny 
jest najważniejsza. Mając jakiś 

punkt odniesienia znacznie łatwiej 
jest nam skutecznie realizować 
działania o charakterze typowo 
kreatywnym.

Nie mam najmniejszych wątpliwo-
ści, że Gullfoss to jedno z najcie-
kawszych rozwiązań w zakresie 
automatyzacji procesu finalizacji 
materiałów muzycznych pod kątem 
współczesnych mediów. Twórcy 
procesora już teraz mówią, że to 
dopiero początek i widzą przed 
swoją koncepcją cały szereg innych 
zastosowań, których aktualnie 
nie chcą ujawniać. Jeśli chcecie się 

przekonać, jak duży potencjał tkwi 
w tej wtyczce, polecam pobranie 
w pełni działającej wersji demo 
i sprawdzenie jej możliwości we 
własnym zakresie. Zachęcam też 
do zapoznania się z prezentacją 
procesora zamieszczoną na DVD 
i online.

Gullfoss nie jest osamotniony na 
rynku i ma całkiem mocną kon-
kurencję. Z pewnością należy do 
niej Zynaptiq Intensity. Procesor 
ten wyposażony jest w całą gamę 
narzędzi do kształtowania charak-
teru brzmieniowego, a także moduł 
zwiększający głośność odczuwalną 
– stąd m.in. jego wysoka cena (379 
EUR). Inni konkurenci, o bardzo 
podobnej funkcjonalności i cenie 
co Gullfoss, to Noveltech Charakter 
oraz Sonible Smart:EQ 2. Ich po-
równanie zasługuje na oddzielny 
artykuł, który znajdziecie na ła-
mach naszego magazynu w nume-
rze grudniowym.  
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Paul Tingen
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W
 samej Wielkiej Brytanii 

pojawiła się nowa fala 

artystów, którzy łączą 

amerykański urban z r’n’b, tra-

pem i rapem, ale też z bardziej 

klasycznymi formami piosenko-

wymi. Przykładem są tu Jax Jo-

nes, Hot Chip, Years & Years, Ru-

dimental, Jess Glynne oraz Clean 

Bandit.

Years & Years bazują na kom-

binacji miejskiego r’n’b z housem 

lat 90., Rudimental łączą pop 

i  drum’n’bass, a Clean Bandit pró-

bują mieszać elektronikę, rytmy 

urban oraz wokalne wstawki EDM 

z akustycznymi smyczkami i in-

nymi „rzeczywistymi” instrumen-

tami. Wygląda więc na to, że na 

Wyspach dominuje łączenie pro-

gramowania z żywym graniem, 

w przeciwieństwie do Stanów, 

gdzie wszystko jest kreowane 

w komputerze. Innym elementem 

łączącym wspomnianych brytyj-

skich artystów jest to, że wszyscy 

współpracują z jednym producen-

tem i realizatorem, którym jest 

Mark Ralph.

Ralph jest laureatem nagrody 

Producer of the Year 2016 i bez 

wątpienia jednym z najbardziej za-

dowolonych z siebie producentów 

w UK. Całą swoją karierę miksował 

muzykę, zaczynając w 1993 roku 

od gry na basie w  remake’u kla-

sycznego hitu We Are Family Si-

ster Sledge z 1978 roku, w towa-

rzystwie samego Nile’a Rodgersa. 

Miał wtedy 19 lat, więc mogło mu 

się zakręcić w głowie od sukce-

su, ale postanowił pracować da-

lej jako muzyk sesyjny. W tym 

charakterze towarzyszył chy-

ba wszystkim – od Natalie Imbru-

glia do Toma Jonesa, samemu też 

tworząc muzykę. Kiedy jego wy-

twórnia zerwała z nim współpra-

cę, założył firmę Tickle Music Hire, 

wypożyczającą sprzęt, angażu-

jąc się także jako autor i produ-

cent. W 2009 roku znów podpisał 

MARK RALPH
Sekrety realizatorów:

Solo
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kontrakt, tym razem jako jedna 

trzecia syntpopowej grupy Fil-

thy Dukes.

„Kiedy z tym skończyłem, to 

uznałem, że nie chcę już być ar-

tystą” – mówi Ralph. „Chciałem 

skupić się na produkcji muzyki 

i nauce miksu. Trochę to trwało 

i bazowało głównie na zdobywa-

niu doświadczenia. Kiedy mia-

łem firmę wypożyczającą sprzęt, 

to wydawało mi się, że na tym 

się skończy moja kariera. Zdoby-

łem jednak wówczas spore do-

świadczenie przy kompletowaniu 

sprzętu i pracy z nim w zakre-

sie różnych instalacji. Z kolei róż-

ne doświadczenia z wydawcami 

nauczyły mnie pokory oraz tego, 

że ta branża jest całkowicie nie-

przewidywalna. W sumie miałem 

zatem 26 lat pozytywnych i ne-

gatywnych doświadczeń, które 

uodporniły mnie emocjonalnie”.

Decyzja o skupieniu się na pro-

dukcji muzycznej to efekt pra-

cy Ralpha nad jedynym albumem 

Filthy Dukes, którym był Nonsen-

se in the Dark (2009). Ruch ten 

zaprocentował, ponieważ oprócz 

wspomnianych wcześniej wyko-

nawców Ralph zaczął pracować 

też z takimi wykonawcami jak 

Franz Ferdinand, Jessie Ware czy 

Take That, mając na swoim koncie 

pisanie piosenek, realizację, miks 

i produkcję. Stworzył też własne 

studio w Londynie, które nazywa 

się Club Ralph Studio.

„Znalazłem swoją niszę, łącząc 

organiczne brzmienia z elektroni-

ką” – mówi Ralph. „Byłem w wie-

lu zespołach i grałem różną mu-

zykę: tradycyjny rock, muzykę 

latynoską, soul, funk i disco. Ale 

‘żywe’ brzmienie nigdy nie było 

w centrum mojego zainteresowa-

nia. Zawsze w muzyce musiał być 

jakiś element syntezy”.

Zespołem, w przypadku które-

go najlepiej widać i słychać podej-

ście Ralpha do muzyki, jest bez 

wątpienia Clean Bandit. Od cza-

su swojego pierwszego hitu Mo-

zart’s House (2013) grupa ta wie-

lokrotnie gościła na szczytach 

list przebojów z takimi kompozy-

cjami jak Rather Be (2014), Roc-

kabye (2016), Symphony (2017) 

i, ostatnio, Solo (2018). Pierwsze 

dwa utwory pochodzą z ich de-

biutanckiego krążka New Eyes 

(2014), a kolejne trzy z drugiej pły-

ty, która lada moment ukaże się 

na rynku.

„W latach 2002-2007 pracowa-

łem wyłącznie w komputerze” 

– mówi Ralph. „Wtedy mój przyja-

ciel David M Allen, będący produ-

centem The Cure, Depeche Mode 

i kilku innych artystów tego ka-

libru, zapytał mnie, czy nie był-

bym zainteresowany konsoletą 

Conny’ego Planka z lat 70. Spro-

wadziliśmy ją do Londynu i reani-

mowali, a ja pracowałem na tym 

stole przez siedem kolejnych lat. 

Zrobiłem na nim m.in. dwie płyty 

Hot Chip, jeden album Franz Fer-

dinand i płytę Filthy Dukes, ale to 

było w innym studiu. Cztery lata 

temu zająłem budynek, w któ-

rym jestem obecnie, a w któ-

rym już stała konsoleta SSL. Stół 

Conny’ego Planka trafił do Dave’a, 

a ja zacząłem korzystać z SSL.

Kilka piosenek na albumie Fil-

thy Dukes miksował Steve Fitz-

maurice, a ja przyglądałem się 

jego pracy. Spodobała mi się 

jego technika i zacząłem ją stoso-

wać, co Steve uznał za zabawne. 

Miksował na konsolecie, zrzuca-

jąc stemy do Pro Tools, a potem 

wychodził z komputera na ośmio-

torowy mikser sumujący. Kiero-

wał na niego stereofoniczne zgra-

nia bębnów, basu, instrumentów 

i wokalu. Pomyślałem, że też tak 

powinienem robić.

Obecnie pracuję w taki spo-

sób, że preprodukcja odbywa się 

w komputerze, ponieważ ten etap 

pracy nie jest krytyczny sonicz-

nie. Konsoleta funkcjonuje wów-

czas wyłącznie jako system od-

słuchowy. Kiedy jednak wszystkie 

ścieżki są gotowe i przychodzi 

czas na rzeczywisty miks, kieru-

ję ścieżki na 48 kanałów w kon-

solecie. W czasie miksu w 70 pro-

centach korzystam z korekcji 

i kompresji w konsolecie i urzą-

dzeniach zewnętrznych, a kiedy 

przychodzi czas na aplikowanie 

automatyki, wówczas transferuję 

wszystkie 48 kanałów do Pro To-

ols, usuwam ścieżki, których nie 

używam i finalizuję całość w kom-

puterze, kierując cztery grupy 

stereo na konsoletę”.

Świetnie, ale rodzi się pyta-

nie: po co? Nawet najlepsi pra-

cują obecnie całkowicie w kom-

puterze, w tym tacy analogowi 

wyznawcy jak Andrew Scheps czy 

Tchad Blake. Wszyscy twierdzą, 

że domena wirtualna brzmi rów-

nie dobrze jak analogowy sprzęt, 

dając jednocześnie wysoką efek-

tywność pracy, tak istotną we 

współczesnej produkcji.

„Po pierwsze, konsoleta daje ci 

możliwość rzeczywistego kształ-

towania dźwięku jeszcze zanim 

przyciśniesz przycisk nagrywa-

nia. Dzięki temu nie nagrywasz 

rzeczy, których nie będziesz po-

trzebował, i możesz zaoszczędzić 

mnóstwo czasu.

Po drugie, nie pompujesz 

wszystkiego w sumę stereo. Każ-

da istotna część utworu ma swój 

własny tor na konsolecie, więc 

możesz je usłyszeć oddzielnie, 

a także zmiksować w świecie 

analogowym. Przekonałem się, 

że czytelność i separacja dostęp-

na przy zewnętrznym sumowa-

niu grup jest znacznie większa 

niż przy ich miksowaniu w dome-

nie cyfrowej. Ponadto łatwiej jest 

oceniać pewne rzeczy na począt-

kowym etapie prac i podejmo-

wać ważne decyzje. Jeśli od sa-

mego początku wszystko ląduje 

w komputerze, gdzie jeszcze nie 

jest odpowiednio przetworzo-

ne i odseparowane, to znacznie 

trudniej jest usłyszeć cały obraz 

utworu. Robiłem tak przez wiele 

lat, ale od kiedy zdecydowałem 

się na dokonanie podziału ana-

log/cyfra, mam o 10-20% lepszą 

czytelność i separację. W świecie 

analogowym sygnały elektrycz-

ne są sumowane w swej natu-

ralnej postaci, a w cyfrze proce-

sem tym zarządzają algorytmy. 

Nie zmienia to faktu, że pracu-

jąc przez wiele lat w oparciu o te 

dwa środowiska doskonale zda-

ję sobie sprawę z tego, że w cy-

frze można zrobić rzeczy niedo-

stępne dla świata analogowego. 

Obie te domeny doskonale się 

uzupełniają.

Praca z konsoletą i sprzętem ze-

wnętrznym daje mi poczucie kon-

troli. Nie jestem didżejem, ale czę-

sto porównuję pracę na konsolecie 

z tym, co robi didżej. Masz fizycz-

ny kontakt ze sprzętem i wykorzy-

stujesz swoje ręce do kreowania. 

Wciskanie przycisków i poruszanie 

tłumikami jest intuicyjne, bardzo 

spontaniczne i nie wymaga od cie-

bie przesadnej precyzji. Być może 
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taka praca nie sprawia, że materiał 

brzmi lepiej, ale sam proces two-

rzenia przebiega inaczej. To tro-

chę tak jak z syntezatorami sprzę-

towymi i wtyczkami. W przypadku 

tych pierwszych musisz używać 

rąk – nie tylko do grania, ale i do for-

mowania dźwięku. Kiedy w stu-

diu masz zespół, to wszyscy na 

czymś grają. Głupio wtedy być tym 

jedynym człowiekiem, który tylko 

klika myszką”.

Ralph wie, co mówi, bo w jego 

studiu znajdują się takie klasy-

ki jak Arp 2600, Jupiter 8, Ro-

land SH-101, Moog Model D, Ro-

land Juno JX-8P, Korg Minipops, 

Roland TR-808, Linn LM2, Korg 

MonoPoly, Moog Voyager, Soli-

na String Ensemble, Yamaha DX7, 

Oberheim DMX, Korg MS20 i wie-

le innych. Nie brakuje również 

sprzętu studyjnego, w tym kla-

sycznych urządzeń takich produ-

centów jak Neve, EMT, Tube-Tech, 

Eventide, AMS, Yamaha, Urei, Val-

ley People, Empirical Labs, Man-

ley, Roland czy Lexicon.

„Największym moim urzą-

dzeniem jest konsoleta” – mówi 

Ralph. „Intensywnie korzystam 

z jej korekcji i kompresji, jak też 

z urządzeń zewnętrznych. Zauwa-

żyłem, że za ich pomocą uzyskuję 

rzeczy niedostępne dla wtyczek, 

choć jest też odwrotnie. Ponadto 

 Za miks utworu Solo
Solo -
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w pluginach mogę stosować au-

tomatyzację parametrów. Są jed-

nak takie sytuacje, że sprzęt jest 

niezastąpiony, jak Neve 33611 na 

głównym wokalu, Tube-Tech LCA-

-2B na fortepianie i gitarach, do-

dający subtelnej saturacji Distres-

sor na basie, Manley Vari-Mu na 

chórkach i smyczkach, czy pracu-

jący równolegle Valley People 610 

na bębnach”.

Jednym z najważniejszych narzę-

dzi w pracy Ralpha jest kompre-

sor w konsolecie SSL. „To dla mnie 

jak magiczny przycisk. W czasie 

pracy lubię mieć włączony ten 

procesor, zawsze z takimi samymi 

ustawieniami: maksymalne Ratio, 

średnie czasy ataku i powrotu (2 

działki powyżej minimum w obu 

przypadkach) i Threshold na mak-

simum. W takim trybie kompresor 

praktycznie nie pracuje, dopóki 

poziom nie jest naprawdę wyso-

ki. Wszystkie sygnały na stole wy-

syłam na kanał VCA 8, na którym 

mam włączony kompresor, tą me-

todą regulując poziom sygnału. 

Staram się, aby poziom tłumienia 

nigdy nie przekraczał 3 dB.

Z mojego doświadczenia wyni-

ka, że jest różnica między ciągłą 

pracą z włączonym kom-

presorem SSL a sytuacją, 

gdy włącza się go na go-

towym miksie. W tym 

ostatnim przypadku tra-

cimy transjenty, a dźwięk zaczy-

na pompować. Gdy jednak po-

zostaje on włączony od samego 

początku, wówczas wszystko jest 

dokładnie tak, jak być powinno. 

Powodem, dla którego tak wie-

le osób używa konsolet SSL, jest 

głównie duży zapas dynamiki, 

co oznacza, że można miksować 

z bardzo wysokim poziomem bez 

słyszalnych zniekształceń. Druga 

rzecz to bus compressor na koń-

cu toru sygnałowego, który kon-

troluje dynamikę, dając bardziej 

nasycony dźwięk i odpowied-

ni impet.

Kiedy miks jest ukończo-

ny w około 70 procentach, wte-

dy mogę zgrywać go do stemów 

w Pro Tools. Tom Fuller, mój re-

alizator, dokonuje zgrań z wyłą-

czoną kompresją SSL. Mając już 

stemy w komputerze wysyłam 

wszystkie ślady na cztery ścież-

ki Aux widoczne na dole sesji. Kie-

ruję je na kanały 1–8 w mikserze, 

wszystkie ustawione w położeniu 

zerowym, i wtedy znów włączam 

kompresję SSL. To, co słyszę, po-

winno być identyczne z tym, co 

słyszałem mając cały miks roz-

łożony na konsolecie. Wielokrot-

nie to sprawdzaliśmy i tak jest 

zawsze”.

Clean Bandit pracują w studiu 

znajdującym się piętro niżej, 

a Ralph często do nich zagląda. 

„Zazwyczaj jest tak, że Jack i Gra-

ce (Chatto) pracują z jednym lub 

dwoma autorami, a gdy pojawia 

się więcej osób, wówczas prze-

noszą się do mnie, podobnie jak 

i wtedy, gdy już skończą piosenkę 

lub zbliżają się do jej zakończenia. 

Transferujemy pliki z Abletona 

Jacka do Pro Tools i zaczynamy 

pracę nad właściwą produkcją. 

Jack gra na saksofonie i klawi-

szach, ja na gitarze, Grace na wio-

lonczeli a Luke [Patterson] na 

bębnach, więc doskonale się uzu-

pełniamy. W przypadku najnow-

szej płyty wiele partii wiolonczeli 

i piano nagraliśmy w moim stu-

diu, a smyczki Jack zarejestrował 

w studiu RAK.

Na płycie pojawia się wielu za-

proszonych gości. Niektórzy 

z nich pracują nad piosenkami ra-

zem z Clean Bandit w ich studiu, 

ale znacznie częściej to oni wysy-

łają demo do wykonawców. Jest 

na nim wokal prowadzący, nagra-

ny przez któregoś z autorów, ale 

bywa też, że dokonujemy zmian, 

gdy chce tego zaproszony arty-

sta. Utwór nigdy nie jest skończo-

ny, dopóki go nie skończymy, a ja 

nie robię z tego powodu żadnych 

komplikacji. Niektóre fragmen-

ty wokalne w wersji demo są nie 

do powtórzenia przez głównego 

wykonawcę, zatem w ostatecz-

nym rozrachunku zostają, a wyko-

nujący je artyści zostają dopisa-

ni do utworu jako chórek. Jednak 

w dziewięciu przypadkach na 

dziesięć wszystkie wokale są go-

towe jeszcze zanim zaczynam 

pracę nad utworem.

Dla przykładu, w przypadku no-

wej płyty współpracowaliśmy 

z meksykańską wokalistką, któ-

ra akurat była w Madrycie. Uży-

waliśmy do tego celu Skype’a. Wo-

kalistka znajdowała się w studiu, 

a realizator połączył wyjście swo-

jej konsolety z wejściem w Skype. 

Mieliśmy też aktywny tor zlecenio-

wy, a realizator miał wtyczkę Mu-

tomatic, która automatycznie ak-

tywowała go z chwilą wciśnięcia 

przycisku zatrzymania. Mogliśmy 

widzieć wokalistkę na ekranie i roz-

mawiać z nią, gdy była w studiu, 

podczas gdy ona słyszała nas mó-

wiących do mikrofonu w naszym 

laptopie. Połączenie internetowe 

między dwiema stolicami jest bar-

dzo dobre, więc można było uzy-

skać wysoką jakość bez jakiegokol-

wiek istotnego opóźnienia.

W przypadku utworu Solo 

nagrywaliśmy Demi Lovato 

�Massenburg EQ to mój ulubiony korektor 

-

�krótkiego, 300-milisekundo-
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�RC-20 Retro Color daje efekt lek-

-

�

używając do komunikacji FaceTi-

me’a. Złapaliśmy ją gdzieś w oko-

licach Nashville, a Jack i Grace 

musieli zmagać się ze słabym łą-

czem. To było spore wyzwanie, 

ale udało się doprowadzić wszyst-

ko do szczęśliwego końca”.

„W przypadku Solo chcieliśmy 

połączyć szereg różnych styli-

styk, takich jak reggae, dance hall, 

amerykański wokal pop, smyczki 

rodem z indyjskich filmów i trapo-

we bębny. Brzmienie 808 i bardzo 

szybkie paterny hi-hatu to typowe 

rozwiązanie trap, które słychać 

na całym najnowszym albumie 

 Clean Bandit. Dużo eksperymen-

towaliśmy ze smyczkami, łącząc 

nagrania ze studia RAK z partiami 

wiolonczeli nagranymi w moim 

studiu. Wszystko to zabrzmiało 

tak, jakby nagrano to w Bollywo-

od lub pochodziło z sampli.

Kiedy samplujesz smyczki z na-

grania i tniesz nagrany dźwięk, to 

często wyciszasz też ogon pogło-

sowy, sprawiając, że brzmienie 

staje się nienaturalne. Próbowa-

łem uzyskać podobny efekt, do-

dając pogłos do smyczków, zgry-

wając je, a następnie docinając, 

by pojawiły się owe ucięcia po-

głosu. To sprawia, że partia brzmi 

jak wyzwalana z sampli, choć jej 

źródłem są nagrania żywych in-

strumentów. Umieszczaliśmy też 

takie próbki w samplerze NI Kon-

takt, automatyzując odstrajanie 

dla uzyskania charakterystyczne-

go efektu. Cały pomysł polegał na 

tym, by uzyskać dźwięk podobny 

do tego, który słychać w utworze 

Toxic Britney Spears.

W przypadku instrumentów 

klasycznych trudno jest uzyskać 

współczesne, ekscytujące brzmie-

nie, zatem trzeba było wrócić do 

podstawowych technik samplingu, 

próbując wprowadzić podobne ar-

tefakty i ziarnistość brzmie-

niową, której nie ma w rze-

czywistych nagraniach. Tak 

samo Jack uzyskał samplo-

waną partię gitary, stosu-

jąc wtyczkę Ample Sound z pseu-

dorealistyczną gitarą akustyczną. 

Jest coś fascynującego w celowo 

kreowanym sztucznym brzmieniu, 

ale w utworze Solo mamy do czy-

nienia z połączeniem barwy z Am-

ple Sound z gitarą graną na żywo. 

Taka hybryda zabrzmiała wyjątko-

wo ciekawie”.

W sesji nie ma zbyt wielu wtyczek, 

głównie kilka instancji Massen-

burg Design Works EQ na bębnach 

oraz instrumentach. Stosunkowo 

dużo procesorów znajduje się na-

tomiast na basie, smyczkach Bol-

lywood oraz wokalu głównym. 

Wysyłki w sesji obejmują jedy-

nie wokal Lovato, kierowany do 

wtyczek Altiverb 1, SoundToys 

Echoboy i Valhalla Room.

„Massenburg EQ to mój ulubio-

ny korektor pod postacią wtycz-

ki. To emulacja Massenburg 8300 

EQ, którego dwie sztuki mam 

w swoim raku. Brzmi bardzo mu-

zycznie i daje się szybko obsługi-

wać dzięki wyszukiwaniu często-

tliwości z dużą dobrocią.

Tak, na basie jest pogłos! Jack 

i ja zdecydowaliśmy się na do-

danie krótkiego, 300-milisekun-

dowego pogłosu plate z Valhalla 

VintageVerb. Wysyłka jest zauto-

matyzowana, ponieważ jest kil-

ka miejsc, gdzie gra tylko bęben 

i bas, i wówczas dodanie prze-

strzeni znacząco pomaga. Techni-

ka ta jest często wykorzystywana 

w muzyce dance, dodając głębi 

i charakteru do basu bez kompli-

kacji w zakresie niskich tonów.

Gitara akustyczna podzielo-

na jest na dwie ścieżki, ponie-

waż wejście i mostek wymagały 

innego potraktowania tego in-

strumentu. W przypadku mostka 

Valhalla Room dodaje efekt am-

bientu. Główny pogłos smyczków 

Bollywood to Valhalla Vintage-

Verb, ale pracują tu też Sound-

Toys Little AlterBoy i Cableguys 

Shaperbox. Little AlterBoy zo-

stał zastosowany dla odstrojenia 

oryginalnych dźwięków smycz-

ków z wykorzystaniem automa-

tyki – w tym zakresie zastoso-

wań wtyczka ta sprawdziła się 

doskonale, wprowadzając cie-

kawe przejścia między dźwięka-

mi. ShaperBox jest tylko w posta-

ci wtyczki VST, więc użyłem Blue 

Cat PatchWork, by móc ją urucho-

mić w Pro Tools jako AAX. Z Sha-

perBox wykorzystałem moduł 

VolumeShaper, który wytwarza 

efekt kluczowania bez sygnału 

sterującego. Można w nim kreślić 

dowolny kształt obwiedni. Ta 

sama firma oferuje też KickStar-

ter o podobnej funkcjonalności, 

ale ShaperBox jest zdecydowanie 

bardziej funkcjonalny, oddziałując 

na MIDI, panoramę itd.

Na grupie Intro Strings znajdu-

je się XLN Audio RC-20 Retro Co-

lor. Na wtyczkę tę wpadł Jack; ma 

ona zestaw ciekawie brzmiących 

analogowych modułów, w tym 

także szum i trzaski oraz szereg 

typów przesterowania. To ostat-

nie może być bardzo subtelne, 

i w takiej właśnie formie wykorzy-

stałem ten efekt na smyczkach 

oraz wokalu Demi. W ten sposób 

tworzy się wrażenie nieznaczne-

go przegrzania wokalu z lekkim 

odstrajaniem w górę i w dół, jakby 

partia ta pochodziła z zewnętrz-

nego nośnika. RC-20 ma także 

ciekawy pogłos”.

Wśród ścieżek Demi Lovato jed-

na nosi nazwę AT, co oznacza, że 

dostrojono ją za pomocą Auto-

-Tune. „Lubię tę wtyczkę z uwa-

gi na jej naturalne brzmienie przy 

edycji graficznej. Domyślnym try-

bem pracy Auto-Tune jest Auto, 

zatem wiele osób uważa, że tyl-

ko Melodyne pozwala na gra-

ficzną edycję, a to nie jest praw-

da. Jeśli potrzebuję subtelnego 

i transparentnego dostrojenia, to 

Auto-Tune sprawdza się doskona-

le, w moim przekonaniu lepiej niż 

Melodyne. Oczywiście Auto-Tune 

nie pracuje z materiałem wielo-

głosowym, zatem do korekcji po-

jedynczych dźwięków w partiach 

gitary czy pianina wykorzystuję 

Celemony Melodyne.

Na wokalu Lovato pracuje Avid 

Smack. Moim standardowym 

kompresorem jest Waves CL76, 
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�
ale Smack pozwala mi uzyskać 

podobny efekt jak sprzęt. Jest 

bardzo dobry w wykrywaniu po-

pów i subtelnej korekcji sybilan-

tów. Mając wokal na konsolecie 

przetwarzam go za pomocą ze-

wnętrznych kompresorów lub dy-

namiki ze stołu, choć w takim wy-

padku trzeba się liczyć z tym, że 

nie da się cofnąć edycji po zgra-

niu do Pro Tools. Gdy jednak mam 

sesję w komputerze i chcę, aby 

wokal był mocno wyeksponowa-

ny, to ustawiam Smack na bar-

dziej ekstremalną pracę, w tym 

przypadku atak na 5,9 a Ratio na 

6:1. Główny wokal ma wysyłki na 

dwa pogłosy i delay. W niektó-

rych miejscach efekty są całkowi-

cie wyciszanie, co jest klasyczną 

didżejską sztuczką – komplekso-

wym włączaniem i wyłączaniem 

efektów i filtrów na całym miksie.

Wszystkie wokale Demi w re-

frenie zostały wysłane na ścieżkę 

Demi Chorus Chops Group, na któ-

rej znajduje się Waves Greg Wells 

VoiceCentric. Zastanawiałem się 

z Jackiem na tym, czym można 

wzbogacić wokal Demi, i okaza-

ło się, że wtyczka ta sprawdziła się 

bardzo dobrze. W każdym miej-

scu miksu, gdzie czuliśmy, że trze-

ba coś wyeksponować, wtyczki 

GW zdały egzamin. Np. na smycz-

kach Bollywood użyliśmy Greg 

Wells MixCentric. Grupa wokalu 

Demi w refrenie została przetwo-

rzona przez ShaperBox z miksem 

ustawionym na 37%. Zaaplikowa-

ne subtelnie kluczowanie dodaje 

partii wokalnej swoistego feelingu 

i wzbogaca ją rytmicznie”.

„Wysyłając podgrupy na kana-

ły 1-8 w mikserze mogę dalej 

pracować nad poziomami i pano-

ramowaniem; edycję tego typu 

widać też na ścieżkach w Pro To-

ols. Gdy przychodzi do zgra-

nia materiału, to przechodzę do 

komputera SSL, takiego z mo-

nitorem wyposażonym w zielo-

ny ekran, w którym wciąż zapisu-

je się ustawienia na dyskietkach. 

Całą sesję ustawioną na stole za-

pisuję jako total recall obejmu-

jący owe osiem kanałów. Wraz 

z sesją zapisują się też ustawie-

nia VCA 8, który definiuje poziom 

sygnałów wysyłanych na bus 

compressor w konsolecie. Pod-

czas zgrywania miksu wyciszam 

wszystkie kanały za wyjątkiem 

torów 1–8, upewniając się, że nie 

ma żadnych insertów, korek-

cji czy kompresji. Istotne jest to, 

żeby na tym etapie pamiętać nie 

tylko o wyciszeniu wszystkich 40 

nieużywanych kanałów, ale rów-

nież o wyciszeniu ich wysyłki na 

wyjście Quad w konsolecie. Za-

uważyliśmy bowiem, że jeśli tego 

nie zrobimy, to z każdego nieuży-

wanego kanału, nawet jeśli jest 

on wyciszony, na szynę główną 

przechodzi trochę szumu.

Całość zgrywam do głównej 

sesji w Pro Tools – widać tę ścież-

kę na dole, oznaczoną jako 4.2. 

Kiedyś przywołanie miksu w SSL 

mogło zająć nawet dwie godziny, 

więc nie robiono tego zbyt czę-

sto. Dziś jednak ciągle mamy do 

czynienia z poprawkami. Przy za-

pisie sesji w odstępach minuto-

wych może się okazać, że masz 

więcej niż 50 wersji miksu. Widok 

sesji o numerze 42 działa na mnie 

depresyjnie, zatem w numeracji 

wprowadziłem punkt dziesiętny. 

Wersja 4.2 wygląda już znacznie 

ładniej!”.  

FORMAT UTWORÓW WEDŁUG RALPHA

W
 świecie piosenek pop panu-
je niepisana zasada, że utwór 
powinien trwać około trzy 

i pół minuty. Solo formacji Clean 
Bandit ma 3:42, ale równie dobrze 
można było skończyć utwór przy 
2:50. Twórcy jednak zdecydowali się 
na dłuższą kodę, wykorzystując kil-
ka elementów piosenki w nieco inny, 
niecodzienny sposób. Zapytany o tę 
kwestię Ralph wygłosił półgodzinny 
monolog, z którego warto przytoczyć 
najciekawsze fragmenty...

„Idealna długości piosenki to rzecz, 
która ulega ciągłym zmianom. Format 
i aranżacja muzyki bardzo często są 
determinowane przez ogranicze-
nia technologiczne nośnika trafiają-
cego do odbiorcy. Dla przykładu, pły-
ty 78 rpm i późniejsze single 7-calowe 
miały określoną objętość minutową, 
zatem piosenki pop nie mogły trwać 
dłużej niż 3:30. Kiedy popularne sta-
ły się płyty 12-calowe, miksy dance 
zaczęły trwać 10 minut, bo tyle wcho-
dziło na jedną stronę dużego winylu. 
Wiele osób o tym wie, ale stosunkowo 
niewielu jest świadomych reguł, jakie 
obowiązują na Spotify i jak to wpływa 
na samą muzykę.

Dla przykładu, jedną z tych reguł 
jest fakt, że jeśli piosenka jest słucha-
na krócej niż 30 sekund, to nie dosta-
jesz za nią pieniędzy – to tzw. skip rate. 
Musisz zatem złapać słuchacza w cią-
gu 30 sekund, bo nici z kasy. Z dru-
giej strony Spotify nie płaci za utwo-
ry krótsze niż 90 sekund. Jeśli zatem 
Twoja kompozycja ma 89 sekund, to 
nie dostaniesz za nią ani grosza, choć-
byś miał miliard odtworzeń.

Kolejną kwestią jest to, że Spotify 
i YouTube faworyzują większych, bar-
dziej utytułowanych artystów, ponie-
waż dają im wiele odtworzeń przez 
dłuższy okres czasu. Mogą zatem 
ustawiać listy tak, by zatrzymywać 
nowych, ciekawych artystów, co jest 
problemem wymagającym sensow-
nego rozwiązania. W tym kontekście 
uznani wykonawcy, wiedząc o tym, że 
ich nowy utwór na pewno stanie się 
bardzo popularny, zamiast nagrywać 
piosenki trwające 4 minuty, decydują 
się często na utwór o długości około 
2 minut. Ponieważ przeciętny konsu-
ment będzie prawdopodobnie słu-
chał ich piosenek przez mniej więcej 
tyle samo czasu, niekiedy w zapętle-
niu, mogą zwiększyć swoje wpływy 

dwukrotnie w porównaniu do sytu-
acji, w której wydaliby utwór dwu-
krotnie dłuższy. Rozwiązaniem tego 
problemu mogłoby być wprowa-
dzenie wynagrodzenia opartego na 
‘czasie antenowym’, które wyelimi-
nuje skip rate i pominie obowiązu-
jące zasady odnoszące się do dłu-
gości utworu. W ten sposób można 
zachęcić wykonawców do takiego 
formowania kompozycji, które wyni-
ka z pobudek artystycznych, a nie 
finansowych.

To, co funkcjonuje obecnie, powo-
duje, że artyści tworzą coraz krótsze 
piosenki. Rozmawiając z szefem jed-
nej z najważniejszych wytwórni, usły-
szałem, że epoka albumów dobiega 
końca. Wielu słuchaczy uważa kon-
cepcję albumu za przeżytek, bo nie 
wyobraża sobie słuchania pod rząd 
12 piosenek tego samego artysty. 
Powiedział też, że dążą do wprowa-
dzenia formatu 2-minutowych utwo-
rów pop. I jeśli tak się stanie, to może-
my pożegnać się z takimi częściami 
piosenek jak wstęp czy mostek. Nie 
będzie na nie czasu! Może i w ten 
sposób dopasowuje się produkt do 
potrzeb odbiorców, ale to może ozna-
czać koniec zróżnicowania i bardziej 
wyrafinowanego podejścia do two-
rzenia piosenek pop.

Pracując nad jakimś utworem, sta-
ram się dopasować do tego, co się 
sprawdza. Wiem, że krótki wstęp 
zmniejszy skip rate, a długie zakoń-
czenie zmniejsza liczbę odtworzeń 
na Spotify. I to już wystarczy, by zaist-
niał nowy format piosenek pop.

Jednym ze sposobów na powstrzy-
manie ludzi przed ominięciem utwo-
ru jest napisanie piosenki, w której 
cały czas na coś czekamy. Dobrym 
przykładem jest Someone That 

I Used To Know Gotye, który jest w tej 
kwestii geniuszem. Generalnie cho-
dzi o to, aby przed dojściem do środ-
kowej ósemki nie pojawiło się wraże-
nie, że cały czas słyszymy to samo. 
Wprawdzie mamy słyszeć to samo, 
ale za każdym razem w wersji plus, 
plus+, plus++ itd., a na końcu napraw-
dę solidne crescendo. Tak jest w przy-
padku Solo. Coda jest refrenem na 
akordach, które nie pojawiły się 
w żadnym wcześniejszym refrenie, 
a jednocześnie nie są to akordy ‘od 
czapy’, które mogłyby wywołać fru-
strację u słuchacza”. 
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W ko cu dost pna dla O  , najnowsza wersja aplikacji 

DAW od irmy mage ine o eruje mn stwo wie yc  

nowo ci

>Dwie dekady w jakiejkolwiek dziedzi-
nie to nadzwyczaj długi cykl produkcyj-

ny. Jednak w grupie aplikacji DAW, która 
rozwija się już od 35 lat, 20-latek FL Studio 
jest programem ledwie dojrzałym – jakkol-
wiek, biorąc pod uwagę, że powstał jako 
4-ścieżkowa maszyna perkusyjna MIDI, 
należy to uznać za pewne niedomówienie.

Tak naprawdę ów DAW wyewoluował do 
postaci produkcyjnego kombajnu, dysponu-
jącego własną kolekcją efektów, instrumen-
tów i inspirujących dodatków, a jego unikalny 
interfejs stanowi atrakcyjną alternatywę dla 
homogeniczności produktów konkurencji.

FL Studio często – i niesprawiedliwie 
– postrzegany jest jako program dla amato-

rów. To prawda, idealnie nadaje się do pro-
gramowania rytmów, a domyślne BPM oraz 
obecność 16-krokowego sekwencera pater-
nowego tylko potęgują to odczucie. Jednak 
FL Studio to rozwiązanie kompleksowe, od 
dawna oferujące użytkownikom paletę narzę-
dzi wystarczająco obszerną do pracy twór-
czej. Wraz z nowo udostępnioną wersją FL 
Studio 20 (tak naprawdę jest to 13. wciele-
nie tego programu) wiele dotychczasowych 
ograniczeń zostało zniesionych, a wśród nich 
najważniejsze: dostępność wyłącznie dla 
komputerów z systemem Windows.

FL Studio 20 może pracować natywnie na 
dowolnym 64-bitowym komputerze Apple 
– bez konieczności stosowania Wine ani jakie-

gokolwiek innego wrappera. Co jeszcze cie-
kawsze, aktualni posiadacze licencji na FL Stu-
dio nie muszą płacić ani złotówki za wersję 
OS X. No i oczywiście dożywotnie uaktualnie-
nia to rzecz nie do przecenienia!

Ta jubileuszowa wersja wyposażona zosta-
ła w szereg nowych funkcji, w tym możliwo-
ścią żonglerki zmianami metrum. Dodatkowe 
ulepszenia obejmują mikser i listę odtwarza-
nia, funkcję konsolidacji (zamrażania), znacz-
niki nagrywania podrzutek, możliwość dosto-
sowywania paska narzędziowego i, oczywi-
ście, szereg  wtyczek.

A więc, bez dalszych korowodów, zajmijmy 
się sprawą konkretnie, posiłkując się opisami, 
wskazówkami i samouczkami.

rzewodnik po...
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Wpisz 7 jako licznik (Numerator), a 8 jako 
mianownik (Denominator). Ten drugi okre-
śla podział metrum (ćwierćnuty, ósemki itd.), 
natomiast pierwszy liczbę tychże w jednym 
takcie. Ustawiliśmy metrum 7/8 – dość dzi-
waczne, jeśli chodzi o muzykę dance, ale czę-
sto stosowane np. w rocku progresywnym 
(m.in. Tom Sawyer grupy Rush).

3
Dziwaczne metrum i zmiany sygnatury cza-
sowej to znaki rozpoznawcze niektórych 
gatunków muzycznych. Akrobacje w tym 
względzie mogą przydać muzyce atrakcyjno-
ści – albo wręcz przeciwnie, sprawić, że par-
kiet nagle opustoszeje! Tak czy inaczej, FL 
Studio oferuje obecnie obsługę wielu róż-
nych ustawień metrum. My pozostaniemy 
jednak przy prostym 4/4.

1

Po ustawieniu sygnatury czasowej kliknij 
Accept, co spowoduje, że siatki sekwencera 
krokowego i edytora pianolowego dostosują 
się do nowego metrum. Stwórzmy jakiś inte-
resujący bit w sekwencerze. Zwróć uwagę na 
widniejący w lewym górnym rogu okna edy-
tora pianolowego marker, informujący o tym, 
że wybraliśmy metrum 7/8.

4

Nie zmieniając domyślnego metrum dodaj 
nowy patern do Playlisty. Kiedy już to uczy-
nisz, wywołaj menu opcji, klikając prawym 
przyciskiem myszy. Wybierz Set Time Signa-
ture. Pojawi się puste okno edytora pianolo-
wego i niewielkie pływające okienko, w któ-
rym możesz określić metrum z uwzględ-
nieniem długości taktu (mianownik) i liczbę 
podziałów (licznik).

2

Zamknij edytor pianolowy. Następnie prze-
ciągnij kolejne instancje naszych dwóch pa-
ternów do aranżacji – pierwszy ma metrum 
4/4. Drugi nie wypełnia całej siatki, gdyż na-
sza playlista nie jest dopasowana do metrum 
tegoż paternu. Otwórz okno właściwości dla 
Pattern 2 i wybierz opcję Use current time 
 signature from > Pattern to playlist.

5
W pierwszym bicie taktu 2 pojawił się znacz-
nik wskazujący miejsce zmiany metrum. 
Znaczniki można też wprowadzać ręcznie 
w edytorze pianolowym i edytorze playlisty. 
Kliknij prawym przyciskiem myszy w miej-
scu, w którym chciałbyś zmienić metrum 
i wybierz Add time signature. Znaczniki me-
trum można dowolnie przeciągać.

6

1. Praca z użyciem różnych wartości metrumKrok po kroku

2. Nowe funkcje konsolidacyjne w FL Studio 20 Krok po kroku

Po wybraniu tych opcji kliknij Start. Powsta-
nie ścieżka audio zgrupowana ze ścieżką 
oryginalną (obecnie wyciszoną). Możesz też 
dokonać konsolidacji wielu zaznaczonych 
klipów. Oprócz tego istnieje możliwość wy-
renderowania i zamiany paternów źródło-
wych – kliknij prawym przyciskiem myszy 
i wybierz Render and replace.

3
Consolidation w terminologii Image Line to 
odpowiednik funkcji zamrażania w innych 
programach DAW. Służy ona do zgrywania 
materiału audio przetworzonego przy użyciu 
zasobożernych wtyczek, co pozwala uwolnić 
owe zasoby, a także współdzielić pliki z inny-
mi. Na playliście widać dwa powtórzenia pro-
stego paternu.

1
Aby dokonać zamrożenia materiału, wy-
starczy kliknąć prawym przyciskiem my-
szy na ścieżce, którą chcesz poddać konsoli-
dacji, i wybrać opcję Consolidate this track. 
Do wyboru mamy zamrażanie od początku 
ścieżki (From track start) lub utworu (From 
song start). Wybierz drugą opcję, a na ekra-
nie pojawi się okno opcji eksportu.

2
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Przejdź do menu opcji playlisty, odszukaj po-
zycję Time Markers, po czym wybierz Add 
one, ustawiając znacznik na początku wy-
branego fragmentu. Wpisz nazwę Punch 
In. Znaczniki można też dodawać po pro-
stu z poziomu playlisty. Umieść zatem kolej-
ny znacznik, Punch Out, na końcu fragmen-
tu docelowego.

3

Wybierz ustawienie Drum and bass. Klip zo-
stanie automatycznie pocięty i przekształ-
cony w coś znacznie ciekawszego niż nasz 
oryginalny, rockowy patern syntezatorowy. 
Presety Chop świetnie się sprawdzają, gdy 
trzeba tchnąć życie w nudne bity, ale te usta-
wienia można zastosować również do klipów 
audio nagranych na żywo.

3

Image Line stara się wprowadzić FL Studio 
na studyjne salony, włączając do programu 
funkcje zorientowane na profesjonalną pra-
cę, w tym możliwość ustawiania znaczników 
wejścia i wyjścia z zapisu, pozwalającą na 
precyzyjne dogrywanie partii w wybranych 
fragmentach. W playliście mamy prosty pa-
tern bitu i ścieżkę gitary.

1

Ponieważ korzystamy tu z playlisty, jest to 
dobry moment na sprawdzenie nowej funk-
cji, która z pewnością zainspiruje każdego 
twórcę bitów, który utknął w rutynie. Zacznij-
my od przeciągnięcia typowej, niczym szcze-
gólnym nie wyróżniającej się pętli perkusyj-
nej na listę odtwarzania.

1

Klikając znacznik Punch In prawym przyci-
skiem myszy, zaznacz opcję wejścia w za-
pis Punch in recording. Podobnie uczyń ze 
znacznikiem Punch Out, tym razem jednak 
wybierając opcję Punch out recording. Teraz 
możesz już zacząć nagranie, a FL Studio bę-
dzie automatycznie włączał i wyłączał zapis 
w miejscach ustawienia markerów.

4

Póki co, pracujemy w trybie Song, a na ścież-
ce audio widoczna jest skalowalna luka, 
utworzona we fragmencie, który trzeba do-
grać na nowo lub po prostu wypełnić. Na-
szym zamiarem jest dorzucenie nowego 
bitu, wypełniającego tę przerwę, ale bez na-
ruszania materiału przed i po niej.

2

Kliknij małą ikonę fali w lewym górnym rogu 
klipu, aby otworzyć menu różnego typu 
funkcji odnoszących się do klipów. Wielolet-
ni użytkownicy FL Studio z pewnością za-
uważą w menu Region nową podkatego-
rię Chop. Wybierając ją, możemy skorzystać 
z bogactwa gotowych ustawień wstępnych 
dla rytmu.

2

3.  Konfigurowanie podrzutek  
z użyciem markerów czasowych

Krok po kroku

4. Presety podziału w FL Studio 20Krok po kroku

ikser i D

>Jeśli należysz do tych, któ-
rzy marzą o tym, aby za-

siąść za potężną, wypełnia-
jącą pół pomieszczenia kon-
soletą SSL, to z pewnością ze-
lektryzuje Cię wiadomość, 
że mikser w FL Studio potra-
fi obecnie obsłużyć do 125 
ścieżek. Programiści z Image 
Line poszli jeszcze dalej, im-
plementując funkcję natych-
miastowego resetowania po-
szczególnych kanałów mikse-
ra do ustawień domyślnych.

Wciąż jednak musimy mie-
rzyć się z problemem latencji. 
Po prostu nie istnieje żaden spo-
sób, aby aplikacje audio mogły 
przetwarzać sygnały, wyprowa-
dzając je bez żadnej, choćby nie-
wielkiej zwłoki, szczególnie gdy 
projekt jest wypełniony wtycz-
kami. Większość nowoczesnych 
DAW-ów oferuje funkcję kom-
pensacji opóźnienia wprowadza-
nego przez pluginy, a najlepsze 
pośród tych rozwiązań pracują 
zupełnie transparentnie, niemal 
zupełnie nie wymagając inter-
akcji użytkownika. Owa funkcja 
kompensacji w FL Studio jest 
obecnie bardziej efektywna niż 
kiedykolwiek wcześniej. Auto-
matycznej kompensacji latencji 
poddawana jest nawet regula-
cja FX Wet/Dry. Ponadto FL Stu-
dio 20 samoczynnie kompen-
suje opóźnienia wprowadzane 
w związku z użyciem szyn wysył-
kowych – podobnie jak w przy-
padku wtyczek z wieloma wej-
ściami i wyjściami.
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Jeszcze ciekawsze rzeczy dostępne są w sek-
cji po prawej stronie. Tutaj można ustalić 
punkt początkowy sampla (Smp Start) oraz 
długość (Length), w razie potrzeby przyci-
nając bit nawet do pojedynczego uderzenia. 
Oczywiście dostępne są też doskonale zna-
ne regulatory In oraz Out, a także Crossfade.

3
Sampler Channel był sercem FL Studio nie-
mal od momentu powstania programu. Za-
wsze oferował bardzo efektywne narzę-
dzia do manipulowania i odtwarzania sam-
pli, a teraz stał się jeszcze lepszy. Przeciągnij 
pętlę perkusyjną na Channel Rack. Automa-
tycznie utworzony dla niej zostanie Sampler 
Channel.

1
Otwórz Sampler Channel – na ekranie poja-
wi się obraz fali oraz panel parametrów. Po-
śród najciekawszych nowinek znajdziesz tu 
opcje zmiany sposobu uruchamiania sampli. 
Wyreguluj parametr Start Offset, widoczny 
po lewej stronie u dołu panelu nad wyświe-
tlaczem przebiegu. W ten sposób zmienisz 
miejsce rozpoczęcia odtwarzania sampla.

2

5. Dodatki dla Sampler Channel w FL Studio 20Krok po kroku

Wraz z przywróceniem Precomputed ef-
fects nastąpił powrót jednego z najdziwniej-
szych efektów FL Studios: Ring Modulation. 
Można go użyć także w innych miejscach, ale 
w Sampler Channel efekty jego pracy są naj-
bardziej oczywiste. Zwiększ wartość RM Mix 
i sprawdź działanie pokrętła RM Freq.

3
Dwa kroki wprzód i jeden wstecz! Niektóre 
ze starych, cenionych narzędzi powróciły, by 
pomóc nam w przetwarzaniu sampli, w tym 
dostępna w Sampler Channel sekcja Precom-
puted effects. Kontynuując to, co zaczęli-
śmy w poprzednim instruktażu, kliknij przy-
cisk Precomputed effects, który wygląda jak 
lampa próżniowa.

1
Wciąż korzystamy z naszej pętli perkusyjnej, 
ale skróconej do pojedynczego uderzenia. 
Kliknij przycisk Clip, a następnie obróć po-
krętło Boost do pozycji na godzinie 11. Spo-
woduje to wyraźny wzrost poziomu wykresu 
fali na wyświetlaczu, a brzmienie stanie się 
mocne i agresywne.

2

6. Powrót sekcji Precomputed effectsKrok po kroku

Po otwarciu VFX Level Scalera wybierz pa-
rametr, który zamierzasz poddać jego dzia-
łaniu, klikając zakładkę u góry okna. My zaj-
miemy się parametrem velocity. Regulując 
położenie suwaków Center, Multiply i Off-
set możesz wpłynąć na sposób skalowania, 
natomiast Humanize wprowadza element 
przypadkowości.

3
Użytkownicy dowolnego programu DAW 
oczekują, że każda kolejna aktualizacja da im 
nowe instrumenty albo efekty, i choć w FL Stu-
dio 20 zaimplementowano wiele ulepszeń, to 
dodano zaledwie jedną nową wtyczkę – i nie 
jest to ani efekt audio, ani syntezator, a jedynie 
dodatek do zbioru pokładowych procesorów 
VFX, dostępnych w panelu Patcher.

1
Uaktywniony VFX Level Scaler odczytuje pa-
rametry nut w edytorze pianolowym i prze-
skalowuje je do różnych punktów docelo-
wych w przyłączonym pluginie. Otwórz go 
zatem w Patcherze i uruchom Sytrus. Wejście 
Sytrusa połącz z wyjściem VFX Level Scalera, 
jak na ilustracji.

2

7. Nowy VFX Level ScalerKrok po kroku
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FL Studio potrafi obecnie wyświetlać podgląd 
sygnałów audio podczas ich nagrywania. Ta 
funkcja jest powszechna w wielu innych pro-
gramach DAW i chociaż pojawiła się w FL tak 
późno, to jednak fakt ten nas cieszy, podobnie 
jak implementacja funkcji podrzutek. Ów pod-
gląd rejestrowanych przebiegów to bardzo 
wygodne rozwiązanie. Od razu bowiem moż-
na stwierdzić, czy nie występują problemy 
np. z niewłaściwym poziomem wzmocnienia 
albo wadliwym połączeniem.

Kolejne ujęcia nagrane w trybie pętli są gru-
powane. Funkcja ta jest doskonale znana 
doświadczonym profesjonalistom studyj-
nym. Jej działanie polega na automatycz-
nym umieszczaniu kolejnych ujęć tego same-
go odcinka na sąsiednich ścieżkach, umoż-
liwiając tworzenie kompilacji z najlepszych 
fragmentów.

Po raz kolejny Image Line zwiększa możli-
wości FL, aby spełnić oczekiwania profesjo-
nalnych użytkowników. Jest to widoczne 
w całym programie, ale twórcy wykorzystu-
jący sample będą szczególnie zadowoleni 
z nowo zaimplementowanej opcji 24-bitowe-
go eksportu WAV w edytorze Edison. Do tej 
pory Edison obsługiwał eksport tylko w for-
matach 16- i 32-bitowym. Tym sposobem, 
dzięki wymaganiom użytkowników, FL Studio 
stał się jeszcze lepszy!

Skoro o samplach mowa, warto zwrócić uwa-
gę, że jeden z ulubionych przez nas pluginów 
FL zyskał dwa użyteczne, warte zaintereso-
wania dodatki. Po pierwsze, kliknięcie kontro-
lki Send prawym przyciskiem myszy powo-
duje wyświetlenie nazw wszystkich punktów 
docelowych ze ścieżki miksera Slice. Inna 
nowość: w menu Regions dostępna jest opcja 
Select all cut groups to, która pozwala połą-
czyć wszystkie plastry w jedną, zdefiniowaną 
przez użytkownika grupę.

Jeśli chodzi o latencję, to efekty splotowe 
potrafią być szczególnie problematyczne, 
ponieważ dla uzyskania realistycznie brzmią-

cych rezultatów muszą dokonywać bardzo 
zaawansowanych obliczeń. Na szczęście Fru-
ity Convolver wyposażono w dedykowaną 
regulację PDC (plugin delay compensation), 
aktywowaną przyciskiem nad wyświetlaczem 
impulsów. Korygowanie opóźnienia odpo-
wiedzi impulsowej odbywa się obecnie bez 
problemów.

Fruity Reeverb 2 od zawsze był świetnym 
narzędziem, pozwalającym uzyskać reali-
styczny ambient. W nowym FL jest jeszcze 
lepszy, co zawdzięcza całkowicie nowej sekcji 
modulacji. Efekt ten zaprojektowano z myślą 
o uniknięciu nienaturalnego, metalicznego 
przydźwięku, często wprowadzanego przez 
pogłosy algorytmiczne. Chcąc uzyskać bar-
dziej ekstremalne i niezwykłe brzmienie prze-
strzeni, warto skorzystać z opcji Mod Depth 
i Mod Speed.

Nowy pasek przewijania mini-podglądu 
umożliwia wygodne przeglądanie i dostęp 
do różnych elementów listy odtwarzania. 
Jest to przydatne, gdy jesteś skoncentrowa-
ny na jakimś niewielkim jej fragmencie. Bonu-
sem jest podobny podgląd w oknie edytora 
pianolowego.

Długo na to czekaliśmy! Od teraz pasek narzę-
dziowy FL Studio jest w pełni konfigurowalny. 
Możesz go skonfigurować odpowiednio do 

potrzeb, zapisać, a później przywołać. Najbar-
dziej imponującą cechą edytora Toolbar jest 
to, że pozwala przeciągać wybrane elemen-
ty i upuszczać je w dowolnym miejscu paska. 
Gotowy pasek możesz nawet przypiąć w dol-
nej części okna FL Studio.

Nowo zaimplementowana kompatybilność 
FL Studio z komputerami Mac daje mu dostęp 
do wtyczek audio w formacie Apple Audio 
Unit. Tak, możesz teraz używać swoich ulu-
bionych instrumentów i efektów AU w FL Stu-
dio. Bądź jednak ostrożny – każda wtyczka AU 
niemająca swojego odpowiednika w syste-
mie Windows (i odwrotnie) będzie stanowiła 
istotną przeszkodę w przenoszeniu projektów 
pomiędzy platformami.

Czy zdarzyło Ci się kiedykolwiek, że pracując 
nad rozbudowanym projektem nagle zorien-
towałeś się, że musisz stworzyć aranżację 
alternatywną do remiksu lub dla współtwór-
cy? A może klient potrzebuje kilku wersji zgra-
nia? Kiedyś spełnienie takich żądań wymaga-
ło zmiany nazwy, wyedytowania i zapisania 
całkowicie nowego projektu. Teraz FL Studio 
pozwala tworzyć i zapisywać szereg aranża-
cji w tym samym projekcie. Wyeksportowana 
zostaje ta wersja, która jest w danym momen-
cie otwarta.

Image Line ugięła się pod żądaniami użyt-
kowników FL Studio, przywracając funkcję 
edycji graficznej paternów w sekwencerze 
krokowym. Kliknięcie prawym przyciskiem 
myszy na próbce w oknie Step Editor wywo-
łuje znajomy wszystkim interfejs. Za pomo-
cą edytora można szybko modyfikować 
głośność, panoramowanie, poziomy i nuty. 
Rozmiary okna edytora graficznego można 
zmieniać, a widok przewijać za pomocą kół-
ka myszy.

Użytkownicy opisanego tu programu z pew-
nością znajdą wiele powodów, by pokochać 
tę aktualizację. Czy wspominaliśmy o tym, 
że dla posiadaczy licencji FL Studio jest ona 
bezpłatna?  
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CHCESZ LEPIEJ 
O SWOJE 

ZDROWIE?

Skorzystaj  
z porad, których 

 
w gabinecie  
lekarza!

 

PODAJEMY FAKTY, ROZBIJAMY MITY! 
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Piotr Lenartowicz

-

-

Zakładam, że Wasza dzisiejsza działalność, 

związana ze sprzedażą syntezatorów modu-

larnych, wynika przynajmniej w jakimś stop-

niu z zajmowania się tworzeniem muzyki – to 

słuszny trop?

Patryk Sojkowski: Rzeczywiście próbowałem 

swoich sił w produkcji muzyki, ale raczej zawsze 

podchodziłem do tego hobbystycznie i nigdy 

nie miałem zamiaru zostać pełnoprawnym ar-

tystą. Pamiętam, jak będąc nastolatkiem, jakoś 

w połowie lat 90., oglądało się Vivę Zwei, gdzie 

prezentowali fajne sety techno i studia produ-

centów – te obrazy zostały w głowie. Kiedy lata 

później wyjechałem do świata oferującego nie-

co więcej możliwości, w tym wypadku do Anglii, 

to zaopatrzyłem się w klasycznego Rolanda TR-

909 oraz parę innych „początkowych” synteza-

torów, takich jak microKORG, Roland JP-8080 

czy KORG MS2000.

Ariel Proksa: Moje początki mają dwa równole-

głe tory, instrumenty akustyczne (bębny afry-

kańskie) oraz środowisko cyfrowe (FastTracker), 

choć początkowo podchodziłem do możliwości 

tworzenia muzyki na komputerze z rezerwą. Bę-

dąc już na studiach trafiłem na akurat wydany 

przez firmę Propellerhead program Reason. Kie-

dy zobaczyłem, jak on wygląda, od razu wiedzia-

łem, że to narzędzie dla mnie, dawało namiastkę 

pracy ze sprzętem, na który w tamtym momen-

cie nie było mnie stać. Siedząc w tym sofcie, jed-

nocześnie cały czas przyglądałem się temu, co 

pojawia się na rynku analogów. W okolicy roku 

2000, po 5 latach od momentu jak  Doepfer 

stworzył system Eurorack, te „dziwne” instru-

menty z kabelkami na wierzchu coraz bardziej 

mnie interesowały. Z czasem ten format coraz 

bardziej się rozwijał, a kolejne firmy zaczęły pro-

dukować własne moduły. Wtedy zrozumiałem, 

że po prostu muszę to mieć. Obecnie gram w du-

ecie Live Sound Designers elektroakustyczną 

muzykę improwizowaną oraz jestem sound desi-

gnerem jako ArxProAudio – między innymi two-

rzę brzmienia fabryczne do instrumentów wir-

tualnych oraz pakiety brzmień, które dostępne 

są jako rozszerzenia dla Reasona na stronie Pro-

pellerhead. Tym sposobem doszło do momen-

tu, kiedy – prowadząc warsztaty z sound designu 

– trafiłem na Patryka i tak właśnie zaczęła się na-

sza współpraca.

PS: Poznałem Ariela w bardzo dobrym momen-

cie, bo z moją działalnością doszedłem do eta-

pu, w którym już sam nie dawałem rady. Począt-

kowo prowadziłem biznes w Jeleniej Górze, ale 

miał on wtedy raczej niszowy charakter – zde-

cydowanie potrzebny był zastrzyk nowej ener-

gii. Też jest tak, że kiedy robi się wszystko sa-

memu, to trudno o inny punkt widzenia i świeże 

pomysły. Wiedziałem, że Ariel może być osobą 

która nada tempa całemu przedsięwzięciu i już 

od ponad roku działamy razem. Otworzyliśmy 

sklep w Katowicach, czyli dużo większym ośrod-

ku miejskim, które dodatkowo ma dobre położe-

nie na mapie.

Wróćmy jeszcze do czasów zanim powstał 

sklep stacjonarny – jak wyglądały same po-

czątki Mode.M?

PS: W takim razie musimy cofnąć się w czasie 

o dobrych 8 lat, kiedy to zobaczyłem, jak forma-

cja Gus Gus używa na scenie jakichś dziwnych 

przyrządów. Postanowiłem zbadać temat, ale 

w internecie było bardzo mało informacji. Po-

szedłem więc do sklepu w Bristolu, w którym 

wtedy mieszkałem, i kupiłem zestaw Doepfera, 

czym mocno obciążyłem moją kartę kredytową. 

Wróciłem do domu i zrobiło mi się nieco głupio, 

bo było to coś zupełnie innego niż instrumenty, 

z którymi miałem dotychczas do czynienia. Wie-

działem przecież, czym jest syntezator lub ma-

szyna perkusyjna, ale nie potrafiłem zabrać się 

za złożenie takiego systemu z poszczególnych 

modułów. Od tamtego czasu zaczęła się moja 

przygoda z modularem. Kiedy wróciłem do Pol-

ski i kupowałem coraz więcej sprzętu, zauważy-

łem, że jest on u nas stosunkowo trudno dostęp-

ny. Oczywiście były sklepy, które miały w swojej 

ofercie moduły, jednak żaden z nich nie miał ich 

faktycznie na stanie – musieli je dopiero sprowa-

dzać. Pomyślałem więc o tym, aby zapełnić tę 

niszę, i dość szybko urosło to do skali, która wy-

magała zaangażowania innych osób.

Rzeczywiście rozwijacie się bardzo spraw-

nie, bo firma działa od 5 lat, prawda?
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PS: Tak, jeżeli chodzi o markę Mode.M związaną z modula-

rami, to działamy od końca 2013 roku. Myślę, że do rozwoju 

przyczynił się fakt, że staramy się mieć produkty w magazy-

nie plus produkty na zamówienie, ponieważ bardzo często 

w sklepach jest oferta tylko na zamówienie. To też umożliwia 

nam oferowanie testowania produktów w showroomie oraz 

podczas eventów.

AP: Ciągle staramy się poszerzać asortyment, aby mieć pro-

dukty najbardziej znanych firm na rynku oraz tych mniej-

szych, które bardzo często mają ciekawe moduły wypeł-

niające lukę w funkcjonalności lub podchodzące do tematu 

w nowy sposób.

A skąd w ogóle pomysł na to, aby otworzyć stacjonar-

ny sklep z modułami? Niedawno rozmawiałem z Richar-

dem Scottem, uznanym brytyjskim twórcą, korzystają-

cym z syntezatora modularnego, który wspominał, jak 

jeszcze parę lat temu takich sklepów  

było zaledwie kilka.

PS: W całej naszej działalności jest bardzo wiele chęci dzielenia się. Dosko-

nale pamiętam bóle z lat 90., kiedy nic u nas nie było, bo pierwsze sklepy 

ze sprzętem dopiero powstawały w Krakowie czy we Wrocławiu. Wtedy 

nie było gdzie pograć na syntezatorach czy maszynach perkusyjnych, dla-

tego zawsze myślałem, że taki stacjonarny „butik” będzie cieszył się dużą 

popularnością. Muszę jednak przyznać, że po otwarciu sklepu nieco zeszli-

śmy na ziemię. Dzisiejsze pokolenie już nie odczuwa takiego braku, jak my 

oglądając pierwsze zagraniczne teledyski. Internet spowodował tak po-

wszechny dostęp do wszystkich narzędzi, że takie miejsce, jak nasze, nie 

jest już jakąś wyjątkową atrakcją. Podejrzewam, że ja jako nastolatek spę-

dzałbym całe dnie przy tych syntezatorach.

AP: Ja też jestem zawiedziony brakiem „głodu” ludzi na dotykanie sprzę-

tu. Jestem pewien, że większość osób, które korzystają z Euroracka, nigdy 

nie miało okazji testować wszystkich modułów, które są u nas dostępne. 

Pamiętam, jak ja sam chodziłem kiedyś po sklepach muzycznych i wręcz 

byłem stamtąd przepędzany, bo spędzałem tam tak wiele czasu. Bardzo 

chciałbym, żeby dzisiaj u nas też byli tacy klienci, ale niestety ich nie ma. 

Staram się jakoś zrozumieć tę sytuację i na pewno internet odegrał w tym 

jakąś rolę, ale na dodatek przez lata takich sklepów, jak nasz, nie było 

w ogóle. Wydaje mi się, że zajmujący się modularami po prostu nauczyli 

się żyć z tym, że tego dostępu nie ma.

PS: W zasadzie od samego początku mojej działalności starałem się wy-

chodzić naprzeciw tej sytuacji – wystawiałem się na kilku edycjach festiwa-

lu Audioriver, bywałem w poznańskich sklepie Vinylgate czy katowickiej 

Sekwencji. W ten sposób poznałem ogromną ilość osób i choć sam nie lu-

bię tak o sobie mówić, to część z nich nazywa mnie pionierem modulara 

w Polsce. Cieszę się, że udało mi się zarazić pasją do tego sprzętu sporo lu-

dzi i zamierzam nadal działać w tym kierunku.

Z pewnością zauważacie radykalny wzrost zainteresowania  

syntezatorem modularnym.

AP: Tak naprawdę to ten boom, o którym mówisz, trwał już 

wtedy, gdy Patryk rozpoczynał swoją działalność, tyle że może 

nie był jeszcze tak widoczny w naszym kraju. Większe firmy od 

jakiegoś czasu również miały to na względzie i dobrym przy-

kładem jest tu Arturia – zaczęli od softu, weszli w hardware, 

a teraz robią syntezatory półmodularne i choć jeszcze nie pro-

dukują modułów, to już zdążyli zrobić skrzynię Eurorack.

PS: Przyznam, że ja się odrobinę obawiam wchodzenia w mo-

duły „dużych graczy”. Mało która firma wytrzyma konkuren-

cję z większymi producentami będącymi potentatami na 

rynku. Ciekaw jestem, co stanie się, kiedy Arturia zacznie pro-

dukować moduły na masową skalę, jak to wpłynie na Doep-

fera czy inne mniejsze firmy. Są oczywiście plusy tej sytuacji 

– kejsy na pewno będą tańsze. Do tej pory były naprawdę dro-

gie co powodowało, że wiele osób miało utrudniony swój po-

czątek z Euro rackiem. Wielu naszych klientów szło na kom-

promis i kupowali kity DIY.

AP: No ale też nie przesadzajmy – kejsy Arturii nie są w tak szałowej ce-

nie, żeby zabić rynek. O tym, jak trudny jest to rynek, poniekąd przekonał 

się Roland; wielu myślało, że jak oni wypuszczą moduły, to mniejsze firmy 

znikną. Na szczęście tak się nie stało, jest przecież wielu ludzi, którzy mają 

świetne pomysły i robią kompletnie autorskie rzeczy. Moim zdaniem ten 

segment nadal będzie rozwijał się bardzo dobrze.

PS: Staramy się też być elastyczni i nieco zmieniamy koncepcję. Ten brak 

zainteresowania dał nam do myślenia i postanowiliśmy, że nasz sklep bę-

dzie działał na zasadach showroomu. Nie będzie otwarty non stop, tylko 

po wcześniejszym umówieniu. Mamy nadzieję, że dzięki temu zgromadzi-

my fundusze na organizację większej liczby wydarzeń, takich jak chociaż-

by koncert Vlada Kreimera, założyciela firmy SOMA Laboratory.

Odświeżenie identyfikacji graficznej to kolejny etap zmian,  

o których mówicie?

AP: Tak, poza logiem zmieniliśmy również platformę, na której jest nasz 

sklep – dzięki temu jest bardziej współczesny. Cały czas staramy się, aby 

był on bardziej czytelny i przystępny. Dodajemy nowe usprawnienia, je-

żeli chodzi o wyszukiwania, ponieważ ilość produktów jest coraz więk-

sza i chcielibyśmy możliwie uprościć dotarcie do naszych ofertowych no-

wości. Utrzymujemy najwyższe bezpieczeństwo zakupów internetowych, 

jakość obsługi gwarancyjnej, jak i pomocy pogwarancyjnej. Następnym 

krokiem dla nas było stworzenie nowego działu GIEŁDA, ponieważ poza 

grupami Facebooka nie ma platformy, na której można by w dogodny spo-

sób sprzedawać lub wymieniać się modułami. To dotyczy zwłaszcza na-

szego lokalnego podwórka, lecz mamy nadzieję, że jeśli przyjmie się na 

rodzimym gruncie, to uda się również wyjść poza granice Polski. Jeśli to 

wszystko przyniesie oczekiwane rezultaty, zainteresowanie będzie więk-

sze, odwiedziny showroomu oraz liczba zainteresowanych osób na wy-

darzeniach będzie liczniejsza, to z przyjemnością ponownie otworzymy 

sklep stacjonarny. A nawet nie jeden.  
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Syntezatory 
hybr ydowe

oznaj najnowsz  odmian  wszec stronnyc  syntezator w 
o wielu obliczac , kt re, jak si  wydaje, potra i  wszystko

J
eszcze dziesięć lat temu najlepsze syntezatory progra-
mowe z trudem działały na domowym komputerze, nie 
powodując przeciążenia procesora. Obecnie jednak 

moc obliczeniowa CPU wyraźnie nadrobiła dystans dzie-
lący ją od technologii DSP. Stosunkowo tanie instrumenty 
wirtualne są teraz w stanie emulować kosztowne synteza-
tory sprzętowe, generować niespotykanie złożone brzmie-
nia i manipulować próbkami audio na szereg sposobów. 
A zatem, co dalej?

W ostatnich latach pojawiły się instrumenty określa-
ne mianem powersynth, których możliwości nie ograni-
czają się do jednej metody generowania dźwięku. Pozwa-
lają one na łączenie syntezy z różnego typu samplingiem, 
i to z użyciem oscylatorów. Potrzebujesz prostego subtrak-
tywnego przebiegu? Żaden problem! Oscylator waveta-
ble? Nie ma sprawy, możesz użyć go równolegle. A synteza 
granularna z rozciąganiem sampli? Ją także znajdziesz na 
pokładzie instrumentu.

Co więcej, owe syntezatory oferują znacznie więcej niż 
tylko wszechstronne możliwości generowania dźwięku. 
Typowe, półmodularne na ogół hybrydy dają możliwość 
skonfigurowania poszczególnych modułów według wła-
snego uznania. Zaawansowane opcje modulacji wykracza-
ją daleko poza to, co oferują zwykłe matryce modulacyj-
ne i tradycyjne przebiegi falowe. Mamy w nich możliwość 
komutowania metodą przeciągania, wielostopniowe LFO, 
zapętlone obwiednie i zaawansowane opcje sekwence-
ra. Przełączane filtry wielofunkcyjne mogą być wywoływa-
ne i rekonfigurowane, przenosząc proces kształtowania 
brzmień na zupełnie nowy poziom. Z kolei sterowanie przy 

użyciu funkcji makro to nic innego, jak „puste” pokrętła, 
które można przypisać do dowolnych parametrów.

Jeśli chodzi o przetwarzanie sygnałów, syntezatory hy-
brydowe dysponują własnymi modularno-podobnymi ra-
kami, wypełnionymi efektami, które mogą rywalizować 
z tym, co oferują aplikacje DAW, zarówno pod względem 
jakości, jak i wydajności. Głównym tego dobrodziejstwem 
jest to, że owe łańcuchy efektów można zapisywać w ra-
mach danego brzmienia, po czym wraz z nim przywoły-
wać.

Oczywistym utrudnieniem natomiast jest złożoność, 
która komplikuje proces nauki obsługi tak rozbudowa-
nych funkcjonalnie syntezatorów. Z uwagi na zaawanso-
waną architekturę i bogactwo typów syntezy instrumenty 
te nie są tak intuicyjne jak prostsze syntezatory subtrak-
tywne. Jednak korzyści płynące z biegłego opanowania 
hybrydowego powersyntha są oczywiste. Dzięki niemu bo-
wiem można odkrywać nowe rodzaje syntezy, korzystając 
ze znanego interfejsu. A możliwość łączenia wielu oscyla-
torów, z których każdy obsługuje syntezę innego rodza-
ju w ramach pojedynczego instrumentu, pozwala two-
rzyć barwy, których nigdy nie dałbyś rady wygenerować 
w inny sposób. Wyobraź sobie gęstą barwę basową, złożo-
ną np. z solidnego subbasu VA, średniotonowego „warko-
tu” wavetable i warstwy ze stereofoniczną próbką wokalu, 
a to wszystko okraszone wysokotonowym szumem.

W tym miesiącu przyjrzymy się niektórym z najbardziej 
wyrafinowanych syntezatorów hybrydowych, pokazując, 
jak łatwo jest w nich łączyć oscylatory, a nawet stworzyć 
cały utwór za pomocą jednego tylko instrumentu!
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Ten potężny syntezator, zdecydo-
wany faworyt producentów i kom-
pozytorów, oferuje niesamowicie 
szeroki wybór typów syntezy: VA, 
wavetable, granularną i inne.

Do ośmiu oscylatorów (wszystkie 
typy syntezy, import sampli, a na-
wet obsługa multisampli), sekwen-
cer perkusyjny (!), to tylko ułamek 
możliwości VPS Avenger.

Semimodularna, hybrydowa bestia, 
która potrafi równolegle obsługi-
wać różnego typu sampling i syn-
tezę. Co więcej, pozwala nawet pro-
jektować własne instrumenty na 
bazie skryptów LUA.

Gwiazda poprzedniego wydania 
Przybornika producenta, produkt 
dawnej firmy Camel Audio, to po-
łączenie syntezatora z aplikacją do 
przetwarzania sampli, który można 
wykorzystać w syntezie spektral-
nej, addytywnej, formantowej i VA.

To już nie jest po prostu sampler, 
i obecnie daje dostęp do wielu ty-
pów syntezy, a oprócz tego ofe-
ruje możliwość tworzenia samo-
dzielnych instrumentów – włącznie 
z elementami interfejsu – całkowi-
cie od podstaw.

Jakkolwiek nie można tu impor-
tować własnych sampli, to jednak 
na każdej z ośmiu warstw w Ra-
pid można umieścić trzy oscylato-
ry (multisample, wavetable, VA itd.) 
z maksymalnie ośmiogłosowym 
unisonem.

M
ożliwość łączenia synte-
tycznych brzmień z uni-
kalnymi samplami potrafi 

w niewiarygodny sposób wpły-
nąć na potencjał twórczy w za-
kresie projektowania brzmień. 
Syntetyzowane barwy niosą ze 
sobą moc i siłę przebicia, zaś 
sample nadają im realistycznego 
posmaku. To w powiązaniu tych 

dwóch odrębnych światów tkwi 
prawdziwa magia, a syntezatory 
hybrydowe pozwalają wyzwolić 
ją bez większego trudu.

W samouczku poniżej będzie-
my korzystać z Omnisphere 2 
i jego dwuwarstwowej architektu-
ry, mieszając próbkę nuty woka-
lu z modulowanym oscylatorem 
wavetable. Bywa, jak w tym przy-

padku, że dwie warstwy w ich su-
rowej postaci brzmią zbyt ekspe-
rymentalnie, ale w tym miejscu 
do gry wchodzą pokładowe efek-
ty instrumentu: poddając prób-
kę wokalną i dźwięk syntetyczny 
wspólnemu przetwarzaniu, zdo-
łasz stworzyć unikalne brzmienie, 
którego uzyskanie innymi meto-
dami byłoby niemal niemożliwe.
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06
Masz teraz pięć współpracujących ze sobą elementów, których pro-
porcje możesz wyregulować przy użyciu tłumików miksera w syn-
tezatorze. Filtr górnoprzepustowy 20 Hz, lekka kompresja na szynie 
oraz wielopasmowy limiter pozwolą nadać całości „masteringowe-
go” szlifu. Alternatywą jest skierowanie poszczególnych sygnałów na 
odrębne wyjścia DAW. 

01 >
Mając do dyspozycji osiem oscylatorów, potężne możliwości mo-
dulacyjne, a do tego maszynę perkusyjną, bez trudu da się stwo-
rzyć cały utwór, korzystając z pojedynczej instancji Avengera. Po 
zaprogramowaniu dwutaktowej nuty F1, uruchamiającej synteza-
tor, włącz moduł Drums i wybierz zestaw 909 oraz patern.

03 >
Potrzebna nam będzie basowa 

podstawa. W kolejnym oscylato-

rze wybierz głęboką barwę sub-

basową, po czym użyj krokowego 

sekwencera w syntezatorze do 

zaprogramowania 16-nutowego 

paternu, który dopełni sekwencję 

perkusyjną i linię akordową.

05 >
Jako piąty, i ostatni, element 
utworu użyj oscylatora białe-
go szumu, poprzez modulację 
jego amplitudy uzyskując efekt 
„talerza crash”. Po skierowaniu 
tego sygnału na oddzielną szynę 
FX Bus możesz poszerzyć jego 
brzmienie, korzystając z efektu 
Dimension Expander.

02 >
Następnie uaktywnij oscylator 
z piłokształtnym przebiegiem 
i wykorzystaj go, tworząc dwu-
oktawowy ri� arpeggiatora. Ko-
rzystając z funkcji oscylatora 
Chorder, możesz złożyć cztero-
głosowy akord, w efekcie cze-
go powstanie interesująca se-
kwencja akordowa w stylistyce 
techno.

04 >
W celu uzyskania pompujące-
go padu załaduj akord wavetable 
do trzeciego oscylatora, po czym 
aplikuj do niego modulację za po-
mocą LFO z przebiegiem sinuso-
idalnym. Kierując ten sygnał na 
odrębną szynę FX Bus, będziesz 
mógł zaaplikować ambientowy 
pogłos, niezależnie od pozosta-
łych oscylatorów.
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Wir tualne 
s a m p l e r y
Wsp cze nie mamy do czynienia 
z narz dziami do samplingu, o kt ryc  
producenci z lat 80. mogli jedynie 
pomarzy ...

C
yfrowe samplery, zarówno w po-
staci prymitywnych z dzisiejsze-
go punktu widzenia pierwszych 

urządzeń tego typu, jak i współcze-
snych rozwiązań programowych, zre-
wolucjonizowały sposób produkcji 
muzyki. Praktycznie każdy dźwięk, 
od krótkiego kliknięcia do kompletnej 
kompozycji, może być odtwarzany 
poprzez wyzwalanie go z klawiatu-
ry lub za pomocą klipów MIDI w DAW. 
Na tego typu technologii opierają się 
całe gatunki muzyczne, a sampling 
stał się kulturą samą w sobie.

Kiedyś samplowanie wymaga-
ło podania sygnału ze źródła dźwię-
ku i odpowiedniej obróbki dokonane-
go nagrania z wykorzystaniem mało 
czytelnego wyświetlacza LCD. Dzi-
siejsze samplery wirtualne obsługuje 
się za pomocą wygodnego interfejsu 
użytkownika, mając pełny obraz gra-
ficzny przetwarzanego lub odtwarza-
nego materiału. Każdy program DAW 
ma przynajmniej jeden własny sam-
pler, który z zapasem wystarcza do 
realizacji prostych zadań. Są też kom-
pleksowe systemy samplingu, takie 
jak NI Kontakt, Steinberg HALion czy 
UVI Falcon, które pracują na gigan-
tycznych bibliotekach z brzmieniami 
najlepszych orkiestr, fortepianów, ze-
stawów perkusyjnych, syntezatorów 
analogowych itd.

Manipulacja sygnałami audio oraz 
dostępność całej gamy narzędzi do 
realizacji tych zadań to obecnie co-

dzienność. Pomiędzy najprostszymi 
narzędziami do samplingu a całymi 
systemami tego typu można jednak 
znaleźć szereg interesujących rozwią-
zań, które zdają się wypełniać tę prze-
strzeń. Jednym z przykładów jest tu 
Togu Audio Line TAL-Sampler. Wtycz-
ka ta doskonale łączy współczesne 
możliwości z estetyką brzmieniową lat 
90. Koncept nie jest nowy, bowiem fir-
ma 112dB od 10 lat ma w swojej ofercie 
sampler Morgana, będący emulacją 
chropawo brzmiącego sprzętowego 
Ensoniq Mirage, wciąż świetnie spraw-
dzając się w wielu pracach.

Jest też sporo innych, trochę nie-
docenianych rozwiązań. Firma Se-
rato, znana głównie ze swoich solid-
nych oraz intuicyjnych rozwiązań dla 
didżejów, wstrząsnęła swego cza-
su środowiskiem twórców bitów, 
prezentując Sample – bazujący na 
padach wirtualny sampler, dosko-
nały w przypadku cięcia i zapętlania 
fragmentów dźwięku. Podobnie jak 
uwielbiany w świecie hip-hopu sam-
pler Akai MPC, Sample jest bardzo 
prosty w obsłudze, a jednocześnie 
wyjątkowo kreatywny w zakresie pla-
sterkowania dźwięku i manipulacji 
fragmentami.

Przyjrzyjmy się zatem kilku najlep-
szym wirtualnym samplerom, któ-
rych mogliście do tej pory nie za-
uważyć, a które mogą się okazać 
doskonałym rozwiązaniem przy pro-
dukcji muzyki.
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Dostępny jako wtyczka VST/AU 
dla komputerów PC/Mac lub jako 
aplikacja iOS, Egoist to niekon-
wencjonalny sampler i szatkow-
nica dźwięku z brzmieniami typu 
303 i maszyn perkusyjnych, wy-
posażony w siedem efektów.

Czterowarstwowy sampler wirtu-
alny, emulujący tor sygnałowy kla-
sycznych samplerów z lat 90.

Narzędzie do cięcia, zapętlania 
i rozciągania sampli przypisanych 
do 16 padów. Jest prosty, ale jego 
algorytmy przetwarzania dźwięku 
należą do najlepszych.

Jeśli jesteś zmęczony rozbudowa-
nymi, przeładowanymi funkcjami 
samplerami, wypróbuj tę łagodną 
dla CPU wtyczkę, oferującą uniso-
no, modulację, pad XY i szereg in-
nych funkcji.

To nie jest sampler jako taki, ale 
pozwala załadować pętlę rytmicz-
ną i odtwarzać ją po plasterkowa-
niu z wykorzystaniem czterech 
silników: Mono, Poly, Subbass 
i  E�ects.

Syntezator granularny rozbijający 
dźwięk na fragmenty, a następnie 
tworzący z nich nową jakość. Ma 
unikalny interfejs użytkownika, 
własny oscylator i kreowaną gra-
ficznie obwiednię.

P
ierwsze cyfrowe samplery takich firm jak 
Akai czy E-mu dały muzyce tanecznej specy-
ficzną estetykę soniczną, którą trudno jest 

uzyskać we współczesnych programach DAW. 
Przetworniki A/C i C/A tych samplerów wprowa-
dzały charakterystyczne artefakty wynikające 
z aliasingu, nie do uzyskania poprzez takie za-

biegi jak redukcja rozdzielczości czy próbkowa-
nia. TAL-Sampler nie bazuje na prostej „degra-
dacji” dźwięku, ale został stworzony tak, by na 
czterech warstwach brzmieniowych odtworzyć 
wszystko to, co charakteryzuje pierwsze sam-
plery, ingerując w dźwięk już u samych podstaw 
jego wytwarzania.
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02 >
W dolnej części interfejsu znajduje się 16 padów. Po 
kliknięciu pierwszego (oznaczonego jako Y) ustawia-
my pierwszy punkt odtwarzania (cue). Klikając na tym 
padzie, przypisanym do dźwięku MIDI G1, można od-
twarzać próbkę. Przeciągając znacznik cue, zmienia-
my punkt rozpoczęcia odtwarzania.

01 >
W przeciwieństwie do trady-
cyjnych samplerów, Serato 
Sample ukierunkowany jest na 
typową pracę didżejską, bazu-
jącą na cięciu i rytmicznym od-
twarzaniu sampli. Do urucho-
mionego w Ableton Live Serato 
Sample przeciągnęliśmy pętlę 
o jazzowym charakterze.

03 >
Wstawimy drugi punkt odtwarzania: klikamy na drugim 
padzie (H) i przeciągamy jego znacznik w inne miejsce 
wewnątrz pętli. Nutami G1 oraz A1 możemy teraz akty-
wować odtwarzanie materiału od różnych miejsc.

06
Aby dokonać globalnej zmiany 
wysokości dźwięku, należy wy-
brać Select All, a następnie do-
pasować parametry zaznacze-
nia – będą one odnosić się do 
wszystkich wyzwalanych dźwię-
ków, także tych, których po-
czątków jeszcze nie wskazali-
śmy. Trzymając Ctrl i klikając 
nutę, można wybrać Set To Per-
fect Pitch, co spowoduje dostro-
jenie środka dźwięku do skali 
muzycznej.  

05 >
Możemy teraz aktywować wię-

cej punktów startu, przypisując 

do nich różne klawisze klawiatu-

ry. Odtwarzając nasz materiał od 

różnych punktów, możemy pra-

cować dokładnie tak, jak wielu 

producentów hi-hopowych wy-

korzystujących stacje MPC.

04 >
Każdy punkt cue ma przypisany 

własny poziom, filtr, odstrojenie 

i obróbkę czasową. Dźwięk od-

twarzany od drugiego znacznika 

jest głośniejszy od pierwszego, 

zatem ściszymy go, zwiększymy 

czas ataku i skorygujemy Time 

Stretch, by wyrównać sekcje.
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Tracktion T7 
DAW

>Firma Tracktion postanowiła nas mak-
symalnie rozpieścić! Stało się bowiem 

tradycją, że z chwilą pojawienia się kolej-
nej nowej wersji swojego programu DAW 
udostępnia ona poprzednią całkowicie za 
darmo. Co ciekawe, T7 DAW nie jest wersją 
demo ich aktualnej aplikacji Waveform, ale 
swoistym zwieńczeniem całej serii Track-
tion. Warto zaznaczyć, że nie ma w niej żad-
nych ograniczeń pod względem funkcjo-
nalności – jest to w pełni działający produkt 
o możliwościach tożsamych z możliwościa-
mi komercyjnych narzędzi tego typu.
W porównaniu do swoich poprzedników T7 
DAW ma szereg udoskonaleń, spośród któ-

rych na pierwszy rzut oka widać nowy inter-
fejs. Wciąż wszystko odbywa się w ramach 
jednego okna (Tracktion był jednym z pierw-
szych programów DAW oferujących tę funk-
cjonalność), ale wygląda już znacznie nowo-
cześniej.
Kolejną nowością jest funkcja stosowania róż-
nego typu efektów w odniesieniu do pojedyn-

czych klipów. Mamy nową automatykę pater-
nów oraz funkcję LFO Modifiers – obie apli-
kowane do wybranych parametrów wtyczek 
lub miksera. Tracktion od samego począt-
ku prezentował się jako wyjątkowo kreatyw-
ne narzędzie, i tak też jest w tym przypadku. 
Zainteresujcie się nim koniecznie!
www.tracktion.com

Klasyczny software

Anarchy Sound Software SwarmSynth

>Kiedy SwarmSynth pojawił się na rynku syntezatorów byliśmy nieco zaszoko-
wani. Jego nietypowy sposób programowania syntezy za pośrednictwem inter-

fejsu bardziej przypominającego narzędzia do aranżacji wnętrz, a do tego intry-

gująca animacja, to nie było coś, co można znaleźć w każdym syntezatorze...

Nie da się jednak zaprzeczyć, że ten dostępny tylko dla Windows instrument wir-

tualny ma w sobie coś niezwykłego, zwłaszcza jeśli chodzi o ostry, agresywny 

i często trudny do okiełznania dźwięk.

Obecnie twórca tego programu udostępnił go jako freeware wraz z kodem źródło-

wym. Nie zaszkodzi zatem spróbować, czy przypadkiem jego chaotyczne i kakofo-

niczne brzmienie nie okaże się dokładnie tym, czego szukamy.  

 www.anarchysoundsoftware.co.uk 

Full Bucket Music

ModulAir

Full Bucket Music to 
deweloper, który ma 
w swoim portfolio całą 
gamęwysokiej jakości 
bezpłatnych wtyczek. 
Wieloplatformowy ModulAir to całkowicie 
polifoniczny syntezator modularny, pozwa-
lający aktywować do 18 modułów jednocze-
śnie (z 31 dostępnych). Komutacji dokonu-
je się za pośrednictwem rozwijanych menu, 
dostępnych w różnych punktach interfejsu. 
Program znajduje się obecnie w fazie beta 
i niektóre elementy nie do końca funkcjonu-
ją tak, jak trzeba, ale twórca stale udoskona-
la cały system.
www.fullbucket.de

HY-Plugins

HY-MPS2

HY-Plugins to deweloper, 
który nie ustaje w oferowa-
niu bezpłatnych wersji swo-
ich komercyjnych produk-
tów. W tym wypadku mamy 
do czynienia z kolejną inkar-
nacją sekwencera krokowego o ponadprzecięt-
nej funkcjonalności, z dostępem do takich funk-
cji jak łączenie kroków, ich multiplikacja, możli-
wość tworzenia własnych skal itd.
Wersja Free nie ma kilku funkcji wersji komer-
cyjnej, np. modulacji; ograniczono też liczbę 
bloków sekwencji do trzech. Co nie zmienia 
faktu, że to w dalszym ciągu znakomite narzę-
dzie do sprawnego programowania sekwencji.
www.hy-plugins.com

Auburn Sounds

Couture Free

Z testem Auburn Couture 
możecie zapoznać się na 
stronie 52, a jeśli chcecie 
samodzielnie sprawdzić 
funkcjonalność tej wtycz-
ki w zakresie obrób-
ki obwiedni, to możecie 
skorzystać z jej bezpłatnej wersji. Mamy tutaj 
ten sam zaawansowany detektor poziomu 
sygnału ukierunkowany na wykrywanie trans-
jentów, sybilantów oraz innych nieciekawych 
dźwięków. Interfejs graficzny prezentuje się 
znakomicie i od razu widać, że twórca wtyczki 
działa również na rynku gier. Wersja darmowa 
pozbawiona jest bloku saturacji.
www.auburnsounds.com
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> 
Po otrzymaniu lub zaku-
pie nowego numeru  

stw rz konto zaloguj si  na 
stronie Twoje Media: 
https://media.avt.pl

> 
Wybierz nasz magazyn, 
a nast pnie numer po-

cz wszy od 8 2015 , z kt re-
go c cesz pobra  materia y 
za warte na DVD

> 
Masz dost p do tego, 
oraz wszystkic  wyda  
, do kt ryc  si  zalogo-

wa e , mog c pobiera  
zawarto  DVD

upuj c  naszego magazynu, masz tak e dost p do wszystkic  naszyc  
sampli, program w, wideo, prezentacji oraz materia w multimedialnyc  towarzysz cyc  
artyku om publikowanym w . naszyc  zasob w online mog  korzysta  r wnie  prenu-
meratorzy oraz nabywcy .

awarto  
DVD

dla wersji 
drukowanej 
i cyfrowej

  

na stronie www.UlubionyKiosk.pl
eprasa.pl 291b835502

https://media.avt.pl/
http://www.ulubionykiosk.pl/
http://www.media.avt.pl/


-
-

-

-
-

 MD-BT01

 Yamaha

 00

>Osoby, które próbowały zsynchro-
nizować urządzenie iOS ze sprzętem 

z portem MIDI, wiedzą, że nie zawsze jest 
to proste zadanie. Najprostszym rozwiąza-
niem jest zakup konwertera MIDI/USB, np. Ken-
ton (500 zł). Jest też sporo budżetowych rozwiązań, ale 
niestety ich częstą wadą jest to, że nie zawsze działają tak, jak-
byśmy tego oczekiwali. Dlatego właśnie warto rozważyć syn-
chronizację bezprzewodową za pośrednictwem MD-BT01.
Urządzenie wysyła (oraz odbiera) komunikaty MIDI za pomocą Blue-
tooth, a podłączamy je do sprzętu wyposażonego w porty DIN-5. Rzecz 
jest praktyczna, nieskomplikowana, a zarazem wygodna. W połączeniu 
z przystępną ceną może stać się całkiem sensownym rozwiązaniem 
dla osób, które chcą zsynchronizować nadmienione urządzenia, nie 
angażując do tego komputera.  

-

-
-

84 Estrada i Studio • listopad 2018

 OP-Z

 Teenage Engineering

 0

OP-Z to jedna z najgorętszych premier tego roku. Od dobrych kilku lat 
firma Teenage Engineering dość oszczędnie dzieliła się z użytkownika-
mi informacjami o nadchodzącym sprzęcie. Podobny charakter miały 
beta testy, które docelowo silnie wpłynęły na ostateczny kształt urzą-
dzenia. We wrześniu br. doczekaliśmy się premiery. Częścią funkcjo-
nalności OP-Z jest współpraca z iPhonem lub iPadem, pozwalająca na 
tworzenie wizualizacji oraz odwzorowania niektórych funkcji na ekra-
nie smartfona. Warto podkreślić, że współpraca z urządzeniami iOS nie 
jest konieczna. Do realizacji wszystkich funkcji związanych z tworze-

niem muzyki wystarczające jest samo urządzenie, choć OP-Z nie ma 
żadnego wyświetlacza.

Nowy sprzęt Teenage Engineering na pewno nie jest następcą OP-1. 
Wprawdzie mają kilka cech wspólnych pod względem funkcjonal-
ności, jednak są to dwa równoległe projekty, realizujące inne zada-
nia. OP-Z znacznie bardziej opiera się na pomyśle tworzenia muzy-
ki poprzez kreowanie sekwencji. Urządzenie to jest połączeniem syn-
tezatora, samplera oraz grooveboxa, którego sercem jest sekwen-
cer. Dźwięki możemy nagrywać w czasie rzeczywistym lub wcześniej 
zaprogramować. Każdemu z kroków sekwencji możemy przypisać uni-
katowy zestaw parametrów (funkcja lokowania). Do dyspozycji mamy 
również arpegiator.

W warstwie dźwiękowej jest możliwość korzystania z wbudowa-
nych instrumentów lub sampli, które modyfikujemy za pomocą efek-
tów (np. delay, reverb, filtry). Urządzenie ma czujnik ruchu, mikrofon, 
możliwość wysyłania komunikatów MIDI oraz CV. Wymiana informacji 
z OP-Z możliwa jest za pomocą Bluetooth 5.0 oraz USB-C.  

en-
wiązań, ale 

działają tak, jak-
o rozważyć syn-

m MD-BT01.
za pomocą Blue-
porty DIN-5. Rzecz 

odna. W połączeniu 
m rozwiązaniem 

urządzenia, nie 

az USB-C.  
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Feedback Modules

Multi Dimension
procesor efektów

150 EUR 
Producent: Feedback Modules, 

Rumunia

https://feedback-modules.my-

shopify.com

Format: 14HP

Pobór prądu: 50 mA, 30 mA

Niedawno opisywałem tu oscy-

lator TWO59 i wieloodczepo-

wy delay 1-BIT rumuńskiej firmy 

 Feedback Modules. Multi Dimen-

sion czerpie z tego samego źró-

dła, co ten ostatni moduł, na-

wiązując do klasyków z lat 80. 

Różnica polega na tym, że w od-

różnieniu od 1-BIT Multitap Delay, 

Multi Dimension oferuje znacznie 

krótsze czasy odbicia i jest pomy-

ślany bardziej jako flanger i cho-

rus z opcją ekstremalnie krótkiego 

delaya. Konstruktor, Andrei Strato-

ne, podaje w instrukcji ustawienie 

dokładnie emulujące legendarny 

chorus z lat 80. i choć nie zdradza, 

o jaki model konkretnie chodzi, 

brzmi to bardzo blisko sekcji cho-

rusa z Rolanda Juno 60.

Zresztą to nieistotne. Ważne, 

że mamy do czynienia z przepięk-

nym, szerokim chorusem, o któ-

ry naprawdę trudno w świecie 

programowym. Jednak chorus to 

dopiero początek. Multi Dimen-

sion oferuje również dwa rodzaje 

flangera i tryb manualny, w którym 

użytkownik może ręcznie ustawiać 

osobne czasy opóźnienia dla lewe-

go i prawego kanału. Moduł pomy-

ślany jest tak sprytnie, że za jego 

pomocą można wykręcić nie tylko 

szerokie, stereofoniczne brzmie-

nia, ale również setki metalicznych 

przydźwięków, sprzężeń i glitchów 

lo-fi, sprawdzających się rów-

nie dobrze na syntezatorach, co 

dźwiękach perkusyjnych. Moduł 

oparty jest na trzech chipach BBD. 

Dwa obsługują lewy kanał (można 

uruchomić dwa szeregowo), a trze-

ci znajduje się w torze kanału pra-

wego. Jest też sprytna sekcja mo-

dulacyjna, bliźniaczo podobna do 

tej z Multitap Delaya. Tu też mamy 

wewnętrzne LFO z regulacją czę-

stotliwości i głębokości oraz opcję 

zewnętrznego źródła modulacji 

(jej wejście jest dodatkowo zmulti-

plikowane, co pozwala na wygod-

ne przesyłanie sygnału do innych 

elementów systemu). Zewnętrz-

nej modulacji można poddać para-

metr Feedback. A na deser opcja 

odwrócenia polaryzacji sygnału 

sprzężenia zwrotnego.

Jeśli jesteście fanami takich ar-

tystów jak Autechre albo Aphex 

Twin, to zdecydowanie powinni-

ście zainteresować się tym mo-

dułem, gdyż pozwala wykręcić 

brzmienia perkusyjne, o jakich filo-

zofom się nie śniło... Tym bardziej 

że cena wyjątkowo zachęcająca.

Marcin Staniszewski

Soma Laboratory

Lyra8-FX
procesor efektów

220 EUR
Producent: Soma Laboratory, 

Rosja/Polska

https://somasynths.com

Format: Eurorack, 20HP

Pobór prądu: 90 mA, 20 mA

Fani nietypowych syntezatorów 

zapewne kojarzą konstruktora 

Vlada Kreimera. To on jest mó-

zgiem rosyjskiej manufaktury 

Soma Laboratory, choć Lyra8-FX 

w lwiej części jest produkowana 

w Polsce. Vlad zasłynął przedziw-

nym syntezatorem dętym PIPE 

oraz równie oryginalnymi synte-

zatorami Lyra-4 i Lyra-8. Lyra8-FX 

nawiązuje bezpośrednio do te-

go ostatniego i jest po prostu jego 

sekcją efektów, dodatkowo okra-

szoną kilkoma usprawnieniami.

Do czynienia mamy z podwój-

nym delayem lo-fi, wyposażo-

nym w sekcję charakternego 

przesteru (w ścieżce sygna-

łu znajduje się on za delayem). 

Choć linie opóźniające mamy 

dwie, wyjście audio jest 

monofoniczne, co wy-

daje się mało seksow-

ne, ale przestaje takim 

być już po paru minu-

tach zabawy z efektem, 

gdyż jego brzmienie jest 

wyjątkowo oryginalne. 

Między innymi dlatego, 

że oprócz tradycyjnej 

modulacji czasów opóź-

nienia za pomocą sy-

gnałów CV możemy je 

„samomodulować” (tryb 

Self). Oznacza to, że sy-

gnał sprzężenia zwrot-

nego moduluje często-

tliwość próbkowania 

modułu. Skutkiem te-

go zabiegu są unikalne 

artefakty, bulgoty i trzaski, przy-

pominające trochę moduł Z-DSP 

firmy Tiptop Audio, potrakto-

wany modulacją audio w gnieź-

dzie Clock. Szczególnie ciekawe 

efekty można osiągnąć modulu-

jąc jedną linię poprzez CV, a dru-

gą właśnie w trybie Self. Modulo-

wać możemy również parametr 

Feedback oraz głębokość prze-

steru, kontrolowaną za pomocą 

pokrętła Drive. W obu przypad-

kach do dyspozycji mamy pokrę-

tła umożliwiające kontrolowanie 

głębokości modulacji. Szczegól-

nie podobają mi się metaliczne 

brzmienia z pogranicza flange-

ra i pogłosu sprężynowego, któ-

re można osiągnąć przy minimal-

nych nastawach czasu odbicia. 

W dodatku rozbudowany system 

modulacji pozwala na animację 

uzyskanych barw i bardzo szero-

kie zastosowanie modułu. Uwa-

gę zwraca też wyjątkowa solidna 

konstrukcja.

Marcin Staniszewski
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Midas

501
przedwzmacniacz mikrofonowy

10.000 USD netto
Producent: Midas, UK

www.musictribe.com

Format: API lunchbox 500, 2U

Nie, w cenie nie ma pomyłki. To 

urządzenie naprawdę kosztu-

je ok. 45.000 zł... Mieści się za-

tem w kategorii tych, wobec któ-

rych myślenie o zakupie zaczyna 

się tam, gdzie już dawno skończył 

się zdrowy rozsądek. Uli Behrin-

ger, który jest obecnym właścicie-

lem firmy Midas, zdaje się popa-

dać ze skrajności w skrajność. Cóż 

takiego jest w tym urządzeniu, że 

zasługuje na miano najdroższego 

przedwzmacniacza lunchbox?

To, co wiadomo 

na pewno, to obec-

ność bazującego na 

tranzystorach, wielo-

elementowego toru 

wejściowego z pełną 

symetrią, akceptują-

cego sygnały o pozio-

mie do +24 dB, dzięki 

czemu nie jest po-

trzebny żaden tłu-

mik. Zakres regula-

cji czułości wynosi aż 

100 dB – żaden znany 

mi przedwzmacniacz 

takowego nie oferu-

je. Aktywując funkcję 

Warm, przełączamy 

wejście na tryb trans-

formatorowy. Wokół 

regulatorów czuło-

ści wejściowej i po-

ziomu wyjściowego 

znajdują się wskaźni-

ki LED, uwzględnia-

jące zapas dynamiki 

sięgający 20 dB. Gał-

ki Gain i Trim okolo-

ne są pozłacanymi 

tabliczkami ze skalą i pierścienia-

mi ozdobnymi. Filtry HP i LP prze-

strajane są w zakresach 10–400 Hz 

i 1–40 kHz. Wszystkie przełączni-

ki oraz podzespoły elektroniczne 

spełniają wymagania militarne.

Mam wrażenie, że głównym ce-

lem producenta jest wywołanie 

zainteresowania, ale nie zmienia 

to faktu, że możliwości 501 są da-

leko poza zasięgiem konkurencji. 

Ponoć ma być dostępnych tylko 

20 sztuk tego „złotego” przed-

wzmacniacza, więc jeśli masz na 

niego ochotę, to musisz się po-

spieszyć. Firma już przyjmuje za-

mówienia...    

Tomasz Wróblewski

API

529 Stereo Compressor
stereofoniczny kompresor

2.195 USD netto
Producent: API, USA

www.apiaudio.com

Format: API lunchbox 500, 2U

Każdy realizator interesujący się 

różnego typu kompresorami do-

skonale wie o istnieniu modelu 

2500, który pozwolił wykreować 

brzmienie wielu światowych hi-

tów. Teraz niemal to samo urzą-

dzenie dostępne jest pod posta-

cią modułu lunchbox. Podobnie 

jak oryginalny 2500, model 529 

może znaleźć szereg różnych za-

stosowań, od subtelnej, wygła-

dzającej kompresji począwszy, na 

brutalnym spłaszczaniu dynamiki 

skończywszy. Tor sy-

gnałowy kompreso-

ra bazuje na klasycz-

nym hybrydowym 

wzmacniaczu ope-

racyjnym 2520 oraz 

transformatorowej 

separacji wyjścia.

Wszystko jest tak, 

jak w każdym urzą-

dzeniu API – obro-

towe przełączniki, 

solidnie działają-

ce przyciski, podze-

społy z najwyższej 

półki i wzorcowa ja-

kość wykonania. 

To sprzęt na deka-

dy intensywnej pra-

cy w każdych wa-

runkach. Czytelne 

wskaźniki LED po-

kazują sygnał wej-

ściowy lub wyjścio-

wy oraz głębokość 

tłumienia. Każdemu 

przyciskowi towa-

rzyszą diody sygnali-

zujące jego aktualne 

ustawienie, a manipulatory są czy-

telnie opisane. Regulacja ataku za-

wiera się w przedziale 1–50 ms, 

a powrotu od 50 ms do 4 s.

Tym, co odróżnia 529 od 2500, 

jest brak rozszerzonej regulacji 

Release, głębokości równobież-

nej pracy kanałów oraz filtracji 

LP/HP/BP. Poza tym to w dalszym 

ciągu znakomity kompresor na 

grupy i do pracy ze stereofonicz-

nymi źródłami sygnału. Rzecz 

bez wątpienia jest kosztowna, 

ale zważywszy na renomę firmy 

i jakość wykonania, należy po-

traktować 529 jako doskonałą 

inwestycję.    

Tomasz Wróblewski

Automated Processes, Inc.

F
irma API, czyli Automated 

Processes, Inc. została zało-

żona w 1968 roku przez in-

żynierów i profesjonalnych muzy-

ków. Na samym początku skupiała 

się głównie na systemach automa-

tyzacji dla studiów nagrań, głów-

nie w kontekście automatyki pro-

cesu miksu. Pod kątem tych zadań 

stworzono hybrydowy układ ope-

racyjny 2520, z najwyższą pre-

cyzją realizujący funkcję wzmac-

niacza sterowanego napięciem 

(VCA). Jest on do dziś wykorzysty-

wany w wielu urządzeniach tego 

producenta.

Kolejnym krokiem było konstru-

owanie konsolet przeznaczonych 

dla nadawców radiowych i telewi-

zyjnych, które bardzo szybko zy-

skały uznanie w oczach realiza-

torów pracujących w studiach 

nagrań. W ten sposób do użytkow-

ników trafiło ponad 700 różnego 

typu mikserów bazujących na sys-

temie modularnym, znanym obec-

nie jako API lunchbox 500.

Po okresie zastoju na przeło-

mie lat 80. i 90. firma, już pod 

nowym kierownictwem, wróci-

ła na salony, wprowadzając do 

sprzedaży konsolety Legacy, Vi-

sion, 1608, a ostatnio The Box, 

kontynuując też rozwój systemu 

500 i tworząc klasyczny kompre-

sor 2500. Od kilku lat API współ-

pracuje z firmami Universal Audio 

oraz Waves, udzielając im licen-

cji na wtyczkowe wersje swoich 

urządzeń.
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Spektro Audio ACDGEN (14,99 USD)

Max for Live

generator fraz

Jestem wielkim fanem wtyczek autorstwa Icaro Fer-

-

-

-

Ulubione.

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

Project SAM Big Band Essentials (79 EUR)

Live 10

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-
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-

-

-

-

Puremagnetik Filmscape (29 EUR)

Live 10

-

-

-

-

 

-

-

-

-

-

-

-

-

Cassette Vibraphone The Phonoloop (21 EUR)

Live 9.7

-

-

-

Cassette -

dobnie jak w przypadku 

-

-

-

-

à

-

-

-

-

-

AfroDJMac Ambient (35,67 GBP)

Live 9.7

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-
-

-

SICHER -

Polish Radio Experimental Studio Library

eprasa.pl 291b835502
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 to producent doskonale znany z duetu 

 iwea, kt ry tworzy  wsp lnie z Wojciec em kowskim. 

Po tym, kiedy ic  artystyczne drogi si  rozesz y, za o y  solo-

wy projekt Normal Echo, w ramac  kt rego opublikowa  ju  

trzy wydawnictwa. kolei duet  niedawno wyda  sw j 

debiutancki album Zawody, kt ry  zdaniem wielu  jest jed-

nym z najciekawszyc  tegorocznyc  kr k w.  

Do lektury zaprasza .

eprasa.pl 291b835502
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�  
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fot. archiwum Wczasy
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�

darmowe numery archiwalne n-1 n

fot. Markus Scholz

95

fot. archiwum Wczasy
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http://www.avt.pl/klub
mailto:prenumerata@avt.pl
http://www.avt.pl/prenumerata
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Secret Agent Guitar 

S
ecret Agent Guitar  (SAG ) to sa-
modzielny program oraz instrument 

-

-
-

-

-
-

SAG -

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

Purchase Full Version -

-

-

-

www.karoryfer.com

Wybór bibliotek zainsta-
lowanych w Sforzando 
oraz zmiana artykulacji

-
nia trzech typów efektu 
wibrato

oraz humanizacja

w panoramie stereo  
i czasu wybrzmiewania

-

 

tryb ekranu: informacyj-
Oferowana przez sampler 
funkcja zapisu kompletu 

-
-
-

nia i zakres pitchbendu

-
stycznego oraz pozycji na 
gryfie

-

mono/poly

-

puszczania struny

eprasa.pl 291b835502

http://www.karoryfer.com/
http://www.media.avt.pl/
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Pakiet SAG    dostarczany jest jako bi-
blioteka sampli dla samplera Plogue Sfo-
rzando, który należy zainstalować przed 
instalacją pakietu. Sampler, dostępny aktu-
alnie w wersji 1.933, pobieramy ze strony 
www.plogue.com. Po instalacji otwiera-
my go w wersji samodzielnego programu, 
aby zainstalować i zarejestrować bibliote-
kę SAG   .

1

Po wybraniu biblioteki 6 String Electric 
w samplerze domyślnie otwiera się zakład-
ka Info z grafiką przedstawiającą spróbko-
wany instrument. Klikając napis Purchase 
Full Version otwiera się domyślna prze-
glądarka internetowa na stronie, gdzie 
można zakupić pełną wersję instrumentu 
w specjalnej cenie 59 zł (cena standardowa 
to 39 USD).

4

Rejestracja biblioteki przez sampler jest wy-
magana, by mieć widok interfejsu i dostęp 
do SAG    w menu Instrument. Rozpako-
wujemy plik z biblioteką do wybranej lokali-
zacji w komputerze, odnajdujemy w niej plik 
Secret Agent Guitar  .bank.xml i prze-
ciągamy go do interfejsu samplera. W ten 
sposób dokonujemy jednocześnie instalacji 
i rejestracji.

2

Kliknięcie zakładki Controls otwiera panel 
instrumentu, w wersji 6 Strings Electric za-
wierający 15 kontrolek, a w wersji Simple 
Electric o cztery mniej. W porównaniu do 
wersji pełnej instrumentu wydanie    ła-
duje się znacznie szybciej, ponieważ nie 
ma w niej próbek 12-strunowych oraz sam-
pli instrumentu nagranego akustycznie, za 
pomocą mikrofonu.

5

Pojawi się informacja, że silnik ARIA Engine 
aktualnie dokonuje rejestracji i może wy-
stąpić konieczność jej zatwierdzenia z pra-
wami administratora. Ekran z napisem 
Successfully installed oznacza, że biblio-
teka została zainstalowana. Po ponownym 
uruchomieniu Sforzando, jako wtyczki 
bądź programu, SAG    pojawi się 
w menu Instrument.

3

Po umieszczeniu samplera Sforzando na 
ścieżce MIDI lub instrumentalnej aktywuje-
my w nim jedną z dwóch wersji bibliotek 
SAG  . Każdy z parametrów samplera 
podlega automatyzacji. Nuty C0, C#0 i D0 
przełączają tryb normalny, hammering lub 
flażolety. Dźwięki A5 i B5 aktywują w trybie 
round-robin sample dźwięków towarzy-
szących grze.

6

O
-

-

-

-

-
-
-

Muzycy ju  dawno temu na-
uczyli si  kreatywnie wyko-

rzystywa  te sprz enia 
i obecnie s  one jednym 

z element w r nego 

typu tec nik gry na gitarze. W ecret Agent 
uitar    tak e mo emy skorzysta  ze 

sprz e  akustycznyc , kt ryc  g boko  
regulujemy kontrolk  eedback. z stotli-
wo  sprz enia zale y od granyc  d wi -
k w, a ca y system aktywowania sprz e  
zosta  bardzo inteligentnie zaprogramowa-
ny. ale y jednak zaznaczy , e w a ciwy 
e ekt uzyskamy tylko wtedy, gdy za wtycz-
k  instrumentu w czymy procesor emuluj -
cy brzmienie przesterowanego wzmacniacza 
gitarowego. W po czeniu z unkcj  wibrato 
w instrumencie mo na w wczas otrzyma  
wyj tkowo realistycznie brzmi ce 
partie gitarowe.  

-

Muzycy ju  dawno temu na-
uczyli si  kreatywnie wyko-

rzystywa  te sprz enia 
i obecnie s  one jednym

z element w r nego 

ny. ale y jednak zaznaczy , e w a ciwy 
e ekt uzyskamy tylko wtedy, gdy za wtycz-
k  instrumentu w czymy procesor emuluj -
cy brzmienie przesterowanego wzmacniacza 
gitarowego. W po czeniu z unkcj  wibrato 
w instrumencie mo na w wczas otrzyma
wyj tkowo realistycznie brzmi ce 
partie gitarowe. 

1. Secret Agent Guitar Krok po kroku

eprasa.pl 291b835502

http://www.plogue.com/
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Secret Agent Guitar 

Krok po kroku

Na ścieżce instrumentalnej lub MIDI w pro-
gramie DAW włącz sampler Sforzando 
i otwórz w nim bibliotekę Secret Agent 
Guitar    > 6 String Electric. Na nowo 
stworzonym klipie MIDI zaprogramuj solo-
wą lub rytmiczną partię gitary; możesz za-
importować na ścieżkę plik MIDI z wcze-
śniej wykreowaną partią gitarową pod po-
stacią riffu.

1

Dźwięk powinien subtelnie falować, symu-
lując efekt mocniejszego dociskania strun. 
Upewniamy się, że w oknie Position wid-
nieje napis Open, i przechodzimy do dru-
giego kanału, nie wyciszając pierwszego. 
Odtwarzając jednocześnie obie ścieżki roz-
stawione w panoramie, zmieniamy Key-
switch na Harmonic (flażolety) i wyrównu-
jemy poziomy.

4

Dla przybrudzenia dźwięku i nadania mu 
charakteru warto włączyć na obu kanałach 
nieprzesadnie głęboką emulację wzmac-
niacza gitarowego. W przypadku proceso-
rów Live dobrze sprawdza się wtyczka 
Amp w ustawieniu Rock z kontrolką Gain 
ustawioną w okolicach połowy zakresu re-
gulacji i lekko wyeksponowaną prezencją.

7

Powiel tak stworzoną ścieżkę wraz z sam-
plerem i klipem MIDI. W programie Ableton 
Live, z którego tu korzystamy, dokonuje się 
tego przeciągając cały kanał z wciśniętym 
klawiszem Alt. Po skopiowaniu kanału na 
drugi, który domyślnie będzie nosił nazwę 
Sforzando 2, włącz pierwszy w tryb Solo 
lub wycisz kanał 2. Zajmiemy się teraz tylko 
pierwszym.

2

Do partii granej flażoletami wprowadzamy 
nieco efektownego wibrato, wyciszając 
nieadekwatny dla tego sposoby gry efekt 
Violin Style i zwiększając ustawienie Tail-
piece. Parametry Delay, Humanize i Rate 
dobieramy do tempa naszej partii. Można 
też rozjaśnić dźwięk regulatorem Tone 
i zmieniać ustawienie Position.

5

Na tym etapie warto poeksperymentować 
z ustawieniami w obu instancjach SAG   , 
sprawdzając brzmienie w różnych pozy-
cjach, z różnymi ustawieniami kontrolki 
Tone, głębokością i rodzajem efektu wibra-
to czy ustawieniem regulatora Muting. Nie 
zaszkodzi też wypróbować innego sposobu 
wydobywania dźwięków – np. w trybie 
Hammer.

8

Sampler korzysta z algorytmu karuzelowe-
go (round-robin), w którym za każdym ra-
zem wyzwalana jest inna próbka tego sa-
mego dźwięku, ale my wprowadzimy kolej-
ny element pozwalający uzyskać bardziej 
realistyczne brzmienie. Nieznacznie pod-
niesiemy suwak Violin Style w sekcji Vi-
brato, ustawiając Humanize na ok. 50% 
i Rate na 30%.

3

Z obu ścieżek wysyłamy sygnał na proce-
sory pogłosu i echa, domyślnie aktywne na 
torach Aux w programie Live, a na samych 
ścieżkach włączamy kompresję z niezbyt 
głębokimi ustawieniami – Ratio ok. 2:1, czas 
ataku 10 ms i powrotu 30 ms. Poziom sy-
gnału na wyjściu kompresorów odpowied-
nio zmniejszamy, kompensując wzmocnie-
nie Makeup.

6

Parametry samplera Sforzando, a zatem 
regulatory SAG   , podlegają automaty-
zacji z poziomu DAW. Chcąc np. zaapliko-
wać podciągnięcie strun aktywujemy wi-
dok parametrów automatyki, wskazujemy 
sampler Sforzando i wybieramy parametr, 
który chcemy poddać automatyzacji. Kli-
kając na linii dodajemy węzły zmian, które 
następnie przeciągamy.  

9
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Instrumenty komercyjne

www.karoryfer.com

Secret Agent Guitar

Gogodze Phu Vol II

String Cyborgs

Gogodze Phu Vol I

Meatbass

Shinyguitar

War Tuba

Scarypiano

Bear Sax Weresax

Swirly Drums

eprasa.pl 291b835502

http://www.karoryfer.com/
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BESPOKE 
BREAKS

-

-
-

-

-
-

65
67
74
80
158
25
5
14

552 

C
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Produkcja utworu z użyciem elementów Bespoke Breaks i Loopmasters 1 GB PackKrok po kroku

WSKAZÓWKA

>Jest metoda  

Po skonsolidowaniu trzech warstw break-
beatu do postaci zapętlonych plików au-
dio można jeszcze bardziej podkreślić kla-
rowność transjentów i siłę stopy oraz wer-
bla. W tym celu wyszukujemy dwa krótkie, 
impulsywne dźwięki (stopa i werbel) z pa-
kietu Bespoke Breaks i nakładamy war-
stwowo na pierwotne.

3
Jaki jest najlepszy sposób na zapoznanie 
się z zawartością naszego listopadowego 
zbioru sampli? Użycie ich we własnym 
utworze! Sięgamy więc po pętlę breakbeat 
z pakietu Bespoke Breaks i umieszczamy 
ją na ścieżce audio w projekcie 130 BPM. 
Nasz DAW to Ableton Live, ale próbki moż-
na wykorzystać na dowolnym hoście lub 
samplerze.

1
Pętli breakbeatowej można użyć jako tła 
dla innych pojedynczych dźwięków, ale 
nasz break uczynimy głównym składni-
kiem całego bitu. Wycinamy z pętli stopę 
i werbel, umieszczamy je na osobnych 
ścieżkach audio, a następnie wzmacniamy 
atak za pomocą procesora transjentów, 
eksponującego ich uderzenia.

2

Aby nadać basowi 808 unikalną tożsa-
mość, sięgamy po procesor WaveShaper 
CM, który zniekształci i wyeksponuje 
dźwięk. SideWidener wykorzystamy nato-
miast do poszerzenia wąskiego brzmienia 
basu w zakresie wyższych częstotliwości, 
dzięki czemu stanie się on jeszcze bardziej 
wyrazisty w kompleksowym miksie.

6
Nasz bit perkusyjny wymaga „rozruszania”, 
więc umieszczamy na ścieżkach audio 
ćwierćnutową partię shakera i szesnastko-
wą tamburyna. W przypadku shakera filtr 
górnoprzepustowy usuwa dudnienia, 
a kompresja eksponuje wybrzmiewanie. 
Dźwięk tamburyna jest automatycznie pa-
noramowany w przestrzeni stereo.

4
Do samplera importujemy pętlę basu 
808 z pakietu Loopmasters 1 GB Pack, 
ustawiając punkt startowy w okolicy 
ostatniej nuty w pętli. Po ustawieniu sam-
plera na tryb monofoniczny i dobraniu 
ustawień efektu Glide programujemy riff 
MIDI (w tonacji E), który powiąże dłuższe 
nuty z ozdobnikami.

5

Bit i bas współpracują już tak, jak należy. 
Dołóżmy zatem element melodyczny, któ-
ry pokieruje całym utworem. Znajdujemy 
dowolną pętlę akordową i usuwamy 
wszystko oprócz dwóch nut. Głęboka kom-
presja sprasuje ich dźwięki, Valhalla FreqE-
cho wygeneruje monofoniczne powtórze-
nia 1/8D, a delay poszerzy brzmienie.

7
Dodajemy dźwięki tworzące melodię, po-
wielamy pierwszy bit pętli, a potem włą-
czamy filtr górnoprzepustowy, pozbywa-
jąc się niskich częstotliwości, które zdomi-
nowałyby miks. Wystarczy teraz dodać 
subtelny wokal okraszony ambientową at-
mosferą z procesora pogłosowego, która 
pozwoli uzyskać efekt lekkości.  

8
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ena minimalnej ramki o wysoko ci 2,0 cm i szeroko ci 1 szpalty 5,6 cm : 48 z  23  VAT. 

olejny centymetr kosztuje 24 z  23  VAT. Dop ata: za kolor czerwony 25 , pe ny kolor 50 .

 Agnieszka wacyk, tel. 22  -25   -84  -3 , e  -mail: reklama eis.com.pl.

Sprzedam 
 

firmy Electro Voice QRX 12/75.  
   

      

www.master-audio.pl

eprasa.pl 291b835502

http://www.master-audio.pl/
mailto:reklama@eis.com.pl
http://www.moresound.pl/
http://www.superdyskoteka.pl/
mailto:info@superdyskoteka.pl
http://www.ulubionykiosk.pl/
http://www.sklep.avt.pl/
mailto:handlowy@avt.pl
http://keoda.com/pl
https://midi.pl/
mailto:jazzforum@jazzforum.com.pl
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FORTEPIANÓWKI 
y i  

Tel 602�397�393

ECP Media Studio, Sanok 
Ma iu  o to

-

www.studiomastering.net info@studiomastering.net 
Tel.666113330
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http://www.studiomastering.net/
mailto:info@studiomastering.net
http://www.0db.pl/
http://fortepianowki.pl/
mailto:kontakt.starlight@gmail.com
https://www.facebook.com/starlight.inzynierska
http://www.mastering-studio.pl/
mailto:witek1945@o2.pl
http://www.tsop.pl/
mailto:techniksceny@interia.pl
http://www.topdj.pl/
http://www.sklep.avt.pl/
mailto:handlowy@avt.pl
http://www.sklep.avt.pl/
http://www.stodola.pl/
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Automatyczna korekcja

Kilohearts Comb Filter 

Synteza spektralna

Waldorf Quantum

eprasa.pl 291b835502



Komputery: Dell, Apple MacBook Pro, IBM/Lenovo; interfejsy audio: MOTU Track 16, Marian Trace 8, UA Apollo Twin 

Duo;  PMC TB2 (+wzmacniacz Naim Nait 5i), Eve Audio SC205, Avantone, Genelec 8010A; KRK 

VXT8;  Sennheiser HD600, Sony Professional, Ultrasone;  Neumann TLM 103, Sennheiser e865, 

MXL 2006, Shure SM57, Shure SM58, Røde HS-1;  Soundcraft EPM8;  Focusrite OctoPre, 

Seventh Circle Audio N72;  Looptrotter SAT500;  Cockos Reaper, MOTU Digital Performer, 

Steinberg WaveLab, Sony Sound Forge, FabFilter, Ableton Live, Sony Vegas, Propellerhead Reason, Presonus Studio One, 

Apple Logic, Bitwig Studio, PSPaudioware, Waves, Native Instruments Komplete, MOTU Mach 5, Synchro Arts Revoice 

Pro, UA plugins;  Akai MPK-25, Akai MPD-8, Ableton Push;  RMAA Pro, Liberty 

Instruments LAUD, TrueRTA, FuzzMeasure Pro, miernik SPL RadioShack;  Alphard, Proel, Klotz;  Neutrik, 

Switchcraft;  Keoda,  Vicoustic, Akukustik.

0db.pl 103

2track 45

Aplauz 17

AVT Media 83

Audio Plus 5

Audiostacja 2; 108

Audio Tech 25

DSV Sp. z o.o. 21

Fortepianówki 102

Holistic Health 71

Jazz Forum 102

Kable AVT 85

Kabel-Kraków 15

Keoda 102

Konsbud Audio 47

Lauda Audio 23; 39

Mega Music 11

MIDI 102

Music99 7

Monacor 35

103

Prenumerata 103

Sound Service 107

SOUNDSTATION 19

SoundTrade 49

StarLight Studio 102

Thomann 74-75

TOPDJ.PL 102

www.fortepianowki.pl 102

www.master-audio.pl 103

www.mastering-studio.pl 103

www.moresound.pl 102

www.studiomastering.net 103

53,103

Yamaha 13
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http://www.0db.pl/
http://www.2track.pro/
http://www.audioplus.pl/
http://www.audiostacja.pl/
http://www.dsv.com.pl/
http://www.sklep.avt.pl/
http://www.keoda.com/
http://www.kabel-krakow.pl/
http://www.monacor.pl/
http://www.sprzet-dyskotekowy.pl/
http://www.avt.pl/prenumerata/drukowane
http://www.soundservice.de/
http://www.soundtrade.pl/
http://www.thomann.de/
http://www.topdj.pl/
http://www.superdyskoteka.pl/
mailto:reklama@eis.com.pl
mailto:szymon.narozniak@avt.pl
mailto:prenumerata@avt.pl
mailto:piotr.lenartowicz@estradaistudio.pl
mailto:marta.zaczek@avt.pl
mailto:prenumerata@avt.pl
mailto:info@eis.com.pl
http://www.estradaistudio.pl/
http://www.futureplc.com/
http://www.estradaistudio.pl/
http://www.media.avt.pl/
http://www.fortepianowki.pl/
http://www.master-audio.pl/
http://www.mastering-studio.pl/
http://www.moresound.pl/
http://www.studiomastering.net/
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NIE MA 
PŁYTY DVD?
Zapytaj o nią 

w punkcie 
sprzedaży 
detalicznej

Zawartość DVD do pobrania ze strony www.media.avt.pl
Szczegóły na str. 83

Bespoke Breaks
Breaki na zamówienie, czyli oryginal-

-
-
-

-

-

-
-

-
-
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https://www.zoom.co.jp/
mailto:polska@sound-service.eu
http://www.sound-service.eu/


eprasa.pl 291b835502

https://www.akaipro.com/
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